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W myśl sejmowej decyzji, 
opublikowany został jednolity 
tekst Kodeksu Postętx>wa>nia 
Administracyjnego uwzględnia 
jacy — obok szeregu zmian 
wprowadzonych w latach *1962 
do 1975 — również postanowię 
nia szeroko zakrojonej noweli­
zacji Kodeksu dokonanej z po­
selskiej inicjatywy w styczniu 
br. W ogłoszonym w Dzienni­
ku Ustaw nr 9 obwieszczeniu 
orezesa Rady Ministrów m. in. 
przypomina się. że styczniowa 
ustawa nowelizacyjna, a zatem 
i jednolity tekst Kodeksu bę­
dzie obowiązywać od 1 wrześ­
nia br.

W jednolitym tekście ogło­
szonym w tym samym npme- 
rze Dziennika Ustaw stwier­
dza się, że KPA normuje po- 
-tępowanie przed organami 
administracji państwowej w

należących do właściwości tych 
organów sprawach indywidu­
alnych. rozstrzyganych w dro­
dze decyzji administracyjnych. 
Kodeks stosuje się również do 
postępowań w powyższych 
kwestiach przed organami 
przed si ębiors tw państwowych 
: innych państwowych jednos­
tek organizacyjnych oraz erga 
nizacji zawodowych, samorzą­
dowych, spółdzielczych i in­
nych organizacji społecznych.

Jednolity tekst normuje po­
nadto postępowanie w spra­
wach: rozstrzygania sporów o 
właściwość między organami 
administracji państwowej a są 
darni, zaskarżania decyzji ad­
ministracyjnych do Naczelne­
go Sadu Administracyjnego z 
wwedu ich niezgodności z pra 
we n, wydawania zaświadczeń.

PAP

Posiedzenie Komitetu Wykonawczego RWPG

Realizacja wieloletnich 
programów współpracy

W dniach 1—3 kwietnia br. 
w Moskwie odbyło się 94 po­
siedzenie Komitetu Wykonaw­
czego RWPG.

W7 posiedzeniu wzięli udział 
przedstawiciele krajów w Ko­
mitecie Wykonawczym, wice­
premierzy: Bułgarii — Andrej 
Lukanow, Czechosłowacji — 
Rudolf Rohliczek, Kuby — 
Carlos Rafael Rodriguez, Mon 
golii — Mjatawyn Peldże, 
NRD — Gerhard Weiss, Pol­
ski — Kazimierz Barcikow- 
ski, Rumunii — Paul Nicules- 
cu, "Węgier — Jozsef Marjai, 
Wietnamu — Huynh Tan Phat 
i ZSRR — Konstantin Katu- 
soew.

Zgodnie z porozumieniem

W nocy przesuniemy wskazówki zegara

Od 6 kwietnia czas ietni
Jak już informowaliśmy, zarządzeniem prezesa Rady Ministrów 

wprowadzony będzie 6 kwietnia o godz. 1, czas letni. Podobnie 
jak w poprzednich lotach, o godzinie tej przesuniemy wskazówki 
zegara na godz. 2, która będzie godzinę początkowa czasu let­
niego (wschodnio-europejskiego). Do czasu zimowego powróci­
my 28 września br.

W poprzednich latach rozwiązanie takie zastosowało również 
kilka innych rozwiniętych krajów europejskich, oszczędzając w 
ten sposób miliony ton coraz droższych paliw. Również w tym 
roku do grana państw stosujących czas letni przyłączyły się no­
we kraje. Spowodowało to dodatkowe komplikacje w komunikacj' 
kolejowej, ponieważ niektóre zmiany zgłoszono już w trakcie 
obowiązywania obecnego rozkładu jazdy, który uwzględniał zmia­
ny czasu. Nasza kolej musiała się do tego przystosować. Stąd też 
od 6 kwietnia do 31 maja br. niektóre pociągi międzynarodowe 
kursować będą inaczej niż przewiduje rozkład na ten okres.

Dokończenie na str 2

Poznań: 8 — 11 maja

Atrakcyjny program 
Międzynarodowej Wiosny Estradowej

Po raz piaty Poznań bę­
dzie gospodarzem Międzynaro­
dowej Wiosny Estradowej, 
umożliwiającej konfrontację 
umiejętności i doświadczeń wy 
konawców tego rodzaju sztuki 
z krajów socjalistycznych. Bę­
dzie to jednocześnie wielki fes 
tan rozrywki dla mieszkańców 
Poznamia i Wielkopolski.

Tegoroczna „Wiosna”, orga­
nizowana tradycyjnie przez Es 
tradę Poznańską i Polską 
Agencję Artystyczną „Pagart” 
pod patronatem Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, od będzie się 
od 8 do 11 maja. Podobnie jak 
w latach ubiegłych głównvm 
(choć nieoficjalnym) jej zada­
niem będą prezentacje „no- 
wych twarzy” estrady. Do Po­
znania przybędzie ponad bół 
tysiąca wykonawców z dziewie 
ciu państw. Także wzorem lat 
ubiegłych głównym miejscem 
dziesiątków imprez będą tere­
ny MTP, ą koncerty, recitale, 
spektakle przewidziano także 
w salach teatrów — Wielkiego, 
Polskiego, Muzycznego, w auli 
UAM i w „Arenie”.

Kogo zobacz\ my i usł/szy- 
mv tym razem9

Bułgarię reprezentować ma­
ją grupv wokalno-instrumen­
talne „Sofia” i „Signal”. Eki­
pą Czechosłowacji przygotował 
je specjalny show z udziałem 
m m. Hany Zagorove.i. Petera 

między RWPG i rządem 
JFRS, w pracach Komitetu 
Wykonawczego brał udział 
członek Związkowej Rady Wy 
konawczej^ stały przedstawi­
ciel JFRS RWPG, Slobodan 
Gligoriejevic.

W posiedzeniu uczestniczył 
sekretarz Rady Nikołaj Faddie 
jew. Przewodniczył przedsta­
wiciel CSRS w Komitecie 
Wykonawczym. Rudolf Rohli­
czek.

Uczestnicy posiedzenia wy- 
razili delegacji WRS wyrazy 
głębokiego współczucia w 
związku ze zgonem prezyden 
ta WRS. Hon Duo Thanga.

Uczestnicy posiedzenia ser­
decznie pogratulowali delega­

Rezeka, Lenki Filipovej, Mar­
celi Kralovej, Brano Hraneca. 
Jugosławia zapowiedziała przy 
jazd piosenkarki Biljany i ze­
społu „TU”. Z dalekiej Kuby 
przyleci grupa „Los Papinos”. 
Na czele licznej reprezentacji 
artystycznej NRD — Yeronika 
Fischer. Sztukę estradową Ru­
munii zaprezentować ma jeden 
z najmodniejszych tam obec­
nie zespołów — „Roman lici”. 
Barw Węgier „bronić” będą: 
sławny „Fonograf” oraiz ugru- 
powande „Bojtorian”. Ze Związ 
ku Radzieckiego przybędzie 
„gwiazda” MWE-79, znakomita 
pieśniarka Zanna Biczewska, 
a także grupa „Eolika” Jak 
zwykle wystąpią także liczni 
wykonawcy polscy, m. in.: Ewa 
Demarczyk i Czesław Niemen 
(w peinospektaklowych recita 
lach) oraz Urszula Sipińska, 
lian na Banaszak, doskonały du 
et pianistyczny „Marek i Ta­
cek”, „Alcx Band”, „Vox”

Zaplanowano też tradycyjny 
koncert galowy, prezentacje 
jazzowe, dyskoteki, programy 
dla najmłodszych widzów. Du 
że zainteresowanie wywoła z 
pewnością koleiny salon sprzę 
tu elektroakustycznego i mu­
zycznego — „Intersonic”. W ha 
li mieszczącej tę ekspozycję ot 
warte zostaną również kierma 
sze płyt i wydawnictw rmrzyez 
nych. (wńgd 

cji WRL z okazji święta na­
rodowego — 35 rocznicy wy­
zwolenia Węgier od faszy­
stowskich najeźdźców i prosili 
o przekazanie narodowi wę­
gierskiemu bratnich życzeń 
nowych sukcesów w budowie 
rozwiniętego społeczeństwa so 
cjalistycznego, w pomyślnej 
realizacji zadań, • postawio­
nych przez XII Zjazd WSPR.

Na posiedzeniu Komitetu 
Wykonawczego rozpatrzono 
wstępnie przygotowane przez 
organy RWPG materiały do­
tyczące spraw, które mają być 
omawiane na najbliższej se­
sji RWPG.

Komitet Wykonawczy omń- 
ag so ?

Władysław 
Tatarkiewicz 

nie żyje
W Warszawie zmarł w ude­

ku lat 94 profesor Władysław 
Tatarkiewicz — jeden z naj­
wybitniejszych polskich uczo­
nych (PAP)

Hołd narodu Wietnamu
dla zmarłego 

prezydenta
W piątek odbył się w Hanoi 

pogrzeb zmarłego przed kilko­
ma dniami prezydenta Wiet­
namskiej Republiki Socjalis­
tycznej Ton Due Thanga. Uro­
czystość żałobna odbyła się na 
centralnym placu stolicy — Ba 
Dinh. O godziwie 8 rano sekre­
tarz generalny KC KP Wiet­
namu, Lę Duan oraz inm przy 
wódcy partii i rządu wynieśli 
trumnę z ciałem zmarłego pre 
zvdenta i ułożyli ją na lawe­
cie armatniej. Tysiące ludzi ze 
branych na placu w żałobnej 
ciszy uczciło jeszcze raz pa­
mięć wielkiego syna narodu 
wietnamskiego. Następnie kom 
dukt żałobny wyruszył na 
cmentarz bohaterów, gdzie zo­
stały złożone prochy prezzdeo 
ta. (PAP)

8 krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

w wyn4k« wweęn tawtjmek poste- rńe iyw amwłeswooo zajęcia szkolZłoża ropy
Amerykański koncern naftowy 

„Marathon” poinformował o od­
kryciu obiecujących złóż ropy naf 
towej w brytyjskim sektorze Mo­
rza Północnego. Nowo złokalizowa 
ne pole naftowe, znajduje się 14 mil 
na północ od eksploatowanego już 
pola „Brae”, a 150 mil na pół­
nocny wschód od wybrzeży Szko- 
eji. Głębokość morza w tym sek 
torze wynosi około 125 metrów. 
Zasadnicze złoże znajduje się na 
głębokości ponad 5000 metrów, pod 
dnem morskim i jest szacowane 
na 350—500 min baryłek (czyli 50— 
70 młnrton).

Atak na posterunek policji
Jak dchoszą z Johannesburga, 

partyzanci afrykańscy dokonali w 
piątek rano ataku na posterunek 
policji rasistowskiej na przedmie 
ściu Johannesburga. Oficjalny ko 
munikat miejscowych władz nae 
pod a je bliższych szczegółów tej 
akcji, stwierdzając tylko, że po- 
sterwnek został ostrzelany nafcśe-
fcswn i p©e«skałwi

Defilada wojskowa w Budapeszcie

Obchody 35 rocznicy 
wyzwolenia Węgier

Salut artyleryjski, oddany 4 
kwietnia w Budapeszcie oznaj 
mił 35-lecie wyzwolenia — naj 
większe Święto Węgierskiej Re 
publiki Ludowej.

Kulminacyjnym punktem pb 
chodów tej rocznicy była pa 
radą wojskowa na Placu Defi 
lad. Na trybunie honorowej za 
jęli miejsca przedstawiciele n»j 
wyższych władz partyjnych i 
państwowych z Janosem Ka-

runku uległ zniszczeniu. Ofiar w 
ludziacn nie było.

Strajk w IwOłrwtmłkaeii
Ulice centrum Nowego Jorku na 

dal są zatłoczone tysiącami dodat 
kowych samochodów, mimo że w 
czwartek pracownicy kolei dojaz­
dowych „Long Isiand Raił Road” 
powrócić do pracy, a wiek* osób 
odbywa codzienne podróże dc biur 
i urzędów roWerami, pieszo, a na 
wet konno. w dalszym eiągti je 
dnak strajkuje 33 600 pracowników 
metra i autobusów miejskich i nic 
nie wskazuje na ryehłe zakończę 
nic strajku.

Epidemia cholery
Służba zdrowia w Tanzanii 

ostrzega, że rozszerza się epide­
mia cholery w tym kraju. W cią 
gu ostatnich kilku dni, jak poda 
no oficjalnie w Dar Es Ssłam, 
/.marlo na ełiołere 15 osób w pro- 
wine# NButHHjaM nad jezłosem Wćk 
torła. Od czasu wartwiebn ejpr- 
demii przeszło JO dni bamn zann

W więte 

darem, Palem Losonczim i 
Gyoergy Lazarem. Mimo desz 
czowej pogody, wzdłuż trasy 
przemarszu wojsk zgromadziły 
się niezliczone tłumy budapesz 
teńczyków.

Defiladę otworzyli słuchacze 
szkół wojskowych, tuż za nimi 
przemaszerowały oddziały po 
szczególnych rodzajów wojsk

Dokończenie na str. 2

ne i czasowo zamknięto hotele.

Groźny wulkan
Gubernator stanu Washington 

ogłosił połudn.-zach. część tego 
stanu rejonem zagrożenia w związ 
ku ze wzmożeniem aktywności 
wulkanu St. Helens, wyrzucają­
cego z krateru kłęby pary i po­
piół od 23 marca, po 123 latach 
uśpienia. Notowane w sąsiedz­
twie wulkanu ruchy sejsmiczne 
wskazują na rychłe już wypłynię 
cie z krateru potoków lavzy. Po 
10-minutowej ertrpcj! w czwartek, 
dym wzniósł się na wysokość pra 
wie 5 km.

Powódź na Fidżi
W piątek tysiące mieszkańców 

Fidżi, zaczęło przygotowywać się 
do ewakuacji w związku z wystą 
pieniem z koryta dwóch głównych
r*ek Nav«a i Rewa, po przejściu
nad archipelagiem eyktonu „Wał
>y”. Pnrrom wody w rzekach

Polski Monowl i i
Loteryjny - dzieciom

Pofeki Monopol Loteryjny 
przekazał s»mę 5 mm zł na 
konto budowy pierwszej w 
kraa>u „wioski dziecięcej”, kto 
ra powstaje w Biłgoraju (woj. 
zamojskie). We wznoszonych 
obecnie willowych domkach 
„wioski” zamieszka z zastęp­
czymi rodzicami ponad 106 osie 
roconych dzieci. PML ufundo 
wał nadto 5 książeczek rmesz 
kantowych dla sierot z w»j. 
zamojskiego oraz przesłał kwo 
tę 3 min zł na fundusz wzno 
szenia centrum twórczości dzie
ci i mtodzieży w Zamościu, 

PAP

Zakończeniu 
kryzysu rządowego 

wo Włoszech
We Włoszech zakończył się 

trwający 10 dni kryzys rządo­
wy. Nowy premier, chrzęści- 
iański demokrata. Francesco 
Cossigą przedstawił w piątek 
w południe prezydentowi 
Włoch Samdro Pertintamu fe­
tę członków gabinetu, 39-tego 
od zakończenia drugiej wojny 
światowej. Będzie to pierwszy 
od 6 lat rząd centrolewicy, zło- 
żonv z przedstawi cieli trzech 
oartii: chrześcijańskich demo­
kratów. socjalistów i republi­
kanów. Koalicja tych partii 
dysponuje większością w 630-
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lak w trudniejszych wa- 

runkach zapewnić dal­
szy rozwój kraju oraz speł 
nienie oczekiwań i ambicji 
społeczeństwa? Oto pytanie, 
które stawia sobie codzien­
nie wielu ludzi. Zrozumia­
łe tedy, że właśnie ta myśl 
przewija się przez cale pro 
gramowe przemówienie pre 
miera Edwarda Babiucha, 
wygłoszone przed nowym 
Sejmem.

Każdy, kto uważnie wy­
słuchał tego przemówienia 
Lub zapoznał się z nim w 
prasie, zauważa jego kon­
kretność i rzeczowość. Przy 
nosi ono bilans dużych do­
konań, ale i niemałych prób 
lemów, z którymi możemy 
i musimy się uporać.

W niełatwych sytuacjach, 
a z taką mamy teraz do czy 
nienia nie tylko w naszym 
kraju, o wiele trudniej jest 
zaspokajać rozbudzone ocze 
kiwania. Ale nawet w ta­
kiej sytuacji można doko­
nać postępu. Trzeba jednak 
wymagać, zarówno od sie­
bie, jak i od wszystkich in 
nych. Trzeba — na każdym 
szczeblu i każdym stanowi­
sku — pracować skutecz­
nie; co postanowione — rea 
lizować. Nie możemy sobie 
pozicalać na rozrzutność. 
Musimy działać oszczędnie, 
wyzbyć się pokutującego tu 
i ówdzie przekonania, jako 
by oszczędność była wyra­
zem ubóstwa. Oszczędzają 
także społeczeństwa boga­
te i dlatego są tym bardziej 
zamożne.

W kraju takim jak nasz, 
w kraju, który w latach sie 
dem dziesiątych niemałym 
wysiłkiem stworzył nowo­
czesny potencjał, potrzebne 
sa wytrwałość i konsekwąn 
cja we wcielaniu nowocze­
snych zasad gospodarowa­
nia we wszystkich dziedzi 
nach. Taka też jest podsta 
wowa osnowa programu rza 
dowego. opartego na pasta 
nowieniach VIII Zjazdu par 
tii. Ten program jest nin 
tylko - apaierrt do spojrzeń 
sM-m lecz także wyra.7^stym 
planem działania dla-same 
ao rządu, dla władz admi­
nistracyjnych i ogniw gos­
podarczych. Stanowi zapo­
wiedź działań konsekwent­
nych. przedkłada zadania 
realna i ambitne, ktnd^ia 
nacisk na sprawy najważ­
niejsze, licząc na aktyw­
ność szerokich rzesz ludzi 
pracy. Daje tym samym — 
mimo trudności — podsta­
wy do uzasadnionego i 
wszystkim, nam potrzebne­
go optymizmu.

TK

Amerykańska 
próba nuklearna

Na doświadczalnym poligonie w 
NewadMc, Stany Zjednoczone prze 
prowadziły w czwartek trzecie 
w tym roku podziemna, próbo 
nuklearną. Według informacy 
rzecznika Ministerstwa Energety­
ki siła ładunku eksplodującego wy 
niosła 20—150 kiloton. (PAP)

Trująca mgła nad Bostonem
Prawie trzymilionowemu Bo 

stenowi zagraża trująca mgła, 
utworzona z oparów kwesu 
solnego i fosforowego. Z pod­
miejskiej dzielnicy Somerville. 
gdzie w czwartek nad ranem 
lokomotywa wpadła na stoją­
cą na bocznym torze cysternę 
z trójchlorkiem fosforu, ewa­
kuowano około’ 20 000 miesz­
kańców. Zamknięte zostały 
szkoły, biura ■ zakłady pracy 
W szpitalach bostońskich znaj 
duje się przeszło 140 osób, skar 
żący.ch się na trudności w od­
dychaniu, łzawienie oczu, wy­
mioty i zmiany na skórze.

Katastrofa w Somerville pod 
Bostonem jest jednym z po­
ważniejszych tego typu wyda­
rzeń w ostatnich czasach w 
USA Cysterna zawierała pra­
wie 60 090 litrów płynnej sub­
stancji —- trójchlorku fosforu, 
która parując i stykając się z

Dziennik „Prawda" o 
inicjatywie PZPR

Wyrażając nastroje i dąże­
nia najszerszych warstw ludnoś 
ci, partie komunistyczne i ro­
botnicze zarówno socjalistycz­
nej, jak kapitalistycznej częś­
ci Europy opowiadają się za 
utrzymaniem wyników odprę 
żenią, za posuwaniem naprzód 
sprawy rozbrojenia drogą ro­
kowań opartych na zasadach 
równości i jednakowego bezpie 
czeństwa stron. Komuniści sa 
gotowi uczynić wszystko co w 
ich mocy, dla pomyślnego prze 
prowadzenia w br. spotkania 
w Madrycie, gotowi są wnieść 
swój wkład w umacnianie pod 
walin pokoju w Europie — pi 
sze moskiewski dziennik ..Praw 
da” w związku z Pnformacja. 
że Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza i Francuska Partia 
Komunistyczna wystąpiły z ini

Od 6 kwietnia czas letni
Dokończenie ze str l

I tak pociągi międzynarodowe jadące na zachód Europy i z 
powrotem będą odjeżdżać i przyjeżdżać O tych samych godzi­
nach jak w czasie zimowym. Natomiast pociągi jadące na 
wschód i na południe Europy będą odjeżdżać i przyjeżdżać we­
dług rozkładu przewidzianego na okres od 30 marca do końca 
maja br., lub też w tych samych godzinach co dotychczas, czyli 
jak w okresie obowiązywania czasu zimowego.

Równocześnie Ministerstwo Komunikacji informuje, że w noc 
przejściową około 240 pociągów dalekobieżnych kursujących na 
trasach krajowych będzie kursować inaczej niż wynika to z obo­
wiązującego rozkładu jazdy. Z reguły będą one wyjeżdżać o kil­
kadziesiąt minut wcześniej. Szczegółowe informacje o godzinach 
kursowania pociągów udzielane są na dworcach PKP i w biu­
rach podróży.

W związku ze zmianą czasu, Polskie Linie Lotnicze „Lot" infor­
mują, że wszystkie rejsy zagraniczne z lotniska Okęcie (starty 
i lądowania) od godz. pierwszej w nocy 6 bm. będą odbywać się 
o godzinę później. Nie dotyczy to niektórych samolotów kursują­
cych na trasach z Warszawy do Nowego Jorku, Wiednia, Kopen­
hagi, Paryża i Frankfurtu oraz z powrotem, które będą latać w 
tych samych godzinach co dotychczas. Wszystkie zmiany są 
uwidocznione w obowiązującym rozkładzie lotów.

- Czasy rejsów w komunikacji krajowej nie ulegną zmianie.
Szczegółowe informacje o godzinach rejsów udzielają placów­

ki PLL „Lot" i biura podróży. (PAP) 1*-^—

Dzień Pracownika
Służby Zdrowia w Leszczyńskiem

Przed przypadającym 7 kwie 
tnia Dniem Pracownika Służ­
by Zdrowia w Lesznie odbyło 
się w piątek spotkanie przed­
stawicieli władz partyjnych i 
administracyjnych wojewódz­
twa leszczyńskiego z reprezen 
tantami służby zdrowia tego 
regionu. W spotkaniu uczestni 
czyli członkowie Sekretariatu 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Lesznie oraz członko 
wie kierownictwa Urzędu Wo- 
jewódzkiego w Lesznie.

Kilku dziesięcioro lekarzy, pie 
łęgniarek, farmaceutów, pra­
cowników technicznych szpi- 
'ali, ośrodków zdrowia i in- 
nrch placówek lecznictwa wy- 
różnionych zostało odznaczenia 

powietrzem i wilgocią tworzy 
kwas solny i fosforowy. Oba te 
kwasy, przekształcające sie w 
gęste, białe chmury, są silnie 
szkodliwe dla zdrowia. Załoga 
policyjnego śmigłowca stwier­
dziła. że chmura trujących ooa 
rów przesuwa się powoli nad 
centrum miasta Znajduje się 
ona wprawdzie na dość dużej 
wysokości, lecz dla bezpieczeń 
siwa najwyższe spośród śród­
miejskich drapaczy chmur wy 
łączyły swe urządzenia klima­
tyzacyjne. Obecnie specjalne 
ekipy starają się przepompo­
wać resztę płynnego gazu z 
rozbitego wagonu do mniej- 
^zr-ch cystern samochodowych. 
Oblicza się, że do atmosfery 
wydostało się ponad 40 009 li­
trów trójchlorku fosforu. Na 
razie wstrzymano dalsza ewa­
kuację mieszkańców 90-t^sięcz 
nogo Someryille (PAP ) 

cjatywą zwołania 28-29 bm. w 
Paryżu spotkania europejskich 
partii komunistycznych i robot 
niczych, poświęconego sprawie 
pokoju i odprężenia.

Wkrótce narody całego świa 
ta — pisze „Prawda” — obcho 
dzić będą 35 rocznicę zwycię­
stwa nad hitlerowskim faszyz 
mem. Przeszłość przypomina 
obecnym pokoleniom, jęk waż 
ne jest podejmowanie w porę 
odpowiednich kroków dla ob­
rony pokoju. Komuniści jako 
najbardziej zdecydowani I kon 
sekwentni bojownicy o pokój, 
przeciw groźbie wojny, nie mo 
gą trzymać się na ubcz-u nd 
problemów, nurtujących obe­
cnie narody krajów europej­
skich.

Komunistom obce jest izolo 
wanie się od innych, są oni 

rni państwowymi, resortowy­
mi i regionalnymi za ofiarną 
służbę w ratowaniu zdrowia i 
życia współobywateli. Między 
innymi Krzyże Kawalerskie Or 
dsru Odrodzenia Polski przy­
znano Mieczysławowi Pytlarzo 
wi i Mieczysławowi Hegerowi

Obecni na spotkaniu — I se­
kretarz KW PZPR w Lesznie, 
Stanisław Kulesza, wicewoje- 
woda leszczyński Joanna Kru- 
mrey i przewodnicząca Komi­
sji Zdrowia. Opieki Społecznej 
i Ochrony Środowiska Woje­
wódzkiej Radv Narodowej w 
Lesznie Adela Pankowska — 
w imieniu tysięcy pacjentów 
wyrazili uznanie i podziękowa 
nie dla wszystkich przedstawi 
cieli ..białej służby”, (tt)

telefony
donoszą

• W piątek rano w Gostyniu, 
kobieta została potrącona przez 
pociąg relacji Jarocin — Leszno. 
Doznała ona obcięcia palców pra 
wej nogi, w związku z czym prze 
bywa w miejscowym szpitalu.

0 W rejonie ulic Garbary i 
Szelągowska w Poznaniu doznał 
ciężkich obrażeń 75-letni mężczyz­
na. Wpadł on pod samochód, gdy 
przechodził nieostrożnie przez jez­
dnię. ।

0 W Janyszkach w pobliżu Kór­
nika odniosła ciężkie obrażenia 
75-le<tnia rowerzystka, która jadąc 
nieprzepisowo zderzyła się z sa­
mochodem osobowym.

0 U zbiegu ulic Głogowskiej i 
Chociszewskiego w Poznaniu „Sy­
rena” uderzyła w „Fiata” 125p, 
który odbiwszy się wpadł na „Tra­
banta” Tym razem skończyło się 
na lekkich obrażeniach dwóch kie­
rowców i stratach w wysokości 
10 000 zł. (b)

pokojowej
i FPK
zwolennikami masowych, 
wspólnych działań dla utrwalę 
nia pokoju. Podobnie jak w 
przeszłości, wyciągają oni dłoń 
do wszystkich ludzi dobrej wo 
li, niezależnie od przynależnoś 
ci partyjnej, poglądów politycz 
nych czy religijnych, wzywa­
jąc ich do zjednoczenia wysił­
ków w imię tego szlachetnego 
celu. Nie ulega wątpliwości, że 
siły miłujące pokój poprą to 
wezwanie. Komuniści radzieccy 
— pisze na zakończenie „Praw­
da” — witaja z zadowoleniem 
inicjatywę PZPR i FPK oraz 
wyrażają przekonanie, że pa­
ryskie spotkanie partii komu­
nistycznych i robotniczych sta 
nie się ważnym etapem w wal 
ce o umocnienie pokotu i od 
prężenia, przeciw groźbie woj 
ny. (PAP)

Raport K. Wałdh0ą 
w sprawie Cypru

W przedłożonym w Zgroma 
dzeniu Ogólnym raporcie, se­
kretarz generalny ONZ, Kurt 
Waldheim wyraził ubolewanie 
z powodu niepowodzenia jego 
misji, zmierzającej do wzno­
wienia rokowań międzv obu 
wspólnotami cypryjskimi i za­
powiedział kontynuowanie wy 
siłków- w celu przełamania im 
o a su w kwestii cypryjskiej, 
zgodnie z mandatem powierzo- 
nvm mu swego czasu przez Ra 
dę Bezpieczeństwa. Fiasko 
swoich niedawnych konsulta­
cji ze wszystkimi za intereso- 
waiivmi stronami sekretarz ge 
reralny ONZ przvnisał utrzv- 
mywaniu sie głębokich rozbież 
ności. (PAP)
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Sytuacja plemion 
afgańskich w Pakistanie

Władze pakistańskie utrud­
niają powrót uchodźców afgan 
skich do ojczyzny — pisze w 
najnowszym numerze indyjski 
tygodnik „New Agę”, organ KP 
Indii. W ciągu wielu dziesięcin 
leci plemiona afgańskie, żarnie 
szkujące obszary przygranicz­
ne zmieniają w zimie swoje ko 
czcwiska i przenoszą się na cie 
pi e j sze tereny położone w Pa­
kistanie. W tym roku jednak 
władze pakistańskie przymu­
sowo zapędziły je do tzw. obo­
zów dla afgańskich „uchodź­
ców” i nie pozwalają im na po 
wrót do ojczystego kraju.

W obozach wywiera się pre­
sję polityczna na Afgańczy- 
ków. werbuje sie ich do róż­
nego rodzaju band dywersyj­
nych, wykorzystywanych póź- 
riei przez wywiad amerykań­
ski i pakistański. (PAP)

Brak postępu w rokowaniach
rządu Kolumbii

Żadnego postępu w rokowa­
niach rządu kolumbijskiego z 
partyzantami zajmującymi am 
basadę Dominikany w Bogo­
cie nie przyniosła kolejna dzie­
siąta runda, która odbyła się 
w czwartek. Spotkanie to było 
najkrótsze i trwało zaledwie 
kwadrans. Reprezentująca par 
tyzantów w rokowaniach kobie 
ta wręczyła odpowiedź na me­
morandum rządu, jednakże ko 
munikat prezydenta na temat 
rokowań nie wspomina o sta­
nowisku partyzantów ani sło­
wem. Memorandum przypomi­
nało. iż rząd gotów jest dopro­
wadzić do rozwiązania konflik

Realizacja wieloletnich
programów

Dokończenie ze str l

wił tok przygotowywania po­
rozumień, opracowanych przez 
organy RWPG dla zrealizowa­
nia przedsięwzięć przewidzia­
nych w wieloletnich kierun­
kowych programach wspólpra 
cy. Porozumienia te dotyczą 
przede wszystkim współpracy 
w zakresie specjalizacji i ko­
operacji produkcji urządzeń 
dla najważniejszych gałęzi 
przemysłu, a także wysoko 
wydajnego, nowoczesnego pod 
względem technicznym sprzętu 
do obróbki metali, w tym obra­
biarek z programowanym ste­
rowaniem numerycznym.

Na posiedzeniu Komitetu 
Wykonawczego zaaprobowano 
plan pracy na lata 1981—1985 
w dziedzinie realizacji przed­
sięwzięć, przewidzianych wie­
loletnim kierunkowym progra 
mem współpracy w rozwoju po 
łączeń transportowych krajów 
członkowskich RWPG. Plan 
ten stwarza przesłanki uzgod­
nionych, konkretnych działań 
■krajów RWPG w rozwiązywa 
niu zadań rozwoju wszystkich 
rodzajów transportu i dosko­
nalenia jego bazy technicznej.

Komitet Wykonawczy omó­
wił sprawy dalszego doskona­
lenia działalności informacyj­
nej RWPG. Podkreślono, że 
zwiększony zakres i znaczenie 
działalności RWPG i jej or­
ganów. zmiany jakościowe za­
chodzące we współpracy gos­
podarczej krajów RWPG, wy­
magają pełniejszego i wszech-

Obchody 35 rocznicy 
wyzwolenia Węgier

Dokończenie ze str. 1 
lądowych. W paradzie uczest­
niczyły jednostki artyleryjskie, 
rakietowe, pancerne, helikopte 
ry wojskowe oraz myśliwce od 
rzutowe o zmiennej geometrii 
skrzydeł „Mig-23” Defilada za 
prezentowała doskonałe- wv_ 
szkolenie bojowe żołnierzy Wę 
gierskiej Armii Ludowej, była 
świadectwem dalszego umocnię 
nia obronności WRL.

Następnie plac objęła w po 
siadanie młodzież. 80 000 dziew 
cząt i chłopców manifestowało 
swą wierność socjalistycznej 
ojczyźnie, idei przyjaźni, soju­

W Nowym Tomyślu

Harcerski sprawdzian 
Bi

wiedzy obywatelskiej
Ponad 300 członków Związ­

ku Harcerstwa Polskiego spot­
ka się od 11 do 13 kwietnia w 
Nowym Tomyślu, by zdać egza 
min ze swej wiedzy obywatel­
skiej. Tutaj właśnie, w mieś­
cie. które zdaniem organizato­
rów wyjątkowo przygotowało 
się do tej imprezy — odbędzie 
się ogólnopolski finał elimina­
cji XXI OHmoiady Wiedzy o

z partyzantami
tu wyłącznie w granicach le- 
ealizmu, co praktycznie ozna­
czą odrzucenie żądań partyzan 
tów w sprawie uwolnienia 
więźniów.

Po wypuszczeniu w czwartek 
kuzyna prezvdenta Dominika­
ny i urzędnika kolumbijskiego 
partyzanci przetrzymują nadal 
jeszcze wielu zakładników, któ 
rych liczba wynosi według jed 
nych źródeł 25. a według in­
nych 27. Wszystkie źródła są 
mdnak zgodne, iż wśród za­
kładników jest 11 dyplomatów 
w randze ambasadorów.

PAP

współpracy
stronniejszego naświetlania 
współpracy krajów członkow­
skich i działalności Rady. Po­
djęto odpowiednie kroki w 
tym kierunku.

Komitet Wykonawczy rozpa 
trzył informację o przepro­
wadzonym w marcu br. po­
siedzeniu grupy redakcyj­
nej ekspertów Sekretariatu 
RWPG i ekspertów EWG w 
sprawie przygotowania wspól­
nego projektu porozumienia. 
Raz jeszcze potwierdzono go­
towość RWPG do kontynuo­
wania konstruktywnego dialo 
gu z EWG w celu wypraco­
wania możliwych do przyjęcia 
przez obie strony decyzji w za 
sadniczych sprawach i zawar­
cia porozumienia, które sprzy 
jałoby rozwojowi równopraw­
nej i wzajemnie korzystnej 
współpracy handlów o-gospo­
darczej zarówno między kra­
jami członkowskimi RWPG 
a krajami członkowskimi 
EWG, jak i między obu orga­
nizacjami zgodnie z duchem 
aktu końcowego KBWE. Pod­
kreślono potrzebę wychodzą­
cych naprzeciw konstruktyw­
nych kroków w tym kierunku 
ze strony EWG.

Rozpatrzono niektóre inne 
zagadnienia współpracy gospo 
darczej i naukowo-technicznej 
krajów RWPG, podejmując w 
tych sprawach odpowiednie 
postanowienia.

Posiedzenie Komitetu Wy­
konawczego przebiegało w at­
mosferze przyjaźni i wzajem­
nego zrozumienia. (PAP) 

szu i braterskiej współpracy 
ze Związkiem Radzieckim, idei 
internacjonalizmu proletaria­
ckiego.

Z okazji święta Rada Prezy 
dialną WRL zorganizowała 4 
bm. w gmachu parlamentu uro 
czyste spotkanie. Przybyli czo 
łowi1 przedstawiciele partii i 
rządu węgierskiego, reprezen­
tanci życia gospodarczego,, kul 
turalnego i naukowego, genera 
licja, przedstawiciele załóg 
wielkich zakładów pracy i spół 
dzielni produkcyjnych oraz 
członkowie kornusu dyploma­
tycznego. (PAP)

Polsce i Świecie Współczes­
nym. Tegorocznym motywem 
olimpady jest hasło „Partia — 
przewodnią siłą narodu”.

Olimpiadę, w której co roku 
uczestniczy większość uczniów 
szkół średnich organizują: Ko 
menty — Główna i Poiznańska 
ZHP. Zarząd Główny ZSMP 
oraz Ministerstwo Oświaty i 
Wychowania, (ask)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolśce: zachmurzenie 
przeważnie1 duże, okresami opady 
śniegu z deszczem.

Temperatura maksymalna od 
plus 4 do plus 6 stopni, mlnimal 
na od 0 do minus 1 stopnia. Wia 
try umiarkowane i dość silne pół 
nocne.

Wczoraj e godzinie 78 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu, Kaliszu, Koninie i 
Pile plus 4 stopnie, w Lesznie plus 
3 stopnie; ciśnienie 1808 hPa czyli 
757 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
mmcowoł Roch Kowalski.
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POLSKIE LATA OSIEMDZIESIĄTE

Myślenie patriotyczne
Dulce et decorum est pro 

patria mori. Słodko i za 
szczytnie jest umrzeć za 

ojczyznę. Słowa bohatera spod 
Cecory, powtórzone w ostat­
nich chwilach życia za Hora­
cym —• stały się dewizą Wielu 
pokoleń polskich patriotów. 
Nie abstrakcyjną, bynajmniej. 
Przez ostatnie dwieście lat — 
jak stwierdził historyk — na 
każde polskie pokolenie przy­
padały dwie lub trzy wojny i 
każdy Polak miał niejedną 
okazję polec jako żołnierz. Dla 
świata słowo Polska kojarzyło 
się częściej z honorową śmier­
cią niż z honorowym życiem.

Tak było. Wprawdzie żyją 
jeszcze ludzie, dla których ma­
ksyma Horacego była najświęt 
szym nakazem, wpajanym od 
pierwszych chwil świadomego 
życia i sprawdzalnym w naj­
bardziej dosłownym sensie. Dla 
zdecydowanej jednak większo 
ści narodu, jednego z najmłod­
szych w Europie — znaczy ona 
niewiele więcej niż inne sen­
tencje i mądrości, zapisane w 
podręcznikach, wyryte na mu- 
rach przybytków wiedzy lub 
architektonicznych zabytków.

Czy to jednak oznacza, że za 
niknęło również pojęcie patrio 
tyzmu, miłości ojczyzny? Nie­
poważne pytanie. To, iż trzy i 
pół dziesięciolecia — niemało 
jak na polską historię — żyje- 
my w pokoju, to iż dzisiaj trzy 
dziestopięcioletni ludzie nie mu 
sieli — jakie to rzadkie w poi 
skiej przeszłości — demonstro 
wać swojego patiotyzmu na po 
lu bitwy, to wszystko nie ozna 
cza, że stał sie on pojęciem z 
kart historii. Inne są warunki, 
w których uczucie to się ongiś 
manifestowało, zmieniły się 
więc tym samym oblicza pol­
skiego patriotyzmu — niezmien 
na natomiast .pozostała jego naj 
głębsza treść. Już nie tak boha 
tersika, niemniej budząca rów­
nie silne emocje.

■Czy mogą się one objawiać 
jedynie wybuchami niepoha­
mowanej radości i dumy, gdy 
nasi zwyciężają na zielonej mu 
rawie... w walce o tytuł pił­
karskiego mistrza? Czy poprze 
dzające tę walkę „Jeszcze Pol­
ska...” ze stu tysięcy gardeł to 
jest to samo „Jeszcze Polska 
nie zginęła”, z którym umiera­
ły poprzedzające nas pokole­
nia? Samo porównanie wydać 
się może — zwłaszcza dla wie­
lu spośród starszego pokolenia 
— co najmniej nietaktem. Po­
zostawmy więc na boku patrio 
tyzm i emocje stadionów, rzą­

dzące się swoimi prawami. Za 
stanówmy się raczej, jaka jest 
i powinna być dzisiaj treść my 
ślenia patriotycznego. W ja­
kich kierunkach działania win­
no się ono manifestować.

— Miłość do ojczyzny — mó 
wił w jednym ze swoich wystą 
pień Edward Gierek — najpeł­
niej wyraża się we właściwym 
stosunku do państwa. Patrio­
tyzm — to dbałość o interesy 
państwa i sumienne wypełnia­
nie obowiązków wobec niego. 
To równocześnie codzienna pra 
ca i jej efekty, które powinny 
stać się podstawowym źródłem 
i głównym kryterium oceny 
postawy każdego obywatela.

Czy można się z tym nie zgo 
dzić? A jednak sprawa nie jest 
tak jednoznaczna w przekła­
dzie na język konkretnego dzia 
łania. Przez prawie dwa wieki 
naszej historii pojęcia patrio­
tyzmu i państwa były sobie 
przeciwstawne. Państwo zabór 
cy było instytucja wroga, dzia­
łanie na jej szkodę było postę­
powaniem patriotycznym. Nie 
sprzyjał zanikowi tej rozbież­
ności charakter państwa okre­
su międzywojennego, sprzecz­
ny z żywotnymi interesami 
większości społeczeństwa.

Od z górą trzydziestu pięciu 
ląt następuje stopniowa iden­
tyfikacja pojęć „ojczyzna” i 
„państwo”. Nie dzieje się to bv 
najmniej automatycznie, w peł 
ni i do końca. To znaczy, iż bar 
dzo chętnie zgadzamy się na 
rozumienie ojczyzny — pań­
stwa jako opiekuna obywatela, 
znacznie mniejszą wagę przy­
kładając do własnych obowiąz 
ków wobec państwa. Wciąż bo 
wiem bliższy nam się wydaje 
wzorzec patriotyzmu jako war 
tości potencjalnej, objawianej 
tylko w szczególnych momen­
tach historycznych — aniżeli 
codzienne, żmudne i rzetelne 
wypełnianie swoich obywatel­
skich powinności. Bardziej go­
towiśmy się obrażać z powodu 
dowcipów o Polakach niż przy 
łożyć się do tego, by polskie 
znaczyło na międzynarodowym 
rynku zawsze dobre.

Dzisiejsze wzorce patriotyz­
mu są, być może mniej pate­
tyczne i mniej efektowne (cho­
ciaż można by na ten temat 
dyskutować), jednak odpowia­
dają najważniejszym racjom 
narodowym i społecznym Pol­
ski naszych dni. I polskim re­
aliom. Rzecz w tym, że nie wy 
starczy się z tym zgadzać nie­
jako teoretycznie, lecz by tak 
rozumiany patriotyzm doku­
mentować postawa i działa­
niem. Jest to niezwykle istot­
ne zwłaszcza teraz, gdy prze­
zwyciężanie trudności wyni­

kłych z rozlicznych uwarunko­
wań zewnętrznych i wewnę­
trznych wymaga pełnego wy­
korzystania sił ludzkich i ma­
terialnych w skali narodu i 
kraju. .

Czy każdy wyciągnął już z 
tego wniosek dla siebie? By 
znaleźć odpowiedź wystarczy 
rozejrzeć się wokół nas. Czy 
zobaczymy tylko patriotyczne 
zaangażowanie, o którym tyle 
potrafimy mówić? Czyż nie 
łatwiej natknąć się na przeja­
wy malkontenctwa i bierności, 
wyczekiwania aż inni załatwią 
sprawy przykre i utrudniające 
życie? Przypominają się jakże 
aktualne słowa pisarza Andrze 
ja Struga: „Wrosnąć w naród 
swój bez wstrętów i wykrętów, 
ukochać Polskę w jej całej 
prawdzie, zejść na ziemię ro­
dzoną jako skromny oracz i jak 
on trzymać się ziemi całą peł­
ną duszą. Nie bujać ponad nią 
w bezpłodnym marzeniu, nie 
odlatywać od niej w ciepłe i 
obce kraje. Tu być, tu trwać 
— w doli i niedoli.”

— Być — ale czynnie. To 
znaczy nie przyzwyczajać się 
do trudności, nie zżywać się z 
nimi, lecz nastawiać się na 
działanie sprawne i skuteczne, 
na atakowanie problemów, a 
nie oczekiwanie aż ktoś je za 
nas rozwiąże. Przecież właśnie 
takie podejście do rozwiązywa 
ma wielkich problemów społe­
cznych zadecydowało o doko­
naniach lat siedemdziesiątych 
i tak samo powinno teraz, gdy 
przystępujemy do realizacji 
uchwał VIII Zjazdu PZPR. A 
nawet im więcej pojawia się 
barier na drodze naszego roz­
woju społeczno-gospodarczego, 
tym bardziej rośnie znaczenie 
ludzkich postaw, jednego z naj 
ważniejszych atutów w proce­
sie budownictwa socjalistycz­
nego

Taki jest właśnie patos na­
szych dni: polegający na tym, 
że sprawy Polski i Polaków 
rozstrzygają się na każdym sta 
nowisku pracy, od najwyższe­
go do zupełnie niepozornego. 
Nie jest to patos poruszający 
wyobraźnię na miarę husar­
skiej szarży, jednak nic nie 
zmieni faktu, iż właśnie on de 
cydować będzie o kształcie poi 
skich lat osiemdziesiątych. O 
fym więc, jaki będzie kształt i 
i akie będą barwy naszego ży­
cia.

KAZIMIERZ 
MARCINKOWSKI

C można powiedzieć 
(prócz wydania kilku nie­
zbędnych zaleceń i prze­

kazania porządkowych infor­
macji) najbliższym, rodzinie w 
ciągu 10 minut? Czy da się wy- 
ćwiczyć fizyczną sprawność 
przeznaczając na uprawianie 
sportu i wycieczki 3 minuty 
dziennie? W jakim stopniu po 
szerzy się wiedza o otaczają­
cym świecie, jeśli na czytanie 
przeznaczy się dziennie około 
14 minut. Więcej wszakże nie 
ma czasu...

Czas. Tak często powtarza 
się utarte zwroty rozgrzesza­
jąc również swoje zaniedbania, 
zaległości w różnych dziedzi­
nach: „Zagoniony człowiek ta­
ki", „nie ma czasu na nic”, „jeś 
li tylko czas pozwoli”, przecież 
„czas to...”. A w praktyce? Po 
prostu najczęściej zapomina 
się, że z zapasu dni, tygodni, lat 
— ubywa nieustannie, bezpo­
wrotnie. I wielka szkoda, jeśli 
nie wykorzystuje się każdej 
chwili w sposób możliwie peł­
ny i często czas zamiast „wy- 
pełniać”, „spędza” się jakoś, 
by nite powiedzieć po prostu „za 
bija”.

Dopiero kiedy statystyka po 
dzieli człowieka na kawałki, ka 
wałeczki, zaszufladkuje jego 
dzień, wydzieli minuty z zegar 
kitem w ręku — przychodzą ref 
leksje. Bo obraz tak zarysowa 
ny jest wprawdzie teoretycz.- 
nym modelem, sztucznym nie­
jako — ale przez swoją 
oschłość i bezwzględność skła 
nia do zastanowienia.

Fotografowania naszych co­
dziennych dni na tle tarczy ze 
garowej podejmują się niejed­
nokrotnie naukowcy. Podpatru 
jąc, wypytują, każą zaznaczać 
i podkreślać w arietach po 
to, by wiedzieć, co robimy z 
czasem. W domu, w kuchni, na 
spacerze, u cioci na imieni­
nach...

I tak z wielu, wielu drob­
nych kresek i punktów zarys o 
wują siię potem owe obrazy 
przedkładane w GUS-owskich 
opracowaniach. Na przykład w 
wydanej publikacji „Budżet 
czasu mieszkańców Polski”.

*

Dorosłe źycSe -przeciętnego 
Polaka (liczone od lat 18 do 75) 
składa się mniej więcej z 20 800 
dni, to jest około pół miliona 
godzin. Pozornie to bardzo wie 
le. szczególnie gdy większość 
życiowej drogi ma się jeszcze 
przed sobą...-

Gdzie czas spędzamy przede 
wszystkim? Oczywiście — w 
domu. Podobno tam właśnie 
przebywamy 350 000 godxin. I 
nawet jeśli odliczyć sen — to i 
tak jest to wiele. Nic więc 
dziwnego, że do spraw związa

FOTOGRAFIA 
Z ZEGAREM

nych z mieszkaniem, wyposa­
żeniem własnego*kąta, jego wy 
godnym urządzeniem przykła­
damy dużą wagę. A na fotogra 
fii z zegarem, którą nam spo­
rządzili naukowcy zobaczyć 
można między innymi, że: my­
cie i zabiegi higieniczne zabie­
rają nam każdego dnia 46 mi­
nut, jedzenie — godzinę, nau-

WO KÓŁ 
SPRAW

RODZINY

ka — 9 minut, rozwijanie zain­
teresowań i uprawianie hobby 
— 5 minut...

Najchętniej poświęcamy się 
zajęciom porządkowo-kulinar- 
nym. A więc sprzątanie, piesz 
czenie podłóg, wycieranie ku­
rzu, zmywanie. No i kuchnia. 
To cały obszerny rozdział. Dzi­
wi zaś, że kiedy naukowcy po­
równali wyniki badań przepro­
wadzanych w odstępach kilku­
letnich okazało się, iż domem 
zajmujemy się o kilkanaście mi 
nut dłużej niż na przykład 
przed siedmiu laty. A przecież 
tysiące odkurzaczy, mikserów, 
mikrorobotów, automatycz­
nych pralek stało się w tym 
okresie sprzymierzeńcami do­
mowych gospodarstw. I mimo 
to — nie udało się zmniejszyć 
tego codziennego kołowrotka. 
Struktura dnia codziennego nie 
chce sik? więc poddać— wyda­
wałoby się pożądanym — mo- 
dyfikacjom.

Tak czy owak sztukę kuli­
narną wysoko cenimy. I wiel­
kanocne święta są wyraźnym 
tego potwierdzeniem. No bo 
kto tego nie zna z własnego 
otoczenia. Potrawy wymagane 
przez zwyczaj z czasów młodoś 
ci naszych prababek, smakoły­
ki, łakocie. . Owszem tradycja 
to rzecz sama w sobie sympa­
tyczna, ale tak naprawdę to nie 
wiadomo, czy nasze dzieci nie 
wołałyby na przykład zamiast 
mazurków, lukrowanych bab, 
tortu z wymyślną ozdobą — ka 
wałek zwykłego placka, ale 
zjedzonego na wspólnej z rodzi 
cami eskapadzie w poszukiwa­

niu wiosny. I wiele mam też by 
pewnie nie było w przedświą­
teczne przedpołudnie tak zgryź 
liwych a po południu — sen­
nych, gdyby choć kilka godzin 
miast w kuchni przy piekarni­
ku, spędziły ze swoimi bliski­
mi na dalekim spacerze albo z 
ulubioną książką w ręce. Świę­
ta przecież nie muszą być świą 
teczne przez to, że siedzi się wo 
kół suto zastawionego stołu, na 
przeciw rozgrzanego (jest 
wszakże czynny przez cały 
dzień) telewizora. Mogą być 
przecież odświętne innością, 
interesującym pomysłem ich 
spędzenia, odejściem od co­
dziennego młynka. Podobnie 
zresztą i inne dni wolne od za­
wodowych zajęć.

Ale tak się jakoś niestety 
utarło. I trudno nawet niekie­
dy znaleźć stosowną chwilę by 
spojrzeć z dystansem na te ni­
by to niezastąpione zajęcia z® 
ścierką, ze szczotką, no których 
nawet ochoty i sił nie ma żeby 
snróbować innego wypoczywa­
nia.

Ale czy zawsze wynika to z 
naszej winy, z nieumiejętnoś­
ci wykorzystania czasu? Prak­
tyka uczy, że niekonieczńfe. I 
w tym miejscu należałoby za­
stanowić się nie tylko nad włas 
nym garem i domem ale rozej 
rżeć się uważniej dookoła. I z 
pewnością można wkrótce 
stwierdzić, że gdyby nasza ga­
stronomia była lepsza, bliżej 
Somu, gdyby nie odstraszała 
tak wyglądem potraw, zapacha 
.mi, jak i ceną — może by ina­
czej wyglądała ta fotografia na 
szego czasu. Inna byłaby tęż 
statystyka gdyby usługi rzeczy­
wiście pomaganie domowym 
gospodarstwom miały głównie 
na względzie, a kolejki w skle­
pach, oczekiwanie na środki ko 
munikacji nite przekreślały na­
wet najatrakcyjniej opracowa­
nego harmonogramu dnia. Bu­
dżet czasu wolnego ściśle bo­
wiem wiąże się ze sprawnością 
działania gastronomii, usług, 
służby zdrowia, komunikacji, 
administracji. Tak więc to jak 
będziemy przeżywali każdy 
dzień swego niepowtarzalnego 
życia zależy tyleż od nas sa­
mych co od tego, jak wspólnie, 
we własnym interesie urządzi­
my świat wokół nas.

JOLANTA LENARTOWICZ

W ludowej obrzędowości, 
związanej z budzeniem się 
przyrody, a więc z wio­

sną, występują dwa najważniej­
sze czynniki życia: ogień-słońce 
> woda. Jeden i drugi w starosło- 
wiańszczyźnie należały do bóstw, 
mogły przynosić sytość i głód, 
zadowolenie i nieszczęście. Po 
drodze — a była ona niezwykle 
długa, bo wiodła przez tysiąc i 
więcej lat — kult obu sił mimo 
zwalczania przez chrześcijaństwo 
okazał się tak silny, że musiano 
go zaadaptować i nadać mu 
nowe znaczenie zgodne z kon­
cepcją świata. Niektóre jednak 
obrzędy, których nie udało się 
w ten system wierzeniowy włą­
czyć, utrzymały się po dzień 
dzisiejszy, mimo że straciły swo­
ją dawną funkcję i uzasadnienie. < 
Uratowały się dzięki przyjęciu 
charakteru zabawowego.

Ogień czyli ciepło, to przede 
wszystkim pochodne słońca. Je­
go bogiem był Swarożyc, które­
go miejsce kultu miało nadać 
nazwę podpoznańskiemu Swa­
rzędzowi. Pierwsze silniejsze pro­
mienie budziły przyrodę z głębo­
kiego letargu zimowego. Nie wol 
no było gniewać tego boga, bo 
mógł wysuszyć pola i łąki, ża­
rem zniszczyć urodzaj. To on z 
nieba, a więc ze swojego gos­
podarstwa, gniewny rzucał pio­
runy i niszczył zagrody. I ten 
kult okazał się tak silny, że w 
XII wieku w Rzymie, a w XVI w 
Polsce Kościół zaczął ogień świę 
cić w Wielką Sobotę, nadając 
mu moc pochodzącą od chrze­
ścijańskiego Boga.

Gdy słońce i woda 
przestały być bóstwami

Jakieś ócho tego kultu do pier­
wszej połowy naszego wieku za­
chowało się w okolicy Łowicza. 
Tam w Wielkanoc młodzież urzą­
dzała ze sztandarami obchody 
pól. Kiedy spotkały się takie 
dwa orszaki z pobliskich wiosek, 
ten, który szedł pod słońce, mu- 
siał oddać hołd idącemu ze słoń 
cem. Jeśli tego nie zrobił, orszak 
nie uhonorowany wypowiadał woj 
nę niepokornym.

Znawca kultury ludowej Sło­
wian — Kazimierz Moszyński 
pisze: „O wiele mniejsze znacze­
nie od ognia posiada w kulcie 
i wierzeniach słowiańskich wo­
da; za to w magicznych prak­
tykach używana bywa bardzo 
często. Najistotniejszą cechą wo­
dy, znajdującą wyraz w religij­
nym życiu ludu, są jej właści­
wości oczyszczające". Lud „przy 
pisując wodzie jakąś mistyczną 
— w naszych oczach — czystość, 
wyobraża sobie, że może się ona 
udzielać przedmiotom przez pro­
ste dotknięcie. Ponieważ zaś w 
pojęciach ludu czystość i zdro­
wie (...) najściślej się ze sobą 
kojarzą... przeto nie będzie nos 
dziwiło, że chłopi przypasują wo­
dzie zdrowie". Właśnie we Wiel­
kanoc cierpiący na choroby skór­

ne w ukryciu zanurzali się w 
rzekach prosząc: „Wódko (nie my 
lić z naszą wódką! — JP), wó­
deczko, obmywałoś kamienie, 
korzenie, obmyj i mnie, grzesz­
ne stworzenie”! W ókolicy Mię­
dzyrzecza w Wielki Piątek przed 
wschodem słońca kobiety w zu­
pełnym milczeniu udawały się 
do jeziora, obmywały się tam, 
napełniały dzbanki wodą i także 
w milczeniu wracały do zagród. 
W stronach Krotoszyna kobiety 
i mężczyźni zanurzali się w je­
ziorach i stawach, aby nie cho­
rować przez cały rok na wrzody. 
I wodzie Kościół odebrał magi­
czne słowiańskie właściwości. 
Przez poświęcenie jej w Wielką 
Sobotę wraz ze wspomnianym 
ogniem (i cierniem) nadawał jej 
chrześcijańską moc boską.

Na tym tle zrozumiały się sta­
je dyngus czyli śmigus. To prak 
tykowane jeszcze oblewanie się 
wodą nie tylko dawniej oczysz­
czało człowieka, ale zapewnia­
ło mu na polach odpowiednie 
dawki deszczu. Zatrzymajmy się 
na chwilę przy samych nazwach 
tego obrzędu, zamienionego w 
zabawę. Dawniej to były lejki, 
obłewanki, polewonki. A że 
chłopcy me omifaG także oead- 

ników niemieckich, którzy mu- 
sieli się wykupić, stąd od dingen 
— czyli wykupywać się, oszaco­
wać — miał powstać dyngus. 
Śmigus ponoć wywodzi się od 
smigurstu czyli podarunku wiel­
kanocnego.

Dawniej rankiem w poniedzia­
łek wielkanocny, zwany także 
„lanym”, młodzież męska z 
wiadrami pełnymi wody ugania­
ła się po domach, wkradała do 
izb, czyhała na drabinach i na 
schodach w sieniach, a kiedy 
nieostrożną dziewczynę dało się 
schwycić, prowadziło się ją pod 
studnię; jeden ją trzymał, drugi 
wyciągał żurawiem cebrzyk wo­
dy ze studni i lał bez opamięta­
nia. Bywało, że zbyt szamotającą 
się wrzucano do pełnego wody 
przystudziennego koryta. Oblanie 
wodą świadczyło, że dziewczyna 
jest lubiano. Pominięta, mimo że 
czasem się barykadowała w iz­
bie — miała pretensję.

Dziś owo obmywanie się w 
rzekach i jeziorach już nie jest 
praktykowane, bo od wody (dziś 
trzeba by ją oczyścić z zanie­
czyszczeń chemicznych i natu­
ralnych) skuteczniejsze okazały 
się środki farmaceutyczne. I dyn­
gus w tej starej formie, o któ-

Na zdjęciu: tradycyjny śmigus- 
dyngus.

CAF — fot; Kraszewski

rej wspomina Jędrzej Kitowicz 
w „Opisie obyczajów" i która 
utrzymywała się do pierwszych 
lat powojennych, tylko tu i ów­
dzie się zachował. Żurawie stu­
dzienne poszły już zupełnie w 
niepamięć, studnie zostały wyeli­
minowane przez wodociągi. No­
woczesne meble w naszych iz­
bach nie znoszą wody jak owe 
dawniejsze sosnowe wyrka. I je­
szcze jedna przyczyna — łudzie 
są przekonani, że obfita dawka 
lodowatej wody może dziewczy­
nie przysporzyć kataru lub zapa­

lenia płuc. Już lepiej płeć pięk- 
nq pokropić wodą kwiatową z 
flakonika i to tak delikatnie, 
aby nie pomoczyć fryzury lub 
sukni.

I lany wtorek dawno już wy­
szedł z praktyki, trwał on tak 
długo jak długa Wielkanoc 
świętowano przez trzy dni. Teraz 
w owym dniu codziennej zwy­
kłej pracy zapominają dziewczę­
ta o odpłaceniu się chłopcom za 
figle poniedziałkowe. I za dyn- 
gusowanie już nikt nie bierze 
zapłaty w postaci kiełbasy lub 
kilku jajek, bo czasy tego rodza­
ju zarobkowania minęły.

JOZEF PIEPRZYK
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KuMura naszych dni

Przeszłość 
dla przyszłości

Ważnym elementem wzbo 
macającym kulturę naro 
dową stała się ochrona 

zabytków. Początki jej sięgają 
XIX wieku, ale dopiero Polska 
Ludowa, dzięki stosownym ak 
tom prawnym, nadała zagad­
nieniu właściwe znaczenie.

W okresie powojennym do 
zrozumienia roli tego proble­
mu przyczyniło się niewątpli­
wie znaczne zniszczenie na­
szych zasobów kultury mate­
rialnej i konieczność odbudo­
wy wielu zabytków architek­
tury. Pytanie- jak to czynić, 
pod wpływem czynników emo 
cjonalnych i ekonomicznych zo 
stało rozstrzygnięte na korzyść 
rekonstrukcji i remontów do­
tychczas istniejących form i 
układów urbanistycznych.

W końcu lat sześćdziesiątych 
wzrosło zainteresowanie lekce 
ważonymi dotychczas obiekta­
mi i zespołami powstałymi w 
XIX wieku, które w przewa­
żającej części miast stanowią 
ich rdzeń, są również świadec 
lwem rozwoju historycznego i 
ekonomicznego społeczeństwa.

Odbudowa zabytków jest je­
dnym z najtrudniejszych za­
gadnień ochrony pamiątek prze 
szłości, nie tylko ze względu 
na nie dość jeszcze powszech­
ne zrozumienie wartości dzie- 
w :ętnastowieczne j architektu­
ry. lecz także ze względu na 
fakt, że miasta są żywymi or­
ganizmami mającymi rozwią- 
zy^ć określone potrzeby by­
towe mieszkańców i dla pra­
widłowego funkcjonowania 
musza dokonywać pewnych ko 
rekt w ukształtowaniu prze­
strzennym.

Podstawowym celem ochro­
ny zabytków jest wprawdzie 
ratowania dorobku kulturalne 
go społeczeństwa i przekazanie 
go przyszłym pokoleniom, ale 
działalność konserwatorska 
także wymierne wartości eko­
nomiczne, tym większe, im 
wcześniej poszczególne obiek­
ty poddane sa renowacji. Od­
nowione — włączane są w ży­
cie społeczne, w którym naj­
częściej stają się bazą lokalo­
wą instytucji regionalnych.

Województwo poznańskie 
jest w kraju jednym z regio­
nów najbogatszych w zabyt­
ki. Zasoby te obejmują około 
1 200 obiektów architektury, 
40 układów urbanistycznych, 
370 parków i cmentarzy, 250 
obiektów budownictwa ludowe 
go, 75 zabytków techniki i 
1 200 stanowisk archeologicz­
nych (liczba zabytków rucho 
.mych — poza muzealnych — 
sięga 7 150 pozycji). Prowadzo 
na systematycznie ewidencja 
uiawnia ciągle nowe, wartoś­
ciowe obiekty, szczególnie wie 
le z dziewiętnastego' wieku i 
pierwszej ćwierci wieku dwu 
dziestego.

W zakresie ochrony zabyt­
ków władze administracyjne i 
gospodarcze województwa po­
znańskiego nie szczędzą wysił 
ków. aby uzyskać jak najlep­
sze rezultaty. Świadectwem te 
go są nagrody, które Minister­

Publikujemy fragment no­
wej powieści poznańskiego 
literata Janusza Przybysza pt. 
f,Pies, który wysiadł w Sopo­
cie”. Ukazała się ona nakła­
dem Wydawnictwa Poznań­
skiego.

Dzieło było typowe, napi­
sane gryzmołami na pa 
pierze w krabkę, objęto 

ści sporej bo liczyło chyba 
trzydzieści stron, co samo 
z siebie przekreślało je jako 
rzecz godną uwagi.

— Proszę pana — zapytałem. 
— Co to jest?

— To jest proza artystyczna 
— wyjaśnił.

— Czyli co, mówiąc po ludz 
ku?

— Nowela. Zresztą, niech 
pan przeczyta.

Właśnie czytać tego bym 
nie mógł. Czytanie byłoby po 
nad moje siły. Ale przecież po 
to rozsiadłem się na tym krze 

stwo Kultury i Sztuki nieprzer 
wanie od pięciu lat przyznaje 
użytkownikom uratowanych 
budowli. Ze szczególną satys­
fakcją należy podkreślić sta- 
rania Państwowych Gospo­
darstw Rolnych, które były od 
biorcami większości tych na­
gród, m. in. za uratowanie oa 
łaców w Gułtowach, Sykowie, 
Bieganowie i Manieczkach o- 
raz karczmy w Ptaszkowie. 
Sukcesy te jednak nie ozna­
czają, że działalność konserwa 
torska w Poznańskiem przebie 
ga bez zakłóceń. W codziennej 
praktyce i działaniu służb kon 
serwatorskich pojawiają się 
wciąż nowe problemy i ujaw­
niają się nowe potrzeby. Dla­
tego też rejestr potrzeb w za­
kresie ochrony i konserwacji 
Zcbytków trzeba zawsze trakto 
wać jako problem otwarty, 
wymagający stałego uaktual­
niania. Jedne obiekty bowiem 
drogą zabiegów konserwator­
skich odzyskują dawną świet­
ność. inne zaś — z różnvch 
przyczyn •— rejestr potrzeb u- 
zupełniają.

Wiele kłopotów nastręcza za 
pewndenie wykonawstwa ro­
bót. Pracownie Konserwacji 
Zabytków — przedsiębiorstwo 
wyspecjalizowane w ratowa­
niu obiektów zabytkowych, 
nie może sprostać zapotrzebo­
waniu. Ponadto limity są roz­
dzielane centralnie i wojewódz 
two poznańskie mimo że ma 
na swym terenie Oddział Pra 
cowni Konserwacji Zabytków, 
nie nabywa z tego tytułu spe­
cjalnych uprawnień. Zwiększa 
jące się ciągle potrzeby re­
montowe, szczególnie w zakre 
sie zabytkowego budownictwa 
mieszkaniowego, sugerują ko­
nieczność utworzenia ekip re­
montowych także w innych 
przedsiębiorstwach, które 

z Pracowniami
Konserwacji . Zabytków i ko­
rzystając z ich doświadczeń 
mogłaby wypełnić istniejącą 
lukę. Inny problem oczekują­
cy lozwiązania, to zorganizo­
wanie specjalistycznego zespo 
łu planowania przestrzennego, 
którego zadaniem byłoby oprą 
cowanie planów urbanistycz- 
no-przestrzennych dla zabytko 
wych ośrodków miejskich. Pod 
stawą prawidłowego działania 
konserwatorskiego jest . bo­
wiem widzenie kompleksowe, 
w czym pomocne są solidnie 
opracowane plany uporządko­
wania całych zespołów urba­
nistycznych, łączące w sposób 
możliwie optymalny historycz 
ne formy z nowymi treściami. 
Istotną sprawą jest także kry 
tyczna ocena i ciągła aktuali­
zacja zatwierdzonych już pla­
nów. Z upływem czasu nie­
które postulaty i zamierzenia 
tracą sens lub stają się nie- 
i ealne — życie wyznacza no­
we potrzeby, które należy u- 
względnić, a postęp wiedzr i 
techniki stwarza nowe możli­
wości realizacji.

Ustawa o ochronie dóbr kul 
tury i o muzeach powierzyła 
opiekę nad zabytkami woje- 

ma 'Współpracując

śle, dla czytania cudzych gry 
zmdłów. Ostatecznie wiedzia­
łem, w co się pcham.

Opowieść była dość zawiła. 
Jej akcja rozegrała się w Sta 
nach Zjednoczonych Ameryki 
a jej bohaterowie, Rock and 
Polly, nieustannie coś mówiąc 
wyjechali dokądś, gdzie są 
palmy, zresztą nie wiadomo 
po co. Nic z tego nie zrozumia 
łem, mimo że przystępnością 
wykładu i urodą języka opo­
wieść nie ustępowała telewizyj 
nym „kobrom”. Zadałem więc 
mojemu pracowitemu gościowi 
kilka pytań, a mianowicie: 
czym się trudżi na co dzień, 
czy naprawdę nie napisał ni­
czego więcej, eo najchętniej 
czyta, kim jest i chce być? 
Zdaje się, że na to czekał, na 
możliwość wygadania się. Te 
raz był w swoim żywiole, roz 
siadł się wygodniej, zdjął na 
wet płaszcz i rózga węd ził się 
jak proszony.

Przede wszystkim zapewnił 
mnie, że V słowo honoru — 
ale jest to rzeczywiście jego 

wódzkim konserwatorom za­
bytków. Trzeba jednak parnię 
tać, że mając nawet najlepszy 
system pracy konserwator i 
niewielka liczba jego pracow­
ników nie są w stanie dotrzeć 
we właściwym czasie do wszy 
stkich obiektów. Dlatego tak 
ważne jest współdziałanie z 
nim organów administracji 
państwowej i poszczególnych 
użytkowników. Przede wszy­
stkim powmno ono polegać na 
informowaniu konserwatora o 
zamierzeniach dotyczących o- 
biektów lub zespołów zabyt­
kowych i na uzgodnieniu z 
nim postępowania. Dużą rolę 
ma tu także do spełnienia spo 
łeczny ruch opieki nad zabyt­
kami. Ochrona zabytków leży 
w interesie społeczeństwa. Zo­
bowiązuje to wszystkich oby­
wateli przynajmniej do tego, 
żeby nie niszczyć. Jest to 
szczególnie ważne obecnie, kie 
dy obejmuje sie opieką kon- 
serwatorską coraz liczniejsze 
obiekty architektoniczne i zes 
poły urbanistyczne, a wpisy 
do rejestru zabytków, uwarun 
kowane zebraniem odpowied­
niej dokumentacji, następują 
stosunkowo wolno. Pogląd, że 
obiekt nie jest zabytkowy, bo 
nie została wydana odpowied­
nia decyzja, jest niezgodny z 
duchem ustawy, gdyż decyzja 
o wpisaniu do rejestru jest tył 
ko potwierdzeniem tego faktu.

Sytuacja taka narzuca ko­
nieczność bardzo rozważnego 
postępowania w przypadkach 
różnego rodzaju modernizacji. 
Prawidłowa konserwacja czy 
rewaloryzacja powinna chro­
nić nie tylko sam obiekt, ale i 
jego otoczenie; powinna także 
uwzględnić jego możliwości 
funkcjonalne i zadbać o wła­
ściwego użytkownika. Adapta 
cja bowiem przynosi spodzie­
wane rezultaty tylko tam, 
gdzie nowa funkcja da się po 
godzić z dawnymi formami. 
Od prawidłowego użytkowania 
zależy z kolei szansa przetrwa 
nia zabytku. Zabiegając o za­
chowanie historycznej archi­
tektury, konserwatorzy zabyt­
ków są świadomi faktu, że 
nie jest to możliwe w odnie­
sieniu do wszystkich obiektów, 
że niektóre nie bez żalu trze­
ba będzie „spisać na straty”. 
Ważne jednak, żeby rozbiórki 
następowały tylko wtedy, kie­
dy jest to absolutnie koniecz­
ne, a nie bvły wynikiem za­
niedbania czy nieprzemyśla­
nych decyzji. Nie dotyczy to 
oczywiście obiektów najwyż­
szej klasy, które powinny bvć 
ratowane za wszelką cenę.

Nadzieją napawa fakt, że 
potrzeba ochrony zabytków 
zyskuje coraz powszechniejsze 
zrozumienie. Jest uwzględnia­
na w j^rsoektywicznych pla­
nach rozwoju kultury, czego 
dowodem powołanie niedaw­
no Funduszu Ochrony Zabyt­
ków województwa poznań­
skiego.
LUDOMIRA BRZOZOWSKA

pierwszy utwór. Był (przekona 
ny, iż tak bardzo oczarowała 
mnie jego proza (lub protek­
tor), że nie mieszczę w głowie 
aby mogła ona być pierwszą 
w życiu, a nie produktem wie 
lu lat studiów, twórczych ,po­
szukiwań i doskonalenia war­
sztatu. Dodał następnie, że o- 
becnie jest literatem, a zawo 
dowo nie pracuje, gdyż tego 
typu zajęcie absolutnie by 
przekreśliło jego szanse twór 
cze. On sobie nie wyobraża, 
powiedział, na przykład sie­
dzenia za biurkiem. To byłby 
koniec!

To, co mówił, było na swój 
sposób interesujące. Sam, choć 
znacznie wolniej, dochodziłem 
do wniosków podobnych. Isto 
tnie, odkąd się tu rozsiadłem 
jak kwoka na młodych nic mą 
drego zrobić nie mo<głem, tak 
dalece przesiąkłem oparami z 
tych nieustających cudzych 
gryzmołów. Ten fagas to nie 
bjta żadna nadzwyczajność, 
lecz chłeb codzienny mojego 
zawodu. Drzwi się tu me zamy

zauważyć. sacz.egÓl- 
j nie na nowych osiedlach 
“ mieszkaniowych, że czyn 

ny wypotwn^ fizyczny staje 
się córa® popularniejszy. Po­
wstaną również specjalistyczne 
organizacje zajmujące się prób 
lemami czasu wolnego. Rekrea­
cja urosła do rangi jednej z 
ważnych dziedzin, życia. Na 
ten właśnie temat przeprowa­
dziliśmy rozmowę z doc. dr 
hab. Lechem Erdmanem, dy­
rektorem Instytutu Teoretycz­
nych Podstaw i Programowa­
nia Rekreacji na Wydziale Tu­
rystyki i Rekreacji poznańskiej 
Akademii Wychowania Fi­
zycznego.

— Panie docencie. Większość 
czytelników kojarzy pana prze­
de wszystkim z gimnastyką 
poranną w radio, nadawaną 
już przez pana od wielu lat w 
programie II o godzinie 6.30...

— Jest to tylko moje dodat­
kowe zajęcie, można powie­
dzieć hobby, które daje mi du­
żo zadowolenia. Uważam, że 
gimnastyka spełnia wiele funk 
cji w rozwoju fizycznym czło­
wieka.

— Czy problemami rekrea­
cji zajmował się pan już od 
rozpoczęcia pracy naukom ej?

— Tak. Jest to już 27 lat 
pracy, zresztą przez wszystkie 
te lata w poznańskiej Akade­
mii Wychowania Fizycznego. 
W tym okresie organizowałem 
także filię AWF w Gorzowie, 
a gdy w Poznaniu oowolano 
Wydział Turystyki i Rekreacji 
wróciłem, aby kierować Insty­
tutem Teoretycznych Podstaw 
i Programowania Rekreacji na 
tym wydziale.

— Wiem także, że rekreacją 
zajmuje się pan również na 
forum międzynarodowym...

— Od pięciu lat działam w 
zespole doradców do spraw 
kształcenia kadr Europejskiego 
Stowarzyszenia Czasu Wolne­
go i Rekreacji. Działam rów­
nież w komitecie tego stowa­
rzyszenia. Powołano mnie tak­
że do zespołu ekspertów świa­
towych do spraw kształcenia 
specjalistów czasu wolnego i 
rekreacji utworzonego przez 
Organizację Narodów Zjedno­
czonych.

— Jak pan sądzi, dlaczego w 
innych państwach lepiej niż 
w naszym kraju rozwinięta 
jest forma wypoczynku i 
regeneracji sił przez wysiłek 
fizyczny’?

— W naszej polityce społecz­
nej istnieją przesłanki aby 
udział w rekreacji stał się po­
wszechny. Jednak na razie naj

Z wiosną 
rośnie 
apetyt 
na lody

CAF — fot. Kłoś
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kały, kiedy jeden wychodził, 
drugi już dygotał pod 
drzwiami. Naprawdę piękne­
mu poświęciłem się posłanni­
ctwu — krzepienia młodych 
bazgraczy i gruntowania w 
nich wiary w ich świetną per 
spektywę.

— Więc pan jest literatem 
— upewniłem się.

— Tak — potwierdził — O- 
raz artystą fotografikiem.

—Proszę! — krzyknąłem, »a 
wet mi na swój sposób zaśm 
ponował. — Pan się w czymś 
specjalizuje?

— W akcie artystycznym. 
Nawet mam kilka prób — się 
gnął do kieszeni.

Akty artystyczne mogę obej 
rżeć. Jak dotąd nie oglądałem 
ich w nadmiarze, a mój wła­
sny, w lustrze, już mi obrzydł.

Ruch lepszy 
niż pigułka 

jakości stawianych jemu ®top-mniej jest tych, którzy twór­
czo podchodzą do czasu wolne­
go. Większość ludzi jest po pro­
stu bierna. Jednak, mimo 
wszystko, tych spraw nie moż­
na odmierzać według tej sa­
mej skali. Mówi się o wyso­
kiej kulturze wypoczywania 
Szwedów... I to prawda. Ale 
nie można tym samym zarzu­
cać nam, że nic w tym wzglę­
dzie nie robimy. Istotą czyn­
nego wypoczynku jest to, 
że musi być dobrowolny i po­
winien stanowić formę zaba­
wy. Wszystko to uzależnione 
jest od uświadomienia sobie i 
bliskim potrzeby biegania czy 
też grania w piłkę albo teni­
sa. A na przykład ścieżki 
zdrowia sa po to aby tylko 
umożliwiać i pokazywać miesz 
kańcom w jaki sposób mogą 
podwyższać swoją sprawność 
fizyczną. Organizatorsko docho 
dzimy czasami jednak do ab­
surdu. Często budujemy ścież­
ki zdrowia w okolicach zady­
mionych, blisko ulic i zakła­
dów przemysłowych.

— Już parę razy zauważy­
łem jak na Ratajach dopiero 
wieczorem ludzie wychodzą w 
dresach z domów, aby pobie­
gać nad Wartą. Czyżby nie 
obcięli, żeby ktoś ze znajo­
mych ich widział w stroju 
sportowym?

— Nie widzę w tym nic złe- 
?o, że ktoś bięga wieczorem. 
To chyba nie jest spowodowa­
ne wstydem, ale brakiem cza­
su w ciągu dnia. Na przykład 
jeszcze kilkanaście lat temu 
bardzo popularne były „ma­
jówki”. Wychodzono wtedy 
wspólnie za miasto, do lasu. 
Ojciec wspólnie z dziećmi grał 
w piłkę... Natomiast obecnie 
młodzież nie ma wzorca w 
tym względzie. Wszyscy mak­
symalnie staramy się korzy­
stać jedynie z wygód, które 
niesie nam postęp cywilizacyj­
ny. Nie są to tylko problemy 
dnia dzisiejszego. Teraz wszy­
stko zależy jak młodzież zo­
stanie przygotowana do ko­
rzystania z czasu wolnego. 
Nauczycieli wychowania fi­
zycznego powinno się rozliczać 
ze stopnia gotowości ucznia do 
sprawności fizycznej, a nie z

Akty były takie sobie. Jakaś 
panienka pokazywała w krza 
kach co miała, może by to na 
wet było interesujące, gdyby 
film był wywołany jak trzeba, 
ale on był artystą a nie tech 
nikiem, kąpał te filmy chyba 
w salmiaku.

— Technicznie nie najlepsze 
—. zgodził silę. — Gdyby to pa 
na zainteresowało przyniósł­
bym inne.

— Z tą samą panienką — 
domyśliłem się.

— Oczywiście.
Interesować mnie to nie in 

teresowało. Facet ogłupili jakąś 
i fotografowali si^ popołudnia 
mi w krzakach. Co z tego, że 
w imię sztuki? Sztuki tyle w 
tym było, ile trzeba, żeby ścią 
gnąć obcisłe portki. Nasz pe­
riodyk zdobił wprawdzie swo

111 Mimo tego najwięcej chy­
ba zależy od przykładu rodzi­
ców. Jakie w tej mierze miał­
by pan propozycje dla naszych 
czytelników?

— Dużo wspólnego, razem z 
dziećmi, wypoczynku na świe­
żym powietrzu — kiedy tylko 
będzie to możliwe. Poza tym 
najważniejszym jest przezwy­
ciężenie wstydu przed podej­
mowaniem wysiłku. W proce­
sie rozwojowym dziecka ro­
dzice powinni uwzględniać rów 
nież próby sprawnościowe i 
dbać o to podobnie jak to 
czynią w odniesieniu do wagi 
czy też do wzrostu dzieci^.

— Co pan sądzi o chyba po­
zytywnym w sumie zjawisku 
coraz większej liczby organi­
zowanych biegów masowych 
w naszym kraju?

— Popieram to w całej roz­
ciągłości jeżeli udział w tych 
imprezach jest związany z 
systematycznym bieganiem. 
Często jednak jest tak, że sta­
nowi to jedynie demonstrację 
masowości w sporcie. Oprócz 
tego nieporozumieniem jest 
start dzieci razem z dorosły­
mi. Obciążenia te trzeba daw­
kować proporcjonalnie do wie 
ku. Należy unikać rekor do­
mami. Moim zdaniem w tych 
biegach pod żadnym pozorem 
nie powinni brać udziału czyn­
ni zawodnicy. Należałoby na­
wet wprowadzić zasadę ano- 
nimowości miejsc i nazwisk.

— A co zaleciłby pan, tym 
którzy dopiero wybierają się 
pobiegać w lasku lub nad brze­
giem rzeki czy też jeziora?

— Zacząć należy od wy­
kształcenia prawidłowego ryt­
mu biegu. Na początek wystar­
czy około pół godziny.

— W czym bieganie może 
być pomocne?

— W zasadzie to nikt jesz­
cze nie udowodnił, że aktyw­
ność fizyczna przedłuża życie, 
ale wiadomo na pewno, że 
uod parnia organizm na stany 
zagrażające równowadze psy­
chicznej i fizycznej.

— Dziękujemy za rozmowę.

Rozmawiał ADAM HENKE

je szpalty aktami i jeszcze 
przed rokiem może bym po­
trzebował czegoś na zapas, ale 
teraz już to było bez znaczenia, 
akty definitywnie zlilkwdidowa. 
no z powodu protestów. Z bra 
ku wyboru na wszystkich ‘by 
ły okropne adziry i- listonosz 
codziennie przynosił nam ko­
lejne paczki pretensji! już nie 
tylko pobożnych ciotek, które 
z takim zdzirstwem nie mogły 
się pogodzić, ale nawet od szo 
ferów pekaesu. Przez pewien 
czas wylepiali on,i swoje szo­
ferki naszymi aktami lecz w 
końcu i ich zemdliło i napisa 
li nam wprost, że choć zjeździ 
li pekaesem pół Europy, ta­
kich zdzir jeszcze nie widzieli. 
No więc nie było o czym ga­
dać.
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„Kto świat ten bez początku 
i końca uznaje, 

nnech powie, co pierwszego: 
czy kokosz czy jaje?”

Tak pisał w .połowie XVII 
wieku poeta, prozaik i 
historyk owego okresu 

— Wespazijan Kochowski. I 
choć od tego czasu minęły 
trzy wieki, chyba filozofowie 
dylematu nie rozstrzygnęli... 
Ponieważ jednak starożytni 
Rzymianie zaczynali posiłki 
„ab ovo” czyli od jaijka (stąd 
się wzięło powiedzenie ab ovo 
czjdi od początku), zgódźmy 
się zatem, że pierwsze było 
jajko.

My również starodawnym 
zwyczajem rozpoczynamy wiel 
kanocne śniadanie od jajka i1 
nie do pomyślenia jest, aby w 
czasie tych świąt można się 
było bez niego obyć. Tradycja 
— rzecz święta. Mimo iż stoły 
pełne są wszelakiego jadła, mo 
żołnie sposobionego z tej oka 
za i przez gospodynie, jaja za.j 
muiją wśród niego poczesne 
miejsce. Kupujemy ich trzy­
krotnie a nawet czterokrotnie 
więcej niż w innych miesią­
cach roku. Malujemy je, czyli! 
krasimy, stawiamy na honoro 
wym miejscu, jako dekorację 
stołu i zjadamy niemało. Naj­
więcej w babkach, plackach, 
mazurkach, co sprawia, że w 
czasie świąt przeważnie przy 
bywa nam w obwodzie bio­
der...

Ponieważ na ogół wszyscy 
lubimy jajka, warto przypora 
nieć, że mimo wysokiej war­
tości odżywczej (100 gramów 
równa sięz 157 kcal, a jedno 
jajko waży przeciętnie 55 gra 
mów), nie należy ich jeść bez

Ostatnio nakładem „Osso 
lineum", ukazały się 
dzieła wybrane Juliu­

sza Słowackiego pod redak­
cję Juliana Krzyżanowskiego. 
Sześciotomowa edycja wyda­
na w nakładzie pięćdziesięciu 
tysięcy egzemplarzy obejmuje 
liryki i powieści poetyckie, poe 
maty, dramaty i listy do matki. 
Tego rodzaju przedsięwzięcie 
wydawnicze jest zawsze zna­
czącym wydarzeniem. Świad­
czy o żywotności twórcy, o je 
go stałym miejscu w czytelni­
czych zainteresowaniach, któ 
te daleko przekraczają próg 
obowiązkowej szkolnej lektu­
ry-

Bo też Juliusz Słowacki na­
leży dp triubionycb autorów, a 
jego utwory są wciąż obecne 
na rynku księgarskim. Równie 
chętnie sięgają po dramaty 
Słowackiego polskie teatry. 
Wystarczy wspomnieć, że na 
scenie Teatru Nowego grana 
jest obecnie rrB^adyna'', zaś 
Teatr Polski przez wiele lat 
przypominał inscenizację „Kor 
diana", z którą wystąpił po 
raz pierwszy w 1971 r. O wie­
le bardziej imponująca byłaby 
wszakże bibliografia dzieł poe 
ty wydanych w okresie powo 
jennym, a przecież ona wła­
śnie najlepiej dowodzi popular 
naści naszego romantycz­
nego wieszcza. W latach 
1949, 1952 i 1959 ukazały się 
kolejne wydania „Dzieł wy­
branych", niezależnie od 17-to 
mowego wydania „Dzieł wszy 
stkich". Wydano korespon­
dencję Słowackiego, szereg 
mniejszych wyborów i wydań 
popularnych. Do tego docho­
dzą studia poświęcone bada­
niu jego życia i twórczości. A 
także monografie pojedyn­

— Akty mnie nie interesu­
ją — sięgnąłem znów po gry 
zmoły. — Proszę pana — zmie 
nilem temat. — Czy pan musi 
być literatem?

— A czym mógłbym być?
— Pan się uczy?
— Do nauki to ja nie mam 

głowy. Nawet próbowałem, ale 
to ponad moje siły. Gdybym 
ja, proszę pana zaczął się u- 
czyć, nie mógłbym tworzyć.

— A... pan musi?
— No... — zachłyśnął się lek 

ko, widać trochę go zaskoczy 
łem. Tego się jednak nie spo­
dziewał. — Przecież sam pan 
czytał — wybrnął.

Tak. Już mnie zmęczyła ta 
rozmowa. Stanowczo za szyb 
ko się męczyłem, a tu tyle lat 
jeszcze do emerytury. Ja na­
prawdę powinienem pomyśleć 
o sobie, jakieś zaistrzyki brać, 
może małpie hormony. Przede 
wszystkim jednak powinienem 
przestać myśleć o innych, a 
zwłaszcza o przyszłych litera­
tach. Za dużo ich mamy a za 
mało instalatorów. Ten mój po

0 jajku - nie tylko wielkanocnym
ograniczeń. Norma ludzi doro 
słych to 3—4 jajka tygodnio­
wo. Pod względem wartości 
białkowej 2 sztuki odpowiada 
ją 100-gramowej porcji mięsa. 
Mają jednak znacznie niższą 
od niego wartość kaloryczną, 
dlatego polecane są w kuracji 
odchudzającej.

Najcenniejszym składnikiem

Zęby była kwoka — musi być kurczak.
Fot. — CAF

jaj jest białko, które znakorni 
cie uzupełnia mniej wartościo 
we białko roślinne. Żółtka na 
tomiast zawierają wszystkie 
rozpuszczalne w tłuszczach wi 
tarniny z grupy B oraz witami 
nę A, a także cenne składniki 
mineralne, jak wapń, fosfor, 
siarka, żelazo. Niestety, jaja 
zawierają również Cholesterol,

czych dzieł. Całościowe szki­
ce biograficzne w rodzaju po­
wieści Pawła Hertza pt. „Por­
tret Słowackiego” i wiele drób 
mejszych rozpraw, takich choć 
by jak praca Marii Cieśli pt. 
„Mityczna struktura wyobraź­
ni Słowackiego” wydana w ze 
szłym roku także przez „Osso 
lineum”.

Dla mnie pamiętną lekturą 
z tego zakresu były dwa opa­

SPOTKANIA Z KSIĄŻKĄ .......

Słowacki żywy
słe tomy z 1963 roku, ukazu­
jące „Sądy współczesnych o 
twórczości Słowackiego" w 
oparciu o materiały z lat 
1826—1862. Wielki klasyk, 
geniusz, stawiany w spo­
rach o rząd dusz obok 
Adama Mickiewicza jest tu­
taj nagłe kimś zupełnie 
innym, gdyby brać pod uwagę 
wyłącznie opinie współcze­
snych. Bohdan Zaleski pisze 
dc Mickiewicza po ukazaniu 
się „Beniowskiego": „Poeta 
buja na płytkich bardzo fluk- 
tach i oprócz grubego szkan- 
dalu nie ułowi ani drobnej pe- 
rełkL. Ja, taki niepoczesny, 
wcale się go nie stracham i 
spodziewam się, że kiedyś, po 
leciech, zsadzę go z Pegaza". 
Seweryn Goszczyński wtrąca 
taką uwagę w liście do Sie- 
mieńskiego: „Słowacki pisze a 
pisze. Jeszcze nie wydrukowa 
no dramatu, który mc tytuł 
„Lilia Weneda", a on już na­
pisał nowy, z włoskich dziejów, 
Beata Cenci. Witwicki powie­

winien zostać właśnie i >stała 
torem.
— Jak panu na imię? — zapy 
tałem.

— Tadeusz! — ucieszył się, 
czuł, że zbliża się finał naszej 
rozmowy. — Ale... proszę mi 
mówić: Tadziu — zezwolił.

Był wielkoduszny. Dobrze 
to o nim świadczyło i musia- 
łem mu pomóc.

— Ile masz lat, Tadziu? — 
zapytałem.

— Osiemnaście. ‘
— No to posłuchaj Tadziu, 

ty chłopcze — zacząłem i te­
raz ja się rozsiadłem wygod­
nie. — Posłuchaj i stuknij się 
w czoło. Czy ty w ogóle wiesz, 
co to pisanie? Pisanie, chłop­
cze, to jest coś jeszcze gorsze­
go niż... niż... (szukałem odpo­
wiednio przystępnego przykła 
du), niż biegunka — zdecydo­
wałem się. — Skoroś raz za­
czął, nie skończysz przed po­
chówkiem, a przez cały ten 
czas będziesz napięty, zagapio 
ny i nieznośny dla otoczenia, 
pożytek z ciebie będzie mały,

a dla najbliższych utrapienite. 
Tak, Tadziu — zakończyłem 
zadowolony jak pastor po ka­
zaniu i mu przepchałem jego 
papiery.

— Patrzył osłupiały.
— Nie rozumiem — przy­

znał się.
Zadzwonił telefon.
— Ha Ho! — podniosłem siu 

chawkę.
— Nareszcie! — krzyknął 

ktoś po tamtej stronie. — Ależ 
trudno do pana się dodzwo­
nić.

— Ą kto mówi?
— Ok ro powieź.
— Okropowicz — powtórzy 

łem. — Panie Okropowicz, 
przecież pan kiedyś się do mnie 
wybierał.

— Tak, ale nie miałem cza­
su.

— No to słucham pana.
— Dobrze. Więc może ja krót 

ko: Ja mam ciekawą propozy 
cję.
Bardzo interesujący materiał.

— Niech pan przynosi.
— A pan jest?

który przyspiesza procesy mia 
żdżycowe, czyli po prostu sicie 
rozę.

Jajka przyrządzamy rozma­
icie, ale najmniej wskazane 
jest spożywanie ich na suro­
wo; białko bowiem jest bar­
dzo trudno strawne. Omlety, 
jajecznica, jajka sadzone — 

które lubimy najbardziej — 
jak wszystkie potrawy smażo 
ne odpowiednie są dla zdro­
wych żołądków. Najlżej straw 
ne są jaja gotowane, takie, ja 
kie się jada w tradycyjne 
święto. Na miękko gotujemy 
3 minuty, na twardo —40 mi 
nut, wkładając zawisze do go 
rącej wody. Dłużej gotowane 

dział o tym pisaniu, że «je- 
szcze nie nauczy się na pa­
mięć tytułu dzieła, a tu już no 
we wychodzi». Wspomniany 
zaś w liście Witwicki, wygła­
szając ku czci Niemcewicza 
odczyt o poezji ówczesnej — 
nie wymienił nawet nazwiska 
Słowackiego...

Co zresztą daleko szukać. 
Kiedy niedawno przeglądałem 
poznański „Tygodnik Litera­

cki" z 1840 roku, natrafiłem na 
artykuł Karola Libelta o trage 
diach J. Słowackiego, w któ­
rym można przeczytać: „W o- 
gólności atoli nie można od­
mówić p. Słowackiemu zdatno 
ści na pisarza tragedyj. Jest w 
nim poezja żywa, namiętna, 
umie w najdelikatniejszych od 
cieniach uchwycić i oddać cha 
raktery ludzkie, zna się na grze 
uczuć, włada sercem i samą 
poetyczną treścią zachwyca. 
Bo wiersz jego (...) jest twar­
dy i trudny. Rzekłbym, że zby­
wa autorowi raczej na tech­
nicznej zręczności odlewania 
dzieł tragicznych, niżełi na 
zdolnościach”.

W każdym razie śmieszą 
dzisiaj przechwałki Zaleskie­
go i zdumiewa ślepota ludzi w 
rodzaju Witwickich, choć z dru 
giej strony chciałoby się pod 
trzymać dystans do dzieła, ja 
ki prezentuje Karol Libelt, je­
śli istotnie mamy traktować na 
wet dzieła klasyczne jako ży­
we nadal i współczesne, któ­

są mniej smaczne J tracą na 
wartości odżywczej.

W Polsce roczna produkcja 
jaj wynosi ponad 8,5 miliarda 
sztuk. Statystyczny obywatel 
zjada ich około 6,5 kilograma 
rocznię czyli około 115 sztuk. 
W eksporcie jaj zajmujemy 
jedno z czołowych miejsce w 
świecie. Po wojnie ich produk 
cja nabrała charakteru prze­
mysłowego. Powstają wielkie, 
liczące kilka tysięcy sztuk fer 
my niosek. Kury ras nieśnych 
zaczynają znosić jajka w wie 
ku 5 — 7 miesięcy, a najwięk 
szą „wydajność” osiągają do 
drugiego roku życia. Rocznie 
— w zależności od gatunku — 
dostarczają 150 — 300 jaj. Naj 
bardziej nieśne rasy to leghor 
ny, kuropatwiaki włoskie, mi 
norki. W gospodarstwach wiej 
skich najwięcej jednak można 
spotkać ras ogólnoużytkowych, 
czyli mięsno - nieśnych: zie­
lononóżki, niuhempszyry, ro- 
dajlendy, saseksy (angielskie 
nazwy przyjęło się tu pisać fo 
ne tycznie).

Znaczne ilości jaj przezna­
cza się na reprodukcję stada. 
Już niepotrzebna do tego kwo 
ka. Na ogół chęć macierzyń­
stwa usiłuje się wybić jej z 
głowy. Łatwiej jest kupić go­
towe pisklęta z inkubatorów, 
których nową produkcję roz­
wijamy w Gostyniu. Kwoka 
potrzebna jest natomiast, że­
by było jajko...

Smacznego jajka!
ZOFIA DOHNKE

re niezależnie od czci, a może 
akurat ze względu na cześć i 
szacunek, jakimi je obdarza­
my — należy bez przerwy prze 
wartościowywać i na nowo we 
ryfikować.

Ale „Dzieła wybrane" J. Sło 
wackiego, ich ponowna lektu 
ra, rodzą również szereg 
innych refleksji. Po pierwsze, 
wybór ten ukazuje, w jak mi­
nimalnym tylko stopniu J. Sło 
wacki był lirykiem, autorem 
„czysiyęh" wierszy lirycznych, 
do których w łatach dwudzie­
stych poeci awangardy prag­
nęli w ogóle sprowadzić poe­
zję. Dział pt. „Łrrykł i inne wier 
sze" zajmuje w wymienionym 
sześciotomowym wyborze za­
ledwie 140 stron, przy czym je 
dynie kilka z tych utworów ze 
szło dzisiaj istotnie „pod sicze 
chy” i istnieje w świadomości 
narodowej. Poematy i powie­
ść. poetyckie wypełniają za to 
półtora tomu, zaś dramaty — 
trzy tomy. Tak przedstawiają 
się rzeczywiste proporcje tej 
twórczości — poetyckiej prze 
cięż do ostatniej tkanki. Po 
drugie, zdumiewa polskość te 
gc twórcy, absolutne pozosta 
wanie w obrębie „ojczyzny— 
polszczyzny", pomimo iż więk 
szą część życia spędził na emi 
gracji. Może dlatego w świecie 
jest wciąż J. Słowacki poetą 
nieznanym, nawet jako genial 
ny europejski dramaturg, któ­
ry mógłby przecież swoimi u- 
tworami zasHić każdą scenę. 
Dopiero ostatnio znaleźli się 
ofiarni rzecznicy J. Słowackie 
go na rynku francuskim i ame 
rykońskrm, przyszłość wszak 
że okaże, czy zdołają oni i tu­
taj wywalczyć dla poety trwa 
łe i znaczące miejsce.

JÓZEF RATAJCZAK

W YPIĘKNIAŁO BARDZO...

Od dłuższego czasu nie miałam okazji być w w Poznaniu 
i z dużą satysfakcją obecnie stwierdziłam, że to moje miasto 
(tutaj się wychowałam i przeżyłam młodość), wypiękniało 
bardzo. Może, żyjąc w nim, nie odczuwacie tego i stąd w 
prasie nie brak, jak zauważyłam, krytyki na różne uster­
ki, zauważalne na co dzień, a trudniejsze do spostrzeżenia, 
gdy się wpadnie na kilka dni. Chociaż tez zebrałam kilka 
uwag „na nie”.

Bardzo się zmieniło na plus otoczenie kolejowego dworca, 
ale jak mogliście, stali mieszkańcy Poznania dopuścić f do 
tego, by zlikwidowano — wygodną dawniej — komunikację 
tramwajową między dworcem a miastem. Przecież ten rzad­
ko kursujący autobus — to kpina z podróżnych, przybywa­
jących przeważnie z walizkami i pragnących jak najłatwiej 
dokądś dojechać! Tym bardziej, że i z taksówkami na dwor­
cu gorzej, niż źle, a wspinanie się (w dodatku okrężną dro­
gą) po schodach i dalej aż do ul. Rooseuelta — to dla obju­
czonych ludzi po prostu udręka.

Śródmieście stało się bardziej wielkomiejskie, tylko szko­
da, że obecnie również tutaj jakoś trudniej wszędzie doje­
chać (np. do placu Wolności), bo wszędzie ulice i tramwaje 
jednokierunkowe. Taki to jednak wymóg nowoczesności i 
zwiększonego wielokrotnie ruchu, nie ustępującego niektó­
rym europejskim miastom o randze stołecznej. Zaimponował 
mi też „Poznań”, w którym mieszkałam, a w pobliżu które­
go też się cala okolica zmieniła. Przejście pod placem przy 
dworcu autobusowym to — jak wiem — ostatnia innowacja 
(podobnie, nowy zjazd z Mostu Dworcowego), ale dlaczego 
to podziemne przejście nie ma wyjścia również na hotel 
„Poznań”?

Spodobały mi się trasy wylotowe na Berlin i na Warszawę 
(te dwie poznałam), a także nowe „miasta”, w których zabłą­
dziłam, to znaczy Winogrady i te ogromne obecnie Rataje. 
Słyszałam i czytałam, że są, ale nie przypuszczałam, że t-o 
takie duże! Z pozdrowieniami dla wszystkiego, eo poznań­
skie! (847)

BARBARA MIRECKA — Katowice

— Jak pan słyszy.
— To ja przyjdę w takim 

razie — zdecydował się.
— Proszę uprzejmie panie 

Okropowicz: Tak... — odłoży 
łem słuchawkę i popatrzyłem 
na mojego gościa. Papiery już 
pozbierał, ale wciąż na cze 
kał.

— Więc, to znaczy — upew 
nil się — że pan tego nie wy­
drukuje.

— Tak jest, Tadziu — po­
twierdziłem. — Nie wydruku­
ję. Ani mi się śni. A jeśli coś 
ci mogę doradzić, idź ty jed­
nak do szkoły, Tadziu, albo do 
jakiejś roboty.

Złość go rozpierała, ale nad 
rabiał miną i kombinował, jak 
odejść, aby wypadło to w mia­
rę efektownie.

— Trudno — wymyślił. — Po 
śłę to do „Życia. Literackiego”.

Jednak przegrałem. Na nic 
było całe moje gadanie. On do 
roboty nie pójdzie. Już wy­
brał swą drogę i już z niej nie 
zboczy — będzie męczył ludzi.

JANUSZ PRZYBYSZ

W HALACH MTP GARAŻOWAĆ NIE MOŻNA

W odpowiedzi naUśt, zamieszczony w „Głosie” z 5 I br. pt. 
„Pomysł wart uwagi” Zarząd Międzynarodowych Targów Po­
znańskich uprzejmie wyjaśnia co następuje (...) Nie negując 
w najmniejszym stopniu zasadności propozycji czytelnika 
(dotyczyły one wykorzystania zimą niektórych hai MTP na 
parkingi) pragniemy wszakże podkreślić fakty oczywiste dla 
Zarządu MTP, często jednakże uchodzące uwadze czytelni­
ków, jak:

— stałe wykorzystywanie obiektów targowych na wielorakie ce­
le: wystawy, kiermasze, targi miejskie, targi staroci, sale treningowe, 
workowanie i sortowanie warzyw oraz ziemniaków, garażowanie 
autobusów WPK, magazynowanie itp.; — jak poddawanie obiektów w 
tzw. okresach międzytargowych remontom, odświeżaniu, bieżącej 
konserwacji, a niektóre podłączeniu do miejskiej instalacji ogrzew­
czej; — teren MTP jest^ terenem zamkniętym, stąd ruch pojazdów 
i pozostawienie mienia odbywa się przy zachowaniu procedury for­
malno-prawnej, wymaganej ze względu na bezpieczeństwo majątku 
targowego i użytkowników obiektów’ targowych; — ruch osobowy 
odbywa się za przepustkami targowymi.

Ustosunkowując się dó listu czytelnika, nie sposób pomi­
nąć faktu stosowania rygorystycznych przepisów przeciw­
pożarowych wobec użytkowników hal targowych, które mię­
dzy innymi nie zezwalają na garażowanie pojazdów mecha­
nicznych w obiektach (konieczność pozostawienia paliwa i 
smarów w układach zasilania).

Stąd nie mamy możliwości przychylnego ustosunkowania 
się do niewątpliwie interesującej propozycji, zawartej w li­
ście Waszego czytelnika. (3736)

mgr STANISŁAW LASKOWSKI 
zastępca dyrektora

GDY NA GŁOWĘ LECĄ DACHÓWKI

W dniu 10. 3. 1980 r. otrzymałem z „Głosu Wielkopolskie­
go” informację, iż wcześniejszemu mojemu pismu nadano 
„bieg urzędowy”, skierowując je do Miejskiego Przedsiębior­
stwa Gospodarki Mieszkaniowej w Poznaniu. Od tamtego 
czasu nie tylko, że sytuacja się nie poprawiła, lecz wspom­
niane i kompetentne w tych sprawach przedsiębiorstwo nie 
raczyło udzielić mi na to pismo odpowiedzi. Ponieważ sy­
tuacja w naszej posesji z każdym dniem się pogarsza i sta­
je się wręcz nie do zniesienia, postanowiłem jeszcze raz na­
pisać do Redakcji: W podwórzu naszej posesji od kilku mie­
sięcy na stromej płaszczyźnie dachu wypadają dachówki i 
tylko rynnie należy zawdzięczać, że nie spadły one na po­
dwórko, a może na czyjąś głowę, ponieważ dzieje się to nad 
wejściem do oficyny. Co oznacza taka sytuacja nie trzeba 
nikomu tłumaczyć. Sprawą następną jest awaria rur kana­
lizacyjnych w posesji nr 18a. Na skutek tej awarii nastąpił 
wyciek ścieków do piwnicy, a na klatkach schodowych roz­
nosi się nieprzyjemny odór. Ścieki wyciekają też na po­
dwórze posesji, przy czym nie wiadomo jak się to dzieje, ale 
lecą one z... rynny deszczowej. (894)

ROBERT NOWICKI — Poznań

OD REDAKCJI: Skarga dotyczy ul. Łąkowej l«a w Poznaniu, a 
publikując kolejny Kst w tej sprawie sygnalizujemy Miejskiemu 
Przedsiębiorstwu Gospodarki Mieszkaniowej, że w tym podobnych, 
palących sprawach interwencyjnych lokatorzy fi redakcja także) 
oczekują szybkiej reakcji i usunięcia źródeł niebezpieczeństwa oraz 
lokatorskiej udręki.

Listy krótkie i rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959 Poznań
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Początek sezonu żużlowego w Gnieźnie

Mecz Start - ROW bez faworyta
W inauguracyjnej serii rozgry­

wek żużlowej ekstraklasy rozegra 
no trzy, spośród pięciu zaplano­
wanych spotkań. Styl, w jakim 
gorzowska Stal zwyciężyła w Zie 
lonej Górze tamtejszy Falubaz, już 
u progu sezonu potwierdził mi­
strzowskie aspiracje drużyny Jan 
carza i Rembasa. Równie obiecują 
co wystartowała toruńska Stal, któ 
ra na trudnym torze w Bydgosz­
czy pokonała zdecydowanie miej­
scową Polonię. Leszczyńska Unia 
bez trudu wygrała różnicą 46 punk 
tów z wrocławską Spartą i obję 
Ła prowadzenie w tabeli. W naj­
bliższy poniedziałek (7 bm. o godz. 
15) do interesującej konfrontacji 
dojdzie w Gnieźnie, gdzie Start 
spotka Się z ROW Rybnik.

Górnicy, dwunastokrotni mistrzo 
wie Polski, nie należą aktualnie 
do ligowych potentatów, ale dla 
beniaminka będą z pewnością wy 
magającym rywalem. Doprawdy, 
trudno wskazać faworyta w tym 
meczu. Sympatyków gnieźnień­
skiej drużyny czekają wielkie emo 
cje, a młoda drużyna liczy na go­
rący doping w tym spotkaniu, któ 
re ma dla niej ogromne znaczę 
nie psychologiczne. W zespole Star 
tu panują bojowe nastroje, a w 
minionym tygodniu zawodnicy in 
tensywnie trenowali na torze sta 
dionu przy ul. Wrzesińskiej, od­
rabiając zaległości spowodowane 
kaprysami wiosennej aury. Tre-

ner A. Pogorzelski ustalił skład 
zespołu na spotkanie z rybnickim 
ROW: 9. W. Kaczmarek, 10. L. 
Kujawski, 11. E. Błaszak, 12. M. 
Kowalski, 13. R. Łoś, 14. K. Wój­
cik, 15. J. Puk, 16. S. Gała, rez. 
P. Podrzycki. Goście wystąpią w 
najsilniejszym zestawieniu z re­
prezentantami kraju T. Tkoczem 
i P. Pysznym na czele.

Pod wodzą B. Rata jeżyka i J._ 
Olejniczaka wyjechała wczoraj do 
Pocking (RFN), na tradycyjny 
czwórmecz wielkanocny reprezen 
cacja polskich żużlowców. W jej 
układ weszli: Z. Piech (Wybrzeże 
Gdańsk), A. Huszcza (Falubaz. Zie 
łona Góra), W. Żabiałowicz (Stal 
Toruń), E. Jancarz, J. Rembas 
(obaj Stal Gorzów) i mechanik — 
T. Tum iłowi cz (Falubaz Z. Góra). 
Rywalami białoczerwonych będą 
drużyny USA, Danii (aktualni wi 
cemistrzowie świata) i RFN.

☆
Decyzją Prezydium GKŻ ćwierć 

finałowe turnieje IMP seniorów 
przełożone zostały z 3 na 10 kwie 
tnia natomiast 17 bm. wystartują 
w eliminacjach młodzieżowych 
IMP (jedna z nich rozegrana zosta 
nie w Ostrowie), zawodnicy którzy 
nie ukończyli 23 lat. (jp)

Sobota 5 IV
PROGRAM 1

11.15 — TeJeferie — „Szatan z VH 
klasy” — polski film fab. (kol.);

13.15 — Obiektyw;
13.35 — Dziennik (kol.);
13.50 — Radzimy rolnikom (kol.);

STUDIO — 8 w tym:

14.00 — Omówienie programu;
14.10 — „Kaszubska Wielkanoc” — 

felieton filmowy o ludowych 
kaszubskich obrzędach związa­
nych z wiosną i Wielkanocą;

M.25 — „W sercu i w pamięci” — 
reportaż o najstarszej kołejar- 
ce w Polsęe;

14.35 — „Koncert na fidoię Fische^ 
ra” — prezentacja dwóch mu- 
zyków — amatorów, którzy 
skonstruowali nowy instrument 
muzyczny, odnoszą sukcesy w 
kraju i za granicą;

14,45 — Gość Studia-8 — prof. B. 
Hatókowski. Rozmowa na te­
mat profilaktyki w medycynie, 
możliwości prognozowania cho­
rób już we wczesnym dzieciń­
stwie;

15.00 — „W sercu i w pamięci” — 
reportaż. Historia dziewczyny 
pomagającej uciekającym z 
oflagu hitlerowskiego angiel­
skim jeńcom wojennym;

15.20 —.„Gwiazdy, gwiazdki, gwiaz­
deczki” — śpiewa Grażyna Lu­
baszewska; <

15.40 — „Nasz człowiek w Hutt 
River” — konsul honorowy sa­
mozwańczego państewka i je­
go sytuacja prawna;

15.50 — „Mocny cios”, ode. 1 an­
gielskiego serialu sensacyjnego 
pt. „Obrońcy”;

16.15 — „Kraków prastary” — fe-

li^on filmowy, Romańskie za­
bytki Krasowa, ich historia i 
azień dzisiejszy;

16.30 — „Zbliżenia” — magazyn 
filmowy śtudia-8;

16.50 — „W sercu i w pamięci” — 
reportaż' filmowy o 85-lętniej 
ekspedientce wiejskiej;

17.05 — „Kto z nim wygra” — te­
leturniej, c.d. teleturnieju na 
temat mitolbgii greckiej;

17.25 — „Stały fragment gry” — 
reportaż o piłkarzu;

17.55 — Legia Warszawa — Wisła 
Kraków — mecz o mistrzostwo 
I Ligi w piłce nożnej;

18.50 — Dobranoc;
1.9,00 — „Borsuk” — amer. film 

przyrodniczy z serii „Świat 
dzikich zwierząt”;

Jf.30 — Dziennik (kol.):
20.15 — „Pogoda dla bogaczy”, ode.

1 drugiegiej części serialu TV 
amer yk a ńsk i e j;

22.00 — Magazyn filmowy Studia-8;
22.50 — Dziennik;
22.55 — Teledysku® je Leszka Nie­

dzielskiego i Andrzeja Wali­
górskiego ;

23.30 — Kino Nocne: „W kręgu 
zł^” — franc. film sensacyjny.

PROGRAM 2
14/25 — Klub Jazzowy Studia ®a- 

ma (powt.);
15.05 — Informator wystyessny 

(powt.);
15.40 — „Estrada Folkloru” (kol.);
1640 — Kino Telewizji Dziewcząt 

i Chłopców: „Przyjaciele z 
areny” (kol.);

16.40 — „Latający Holender”;
17,io — „Popołudnie wiedzy i fan­

tazji” (kol.);
17 ,io — „Wielka mdłość Balzaka:”, 

ode. pt. „Cudzoziemka” — fdm 
TP (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Z pamiętnika Theo Ada­

ma” — w programie popularne 
utwory operowe w wybitnych 
wykonaniach (kol.);

20.50 — „z wizytą u Jana Straus­
sa”. Wyst.: Berlińska Orkie­
stra Symfoniczna pod dyr. 
Karla Óesterreichera, Brigśt 
Sarata — sopran, Stefan Śpie- 
wok — tenor (kol.);

21.55 — „Telefon 110”, ode. pt. 
„Karuzela kręci się nadał” — 
film kryminalny prod. W 
NRD (kol.).

Decyzje dyscyplinarne PZPN

Niedziela 6 IV
PROGRAM 1

7.40 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzi e (kol.);

3.10 — Emerytury dla rolników — 
„Poradnia” (koL);

8.20 — Telewizjada (kol.);
9.00 — „Lampa Aladyna” — franc. 

film fab. (kol.);
10.10 — „Antena” (kol.)-
10.30 — „Jamę Goodaill wśród zwie­

rząt” — angielski film dok. 
(kol.);

1,140 — „Piórkiem i węgłem” — 
polskie parki (kol.);

11.45 — Telewizyjny koncert ży­
czeń (kol.);

12.30 — Teatr Telewizji: Jan Ko­
chanowski — „Pieśni i frasz­
ki”;

13.10 — „Bardzo śpiąca królewna” 
— telewizyjna adaptacja baj- 
ki-opery (wg Perraulta) czoło

wego polskiego kompozytora 
A u gu st yna Blocha (kol.);

14.00 — „Piękniś” — film fab. TV 
ZSRR (kol.);

15 05 — Losowanie Dużego Lotka 
(kol.);

15.15 — „Zgadnij kam jestem” 
(kol.);

16.00 — „Nie mów hop” — film 
fab. prod. francuskiej (kome­
dia, kol.);

17.20 — Zbigniew Górny i Zenon 
Laskowik przedstawiają „Mu­
zykę małego ekranu”, cz I. 
Wyst.: Poznańska Orkiestra 
rozrywkowa PR i TV pod dyr. 
Zbigniewa Górnego, Zbigniew 
Wodecki, Danuta Rinn, grupa 
baletowa Urszuli Wróblew­
skiej;

18.05 — , „Decydujący front”, ode. 
ostatni pt.: „Nieznany żołnierz” 
— radziecki film dok. (kol.);

19-.O0 — Wieczorynka (kol.);
19.30 -ą Dziennik (kol.);

20.10 — „Kariera Nikodema Dyz­
my” — ode. 1 (kol.);

21.40 — Zbigniew Górny i Zenon 
Laskowik przedstawiają „Mu­
zykę małego ekranu”, cz. 2. 
W tej części programu prezen­
towane są przeboje ze „Złotej 
płyty” Czesława Niemena i wy­
stępują: Poznańska Orkiestra 
Rozrywkowa PR i TV pod dyr. 
Zbigniewa Górnego, Czesław 
Niemen, Hanna Banaszak, Ze­
non Laskowik i inni. (kol.);

21.55 — „Forum korespondentów”;
22.25 — „Oscar” — amerykański 

film fab. (kol.).

PROGRAM 2

BLOK FILMOWY
„DZIEŃ DOBRY, JUŻ WIOSNA”

w tym;
9.30 — „Wiosna, panie sierżancie” 

— poi. film fab.;
14.05 — Spotkanie z Mieczysławem 

Foggiem;

11.20 — „Carmen wraca do domu” 
jap. film fałj>„ komedia mu­
zyczna; ■

1240 — „Papa się żeni” — poi. 
film archiwalny; ,

14.00 — Spotkanie z M. Foggiem;
14.20 — jak cudne są wspomnienia 

— „Miłość ci wszystko wyba­
czy” (przeboje z polskich fil­
mów przedwojennych);

15.15 — „Agencja Interim” — ode. 
„Przyzwoitka” — franc. film 
telewizyjny;

15.40 — Spotkanie z M. Foggiem;
1545 — „Wołga, Wołga” — radź, 

film fab., komedia muzyczna;
17.30 — „Skok na kasyno” — franc. 

film fab.;
1950 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Dusty Springfiełd” — film 

muzyczny prod. RFN;
20.45 — Spotkanie z M. Foggiem;
21.00 — „Szczerozłoty szeryf” — • 

włosk i film fab.;
22,25 — „I gwiazda spada w górę” 

— czechosł. film fab.;
23.55 — Spotkanie z M. Foggiem.

Wydział Dyscyplinarny Pol­
ak ie>go Związku Piłki Ńoźnej 
ukarał 4 zawodników ekstrakla 
sy za grę niezgodną z przepisa­
mi i naganne zachowanie się na 
boiskach, odsunięciem od ligo 

wych spotkań. Marek Czerń i a w 
ski (Zawisza) nie będzie mógł 
grać w trzech meczach, Stanis­
ław Terlecki (ŁKS) w dwóch, a 
Paweł Janas (Legia) i Teodor 
Napierała (Lech) w jednym. Po 
znaniak otrzymał żółtą kartkę 
podczas pucharowego meczu z 
ŁKS i nie będzie mógł -wystą­
pić w sobotnim spotkaniu z 
Odrą w Opolu.

Niedawno do PZPN wpłynę­

ło pismo z komisji zmiany barw 
klubowych GKKFiS, w którym 
poinformowano, że dwaj piłka 
rze Widzewa Łódź — Stanisław 
Burzyński i Piotr Gajda zostali 
zawieszeni w prawach członka 
związku do zakończenia postę­
powania karnego prowadzone­
go przez łódzką prokuraturę. Ś. 
Burzyński prowadząc samochód 
w stanite nietrzeźwym (0,8 pro­
mile alkoholu we krwi spowo­
dował wypadek, w następstwie 
którego zmarł człowiek. P. Gaj 
da który jechał wraz z S. Bu­
rzyńskim nie udzielił pomocy 
poszkodowanemu i wraz z kole 
gą ociekł z miejsca wypadku.

(wił)

Poniedziałek 7 IV
PROGRAM 1

9.00 — „Lancelot z jeziora” — 
francuski film przygodowy 
(kol.);

1140' — „Na estradach świata” — 
Julie Andrews na Sezamkowej 
ulicy — program rozrywko­
wy (kol.);

12.05 — Rolnicze rozmowy — „Żo­
na dla rolnika”;

12.30 — „świat, który nie może 
zaginąć” — ode. pt. „Dlaczego 
lubimy koty?”;

12.55 — „Śladami pisarzy**;

13.40 — „Piękniś”, cz. 2 — film 
fabularny TV radzieckiej (kol.);

14.40 — Teatr Telewizji: Jan 
Brzechwa — „Niezwykłe przy­
gody pana Kleksa” (kol.)-,

16.10 — „Tełe-echo” (kol);
17.05 — „Wielka włóczęga” — fran­

cuski film fab. (kol.);
10.00 — Wieczorynka (koL);
19.30 — Dziennik (kcl.):
20.10 — Teatr Telewizji: Lope de 

Vega — „Dziewczyna z dzba­
nem” (kol.);

21.25 — Wiadomości sportowe;
2140 — .'Samuraj i kowboje” — 

włosko-f raneuski ffim fab. 
(kol.).

PROGRAM 2

10.05 — Teatr Telewizji — Józef 
BLiziński — „Marcowy kawa­
ler” (powt.);

11.05 — Sport;
12.05 — „Wojak Janosz” — wę­

gierska baśń filmowa (kol.);
13.20 — „w stronę ciszy” — film 

przyrodniczy prezentujący Ma­
zurski Park Krajobrazowy 
(kol.);

13.45 — „Wielka gra” — teleturniej 
(kol.);

14.40 — w Starym Kinie: „Hisz­
pański motyl” — amer. film 
fab.;

J6.50 —' „Kurka wodna” — film 
przyrodniczy o życiu pardwy;

1,7.20 — „Symfonia życia — Piotr 
Czajkowski” — film TV ra­
dzieckiej;

17.50 — „Show, jakich mało” — 
program rozrywkowy TV CSRS 
Wyst.: Marie Rottrova, Nadia 
Urbanova, Helena Vondracko- 
va, Hana Zagorova, Jirzi Korn, 
Kareł Gott i in. (koi.);

1850 — Panorama jazzu polskie­
go — „Sami swoi” (kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Miłość, Iberia L„” — ko­

media muzyczna z udziałem 
Zespołu Wokalno-Tanecznego 
„Iberia”;

21.25 — „Dziadek do orzechów” — 
telewizyjna wersja baletu Pio­
tra Czajkowskiego (koi.).

Akrobatyka sportowa

Poznań przygotowuje się 
do mistrzostw świata

Rozmowa z przewodniczącym IFSA - Stoiłem Sotirovem

Wtorek 8 IV
PROGRAM 1

13.40 — „Pierścień księżny Anny” 
— polski film fab. (kod.);

15.25 — Telewizyjny Klub Senio­
ra;

15.55 — Obiektyw;
1.6.15 — Dziennik (kod.);
16.30 — „Klinika Zdrowego Czło­

wieka” (kol.);
16.50 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kod.);
17.10 — Studio Telewizji Młodych 

— „Fachowiec z maturą” 
(kod.);

1745 — Sonda: „Express 85” — o 
komunikacji kolejowej (kol.);

18.00 — „Śląsk” w Meksyku — re-

portaż firnowy o pobycie Ze­
społu „Śląsk” w Meksyku w 
m r. (koL);

18.40 — Radzimy rolnikom fkoł h
19.00 — „Skojarzenia” — teletur­

niej (kol.);
19.30 — Dziennik (fcotl.):
2040 — „Szpitasl miejski”, ode. pt. 

„Oczekiwanie” — film TV an- 
gielskiiej (koL);

21.05 — Teatr Poezji — „Rozmo­
wa z ojczyzną” — wiersze J. 
Tuwima (kol.);

21.55 — „Camerata” — magazyn 
muzyczny (kod.);

22.20 — Dziennik (kol.);
22.35 — „Forum krytyków** — pro­

gram poświęcony fibnom o 
szUłce (kol.).

PROGRAM 2

1445 — „Estrada Fołkłoru” (powt.);
1455 — ,rPopołudnie wiedzy i fan- 

tazji” (powt.);
16.05 — Język angielski — kurs 

podstawowy, lekcja 24;
16.35 — Dla młodych widzów — 

„Sekrety kina” (kol.);
17.05 — „Merkury z paszportem” 

— ,,PoIimex-Cekop” — o wa 
runkach opłacalności ekspor­
tu kredytowanego, eksportu 
kompletnych obiektów prze­
mysłowych (kol.);

17.40 — „Bandera polska na mo­
rzu w II wojnie światowej” — 
„Walki na Morzu Śródziem­
nym” (kol.);

18.10 — Dla młodzieży1 — „Porad­
nia zaufanie”;

18.40 — „Dobre obyczaje” — „Klau­
zula wzajemności” — o obo­
wiązku wywiązania się z dłu­
gów wdzięczności orasz o pra­
wie rewanżu (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Wtorek melomana” — re­

cital Leszka Kędrackiego (kla­
wesyn, kol.);

21.10 — 24 godziny (kol.);
21.20 — Wieczór filmowy: „60 lat 

kina radzieckiego” — „Turk- 
sib” — film zrealizowany w 
1929 roku w formie poetycko- 
publicystycznego reportażu. 
Nowości polskiego dokumentu.

W Poznaniu przebywał prze 
wodniczący Międzynarodowej 
Federacji Akrobatyki Sporto­
wej (IFSA) — Stoił Sotirov z 
Bułgarii. Spotkał się on z prze 
wodniczącym komitetu organi­
zacyjnego mistrzostw świata i 
Europy w tej dyscyplinie (Poz­
nań w dniach od 17 do 21 wrze 
śnia br.). wiceprezydentem Po­
znania Andrzejem Wituskim. 
który poinformował go o stanie 
przygotowań do tej imprezy. S. 
Sotirov został także przyjęty 
przez rektora poznańskiej Aka 
demii Wychowania Fizycznego, 

prof. dr. hab. Zbigniewa Droz­
dowskiego; omówiono szczegó­
ły sympozjum naukowo-trener- 
skiego z akrobatyki sportowej, 
mającego się odbyć w czasie 
trwania mistrzostw świata. Ko 
rzystając z obecności przewód 
niczącego IFSA w Poznaniu, 
przeprowadziliśmy z nim krót­
ką rozmowę.

— Jak pan ocenia przygoto­
wania do mistrzostw Sviata i 
Europy w akrobatyce sporto­
wej?

— Polskie władze sportowe 
przywiązują dużą wagę do roz 
woju akrobatyki sportowej. Na 
podstawie tego co usłyszałem 
na temat przygotowań oraz zo 
baczyłem w bardzo ładnej i 
funkcjonalnej sali „Arena” uwa 
żarn, że mistrzostwa powinny 
być udane. Poza tym chcę także 
dodać, że kiedy byłem w War­
szawie, to przewodniczący 
GKKFiS Marian Renke zapew 
nił mnie, że każda impreza or­
ganizowana w Poznaniu jest 
przez miejscowych działaczy 
starannie przygotowana. Sądzę, 
że również teraz działacze dolo 
żą wszelkich starań, aby mi­
strzostwa świata i Europy do­
brze zorganizować.

— Ile krajów obecnie nale­
ży do Międzynarodowej Federa 
cji Akrobatyki Sportowej?

— W IFSA zrzeszonych jest 
18 krajów. Są to: Anglia, Bel­
gia, Bułgaria, Chińska Republi 
ka Ludowa. Czechosłowacja, 
Francja, Hiszpania. Irlandia,, 
Jugosławia, Kuba. NRD. Pol­
ska, Portugalia. RFN, Szwaj­
caria. USA. Węgry i ZSRR. Na 
następnym posiedzeniu Komi­
tetu Wykonawczego rozpatrzo­
ny zostanie wniosek o przyję­
cie Grecji i Holandii. Liczba za 
wodników uprawiających akro 
batykę sportową z każdym ro­
kiem wzrasta.

— Jaką rolę spełnia Polska 
w’ pracach IFSA?

— Przed siedmioma laty w 
Moskwie odbył się kongres 
przedstawicieli’ akrobatyki spor 
towej 10 państw. Wśród nich 
była także Polska. Wasz kraj 
licznie reprezentowany jest we 
władzach IFSA. Funkcję wice 
przewodniczącego pełni Ta­
deusz Mieczkowski, a wielu in­
nych działaczy pracuje w ko­
misjach IFSA.

— Czy jest/szansa, by akro- 
batyka sportowa znalazła sic 
ty programie igrzysk olimpij­
skich?

— Aby tak się stało, w IFSA 
zrzeszonych musi być co naj­
mniej 25 krajów z trzech konty 
nentów. Z zamiarem wstąpie­
nia do IFSA noszą się między 
innymi Kanada i Australia. 
Gdyby Australia wstąpiła, to 
automatycznie wzrośnie liczba 
kontynentów do czterech. Rów­
nież w innych krajach staramy 
się popularyzować naszą dyscy 
plinę sportu. Organizujemy po 
kazy. wysyłamy trenerów do za 
interesowanych państw i wszę­
dzie, gdzie to tylko możliwe, 
rozdajemy materiały szkolenie 
we.

Dziękujemy za rozmowę.

ADAM HENKE

Środa 9 IV
PROGRAM 1

14.00 — W drodze do nowego — 
„Kiszonka a zwierzę”;

15.25 — NURT — Matematyka, kł. 
V — „Równania i nierównoś­
ci liniowe z dwiema niewiado­
mymi” Wykł.: prof. dr hab. 
Adam Bielecki;

16.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16 30 — Dla dzieci- „Skakanka” — 

w programie „Kącik mete­
orologa”, „Skrytka ważnych 
spraw”, aktualności „Kwie­
cień — miesiąc kultury zdro­
wia” (kol.);

16.55 — Studio Telewizji młodych;

17.10 — Młodzieżowy zespół z 
Ryk;

T7.25 — „Dom i my” (kol );
1740 — Losowanie Express lotka 

i Małego Lotka (kol.);
17.50 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
T8.20 — „Skarbiec” — tygodnik hi­

storyczny (kol.);
19.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Przyrodnicze onowieści 

Włodzimierza Puchalskiego — 
ode. 5 pt. „Łabędzie i ich są- 
siedzi” (kol.);.

19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Filmoteka arcydzieł: „Dzie 

cko wojny” — radź, film fab.;
21.45 — „Ból” — polski film do­

kumentalny o martyrologii 
dzieci;

22.00 — Dziennik (kol.);
22.15 — Puchar Europy w piłce 

nożnej — transmisja 1/2 fi­
nału Pucharu Europy.

PROGRAM 2

13.45 — Wtorek melomana (powt.);
14.45 — „Camerata” (powt.);
15 JO — „Klinika Zdrowego Czło­

wieka” (powt.);
15.30 — Sonda (powt.);
16.00 — Język rosyjski — kurs 

nodstawowy, lekcja 24;
T6.30 — Język angielski — kurs 

podstawowy, lekcja 24;
17.00 — Poradnik wędkarski — 

„Taaka ryba” (kol.);
17.30 — Młodzieżowy magazyn tech 

niki — „Lidar” fkol.':
18.00 — „Mam pomysł” (kol.);

18.30 — Galeria 35 milionów — ma­
larstwo Zdzisława Beksińskie­
go — reportaż (kol.);

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Ekran reporterów:: „Je­

stem Michalski — prezydent 
Kostaryki”. Ukazanie sylwet­
ki prezydenta Kostaryki pol­
skiego pochodzenia na tle pro­
blemów społeczno-politycznych 
Ameryki Środkowej (kol.);

20.40 — Sensacje z przeszłości: 
Rodowody obrzędów Wielkanoc 
nych (kol.);

21.10 — „Bez receof” — program 
dla rodziców (kol.l;

2140 — 24 godziny (kol.);
21.50 — Wieczór przygody i po­

dróży (kol.).

Czwartek 10 IV
PROGRAM 1

15.25 — Dla młodych widzów — 
— „Decyzje piętnastolatków” 
(kol.);

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla młodycji widzów: 

Czwartek Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców oraz „Złoto Hun­
tera”, ode. pt. „Kto zabił Pa­
ta Reilley” — film TV angiel­
skiej (kol.);

17.30 — Studio Telewizji Młodych;
17.45 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
18.10 — „Z eskulapem w herbie” 

— reportaż wojskowy (kol.);

T8.40 — Radzimy rolnikom (kcd.);
18.50 — Dobranoc (kol.");
19.00 — „Lekarz radzi” — o n-ad- 

ciśnieniu tętniczym; <
T9.05 — W kinematografii;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Brygady Tygrysa”, ode. 

ot. „Przeklęta wioska” — film 
fab. TV francuskiej (kol.);

21.10 — „Pegaz” — aktualna publi­
cystyka kulturalna (kol.)-

21.55 — ..W minutę no nrerrr?''” 
— ..Rybacy z małego morza” 
(kol.);

22.35 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

13 30 — „Taaka ryba”’ (powt.);

13.50 — Dobre obyczaje (powt);
14.15 — „Skarbiec” (oowt.);
14.10 — „Galeria 35 milionów” 

(powt.);
15.15 —* Sensacje z przeszłości 

(powt.);
1540 — „Ekran reporterów” (po­

wtórzenie);
16.15 — „Dom i my” (powt., koŁ>;
16.30 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 3! (kol.);
17.00 — Język rosvjski — kurs 

nodstawowy. łokcia W (kn' ę
17.30 — Puchary Europy w piłce 

nożnej;
19.18 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — NURT — Nauczanie po­

czątkowe, kl. III — „Wycho­

wanie muzyczne. Utrwalanie 
wiadomości i pojęć muzycz­
nych” Wykł.: prof. dr Maria 
Przychodź Ińsk a;

20.40 — NURT — Matematyka, kl. 
V — „Równania i nierówności 

. liniowe z jedną niewiadomą”, 
cz. ?. Wykł.: prof. dr Andrzej 
Alexiewicz;

21.10 - NURT — Filozofia — „Ak- 
sjołegia marksistowska — 
główne kategorie i zasady hu- 
m an izmu marksistowskiego”.
Wykł.: prof. dr hab. Mieczy­
sław Michalik;

21.10 — 24 godziny (kol.);
2i 50 — „Niełatwy wybór” — ode. 

3 (ostatni) film' TV bułgar­
skiej (kol).

Piątek 11 IV
PROGRAM 1

15.05 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada (kol.);

15.25 — NURT — Psychologia — 
„Psychologia nabywania umie­
jętności społecznych”. WyKł.: 
dr Maria Rylke;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci — „Kółko gra­

niaste” (kol.);
16.55 — Studio Telewizji Młodych;

17.10 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny (kol.);

17.30 — Magazyn motoryzacyjny
t (kol):
17.50 — „Czterdziestolatek”, ode. 

pt. „Pocztówka ze Spitsberge­
nu, czyli oczarowanie” — film 
fab. TP (kol.);

18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — „Exłśbris*’;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Ostatni etap” — poteki 

film fab.;
21.55 — Koncert finałowy XX Fe­

stiwalu Muzyki Rosyjskiej i 
Radzieckiej w Lądku Zdroju;

22.45 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

13.35 — Reportaż wojskowy (powt.);
14.00 — Wieczór przygody i po­

dróży (powt.);
16.36 — „Pegaz” (powt.);
16.20 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 24 (kol.);
16.50 — Informator turystyczny 

(kol.);
17.20 — Dla młodych widzów — 

Kino „Obieżyświat” (kol.)
17.50 — Koncert Zespołu Pieśni i 

Tańca „Olsztyn” (kol.);
181'15 — Klub Jazzowy Studia Ga­

ma — konkurs Jazzu tradycyj­

nego „Złota Tarka 80”. Wys£.: 
Big Band Pałacu Młodzieży z 
Gdańska, grupa wokalna „Spi- 
rituals and* Gospels S:ngers” 
i laureatka — wokalistk"' Bar­
bara Kowalska z Sekcją Ryt­
miczną (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Teatr Wspomnień — 1969: 

Carl Sternheim — „Snob”;
21.15 — 24 godziny (kol.);
21.25 — Mikołaj Rimski-KorsakoW:
22.55 — Premiera w Dwójce: „Dyp­

lom uznania” — film fab. TV 
CSRS 4k<14.
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Poniedziałek Słońce: 5.18—18.33

f "' TEATRY *1

POZNAŃ

Sobota i niedziela — nieczynne.

PONIEDZIAŁEK

WIELKI — g. B9 „Halka”.
MUZYCZNY — g. 19 „Polska 

krew”.
POLSKI — g. 18 „Ludzie ener­

giczni”.
NOWY — g. 19 „Wierne blizny”.

TEATR ÓSMEGO DNIA (Stalin- 
gradzka 26) — g. 20 „Przecena dla 
wszystkich”.

(KINA I

SOBOTA, NIEDZIELA, 
PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ Noteć: „Filc story” 
(frj, „Zapowiedź ciszy” (poi.).

CZEMPIŃ: sob., poniedz. „Jeź­
dziec bez głowy” (radź.), „San- 
chez i jego dzieci” (meks.), po­
niedziałek „Skarb na wyspie” (ra 
muński).

GOSTYŃ: sob., niedz. „Zemsta 
różowej pantery” (ang.), niedz. 
„Pociąg w śniegu” (jug.).

GNIEZNO Polonia: sob., niedz. 
„Kój” (amer.); Lech: „Serpico” 
(wł.), „Rollercoaster” (amer.).

GÓRA: sob., niedz. „Cztery no­
ce marzeń” (fr.), niedz. „Przeciw 
Kingowi” (jug.).

JAROCIN: sob., niedz. „Gorącz 
ka sobotniej nocy” (amer.).

KALISZ Kosmos: „Lawina” (ame 
rykański); Stylowe: sob., niedz., 
poniedz. „Wyspy na Golfstromie” 
(amer.), „Zemsta różowej pante­
ry” (ang.), „Ebirah, potwór z głę­
bin” (jap.), poniedz. „Mandinąo” 
(wł.-ahYer.); Syrena: sob., niedz., 
poniedz. „Jajo węża” (RFN), 
„Test pilota Pirxa” (poi.-radź.), 
poniedz. „Noc niespodzianek”.

KĘPNO: sob., niedz. „Sześć 
niedźwiedzi i clown Cebulka” 
(czech.), sob., niedz., poniedz. 
„Dzień weselny” (amer.).

KŁODAWA: niedz., poniedz.
„Romans jakich wiele” (wł.).

KONIN Centrum: sob. „Niebies 
kie kołnierzyki” (amer.), poniedz. 
„King Kong” (amer.), „Fedora” 
(RFN); Górnik: „Zwolnienie wa 
runkowe” (amer.).

KOŚCIAN: sob., niedz., poniedz. 
„Hotel klasy lux” (poi), niedz.. 
poniedz. „Bajka o carze Sałtanie” 
(radź.).

KROTOSZYN: sob., niedz. „Pa­
ciorki jednego różańca” (poi.), 
niedz. „Dzieciństwo w ogniu” (ra 
dziecki), poniedz. „Gorączka so­
botniej nocy” (amer.).

LESZNO: sob. „Prywatne pie­
kło” (amer.), poniedz. „Ostatnie 
zadanie” (amer.).

NOWY TOMYŚL: niedz.. ponie­
działek „Zwolnienie warunkowe” 
(amer.), poniedz. „Balanel węd­
karzem” (rum.).

OBRZYCKO: sob, niedz. „Nie 
ma sprawy” (fr.).

PIŁA Iskra: sob., niedz. „Za­
pach kobiety” (wł.). „Wódz In­
dian, Tecumseh” (NRD), poniedz. 
„Ojciec królowej” (poi.): Sokół: 
sob., niedz., poniedz. „Lot nad 
kukułczym gniazdem” (amer.), 
poniedz. „Zew rodu” (czech.).

PLESZEW: „Młody Franken­
stein” (amer.), „Fedora” (RFN).

SAWICZ: „Milczący wspólnik” 
(ktinad.).

SYCÓW: sob., niedz. „Racja 
stanu” (*T-), niedz. „Korsarze” 
(poi.).

SZAMOTUŁY: „Afera Concor­
de” (wł.).

ŚRODA: „Konwój” (amer.).
TRZCIANKA: sob.. niedz.

„Rój” (amer.), poniedz. „Inny 
mężczyzna, inna szansa” (fr.).

TUREK: „Zemsta różowej pan­
tery” (ang.).

WRONKI: sob., niedz. „Wście­
kły” (poi), poniedz. „Nocne wid­
ma” (ang.).

WRZEŚNIA: sob.. niedz. „Wy­
sokie loty” (poi), „Gorące połowa 
nie” (jap.), poniedz. „Pogwarki” 
^adz.).

WSCHOWA: sob., niedz, ponre- 
dsdałek „Racja sta-nu” ^r.). po- 

niedaaałek „Nocne widma” (ang ), 
„Junga z floty północnej” (radz^.

r RADIO "HI

SOBOTA — PROGRAM I: 6 Sy 
gnały dnia; 9 Cztery pory roku; 
19.25 Niezapomniane stronice — 
„Emancypantki” — fragm. pow. 
B. Prusa; 10.35 Cztery pory ro­
ku; 11.40 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Mozaika polskich melodii; 
1<3.C1 Z fonoteki Studia „Gama”; 
13.20 Śpiewa Machalia Jackson; 
13.40 Kącik melomana; 14 Studio 
„Gama”; 1« Tu Jedynka: 17.30 
Radiokurier; 13 Tu Jedynka c.d.; 
18.33 Z archiwum nagrań radio­
wych; 19.15 Z poznańskiego Stu 
dla; W.30 Podwieczorek przy mi 
krofonie; 21.05 Gwiazdy jazzu; 
22.23 Kraków na muzycznej antę 
nie; 23 Wita Was Polska — mag. 
słowno-muzyczny.

Wiadomości: e.OL, 1, 2, 3, 5. », 
10, W, 12.05, 15, 19, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 Teatr PR: „Joanna”; 10.40 
„Wiklina”; 11 Koncert choplnow 
ski; 11.35 Radioproblemy; 11.45 
Muzyka spod strzechy; 12.05 Mi 
niatury muzyczne; 12.25 Gustaw 
Mahler; 10 Symfonia (Niedokoń­
czona); 12.55 Blues o starych są­
siadach; 13 Mag, wędkarski; 13.15 
Fragm. suity z opery — baletu 
„Le Tempie de la Gloire”; 13.51 
Spotkanie z folklorem; 14.10 Wie 
cej, lepiej, nowocześniej; 14.30 
Dla dzieci Hamak; 14 50 „Cza­
ta” — mag. wojskowy SM; 15.05 
Muzyka Haydna; 15.20 Sposób na 
zadowolenie — Radioferie 1980; 
16 Gra Manuel and The Musie of 
the Mantains; 10.10 Przekrój mu 
zyczny tygodnia; 16.40 Czy znasz 
te książkę?; n z archiwum jaz 
zu; 17.20 Zamek na lewych pa­
pierach — fragm. książki K, Ko 
lińskiej; 17.40 Rep. literacki pt. 
Kabaret Ściąga z Giławy; ’8 
Muzyczne archiwum PR; 13.25 
Plebiscyt Studia Gama; 18.40 
Czas i ludzie; 19 „Matysiakowie”; 
19.30 Ze złotych kart — dawnej 
wielkiej sztuki śpiewaczej — I. 
Dygas; 20 Ballady i romanse — 
Adama Mickiewicza; 20.15 Gra 
pianista węgierski -Dezso Ranki; 
21.40 Nowe nagrania radiowe; 22 
Gwiazdy estrady — W. Młynarski; 
23 Mistrzowskie interpretacje mu­
zyki dawnej; 23.35 Co słychać w 
świecie: 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4, 6.30, 7.30, 
11.30, 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 ,.Za 
kaz wjazdu” — ode. pow.; 9.10 
Bossa novy na głosy; 9.30 Nasz 
rok 80; 9.45 Kolekcja muzyki poi
skiej; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Supraphon; M Pow. w 
wyd. dźw. „Zwycięstwo”; 11.30 
Jazzowe Spiritualsy; 12.05 W to 
nacji Trójki; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Witraż” — ode. po 
wieści; 14 Bach i synowie; 15.05 
Kram z piosenkami; 15.30 Studio 
202; 16.30 Dawnych wspomnień
czar; 15.45 Nasz rok 80; 17.05 Mu 
zyczna poczta UKF; 17.40 Muz. 
nortret A. Sławińskiego; 18.10 Po 
lityka dla wszystkich; 18.25 Kon­
cert jakiego nie było; 19 Posłu­
chać warto...; 19.15 Tomik poezji 
śpiewanej — J. Tuwim; 19.35 
Opera — J. F. Haendel: „Tamer 
lano”; 19.50 „Zakaz wjazdu” — 
ode, pow.; 20 Tomik poezji śpię 
wanej — K. I. Gałczyński; 20.20 
Resnonsoria Gesualda da Venosy; 
21.20 Pieśni nieba i ziemi; 22 
Gwiazdy siedmiu wieczorów — 
duo gitar klasycznych; 22.15 „Lar 
wa” — słuch.; 23 Jam session w 
Trójce.'

Wiadomości: 7, 8, TO.30, n, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Wiersze II. Po 
światowskiej — śpiewa W. War- 
ska; 8.10 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Historia: „Po 
lacy pod Narwikiem” 8.25 M. 
Glinka: Wariacje na temat roman 
su „Benedetta sia la madra”; 8.35 
Sport, nauka, technika; 8.55 Graj 
kapelo: 9 Dla dzieci — „Gdy szo 
nenowskiej pieśni słyszę granie”; 
9.25 M. A. Charpentier; Lecons 
de Tenebres; 10 Dla dzieci i mło 
dzieży: „Słońce w kałuży”; 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 Ezopowym 
tronem; 111.30 Dyryguje sir Georg 
Solti (stereo); 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda nłyt (Ste 
reo); 13 Jez .angielski: 13.20 Dla 
dzieci: „Gdy szopenowskiej nieś 
ni słyszę granie”; 13.50 Tu Stu­
dio Stereo (stereo): 14.45 Trady­
cyjne kultury muzyczne Afryki: 
15.05 Teatr PR — Studio Klasycz 
ne — Teatr Fryderyka Schillera: 
..Zbójcy”; 16.05 Kodeks i kierów 
nica — Przejażdżki świąteczne: 
16 25 Muzyka razrywkowa: 16.40 
Felieton Filmowy K. Młynarza: 
16.50 Radioexpress: 17 Stereo: 
Śpiewa B. Mec; 17.15 Aud. spoi.: 
17.30 Z taśmoteki spikera: 17.40 
Aud. H1er.; 18 Stereo: Grająca sza' 
fa: 18 25 „Kryształy soli”; 19
Zdobywcy mórz północy — WiKin 
gowie; 19.30 Studio Stereo za­
prasza: 22.15 Drzewa polskie — 
Wierzba: 22.35 Pomnikowe legen 
dy — Syrenka: 22.50 F. Liszt: 
. Walc zapomniany” — nr 3 Des- 
dur.

Wiadomości: 6.40, T2, 15, 16 , 22.55.

NIEDZIELA — PROGRAM >t 
3.20 Zapraszamy do Studia Ga­
ma — cz. I; 9.05 Magazyn Woj­
skowy: 10.05 Muzyka jazzowa; 10.30 
Teatr dla dzieci: „Księżniczka i 
świniopas”; 11 Koncert laurea­
tów konkursu chopinowskiego: 
12.45 Przeboje dawnych mistrzów; 
13 Zapraszamy do Studia Gama — 
cż. II; 14.30 „W Jezioranach”; 15 
Koncert życzeń; 16.05 Teatr PR: 
„Król zamczyska”; 17.05 Studio 
Młodych; 18.05 Zapraszamy do 
Studia Gama — cz. III; 19.15 Mu 
zyczny seans filmowy; 20 Koncert 
życzeń; 21.05 Mini magazynek; 22 
Zapraszamy do Studia Gama — 
cz. IV; 23.05 Rewia piosenek; 
23.35 Muzyka przed północą.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8, 9, 10. 12.05, 16, 19, 21, 23.

PROGRAM II: 8 Niedzielne spot 
kania — program literaeko-muz; 
12.-05 Poranek symf. mwzył« poł- 

skiej; 13 Teatr PR — „Nowy don 
Kichot”; 14.35 „Pisanki i kna- 
szanki’’; 15 Radiowy Teatr dla 
Młodzieży Szkolnej: „Gwiazdy su 
chego stepu”; 16.19 I. J. Paderew 
ski; Sonata skrzypcowa; 16.45 
Wizyty i podróże nr 23; 18.16 Si­
mon Preston gra utwory organo­
we; 18.35 Fel. public. międzyna­
rodowy; 13.40 Moda i piosenka; 
19 Inspirowane poezją; 19.20 Roz 
głośnia Harcerska; 20 Wielcy ar 
tyści estrady i kabaretu; 21 Woj 
sko — strategia — obronność; 
21.15 Arie operowe z XVIII wieku 
śpiewa T. Berganza; 21.30 Muzy 
ka; 22 Świąteczny savoir-vivre; 
23 Muzyka kameralna — gra Kwar 
tet Polski; 23.35 Public, między­
narodowa; 23.40 Inspirowane kla­
syki.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 16.30 , 23.36.

PROGRAM III: 8 Nasze typy — 
przegląd audycji tygodnia; 8.35 
Wariacje na temat Alleluja; 9 
„Zakaz wjazdu” — ode. pow.; 9.10 
Recital organowy E. Power Bigg 
sa; 9.45 Mistrzowie gitary kla­
sycznej.; 10 60 minut na godzinę; 
11 Spacer po Disneylandzie; 11.30 
Muzyczny portret F. Sinatry; 12 
„Buntownik mimo woli”; 12.25 
J. Haydn: Msza B-dur „Harmonie 
messe”; 13.10 Reportaż pt. „Ich 
biały ptak”; 13.30 Muzyczny por 
tret Paula McCartney’a; 14.05 Pe 
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia: 14.30 Muzyczny portret. 
Reya Charlesa; 15 Magazyn „To 
lubię”; 16 Muzyczny portret S. 
Wondera; 16.30 Małe kaprysy 
słynnych wirtuozów; 17 Opowia 
danie muzyczne — „Sny” wg J. 
Iwaszkiewicza; TT.45 Małe kapry 
sy słynnych wirtuozów; 18.20 
Poetycki wizerunek szczęścia; 
18.40 Małe kaprysy słynnych wir­
tuozów; 19 Muzyczny portret 
Quincy Jonesa; 19.35 Opera — J. 
F. Haendel: „Tameriano”; 19.50 
„Zakaz wjazdu” — ode. pow.; 
20 Muzyczny portret C. Santany; 
20.40 Wieczór w Carnegie Hall; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— duo gitar klasycznych — Aloer 
—Strobel; 22.15 Studio Teatralne 
Pr. III — Oscar Wilde: ..Wach­
larz Lady Windermore”; 23.25 J. 
S. Bach: Magnificat D-dur.

Wiadomości! 7, M, 19.30, 32.

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Stereo: Poranek 
muzyczny; 9 Wielkopolska Nie 
dzieła; 10 Klub Młodych Miłoś­
ników Muzyki — Koncert dla dzie 
ci pt. „W świecie baśni”; U 
Dźwiękowe wtajemniczenia — 
„Wszechobecne komputery”; 11.20 
Laureaci Festiwalu — Kazimierz 
79; 11.35 Staropolskie ideały; 12.05 
Teatr Klasyki dla Młodzieży — 
„Lalka” — cz. I; 13.10 Z koncer 
tów słynnych gwiazd (stereo); 
14.10 Ludzie, epoki, obyczaje; 14.40 
Muzyka z jednej płyty (stereo); 
15 Teatr PR — Studio Sterefo- 
nicznę: „Marsz weselny”: 16.05 
Stereo: Nie tylko przebój; 17 Aud. 
dla dzieci pt. „Wieczór baśni”; 
17.30 Warszawski Tygodnik Dźwię 
kowy; 18 Radiolatarnia — pro­
gram o najnowszych osiągnięciach 
naukowo-technicznych w świecie; 
18.30 „Cyganeria” — słuch.; 19 
K. Szymanowski: „Król Róger” 
— opera (stereo); 21.05 Władimir 
Aszkenazi gra 24 preludia op. 28 
Chopina (stereo); 21.50 Echa Fo­
rum Kompozytorów — H. M. Gó 
lecki (stereo).

Wiadomości: 7, 12, 16, 22.55.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM Ł 
8 Od ósmej do ósmej — 12 -go­
dzinny program public.-rozrywk. 
z udziałem słuchaczy pod hasłem 
..Portrety rodzin — rodzina czło 
wiecza”; 10.30 Teatr dla Dzieci: 
„Dwaj z szafą i pies””; 15 Kon 
cert życzeń; 16.05 Teatr PR — 
„Don Juan”; 19.20 Przy muzyce 
o sporcie; 20 Koncert życzeń; 
21.05 Teatr Poezji: „Złota grze­
chotka”; 21.35 Muzyka jazzowa; 
22.05 Pół na pół czyli przepis na 
pasztet; 22.35 Interstudio prezen 
tuje; 23.15 Mistrzowie nastroju.

Wiadomości: 0.01. L 2. 3, 4, 5, 
6. 7. 8.01, 10, 16, 19, 21, 33.

PROGRAM II: 7.55 Klasycy mu 
zyki rozrywkowej — I. Berlin; 
8.30 „Leon Wyczółkowski”; 9 Na 
słynnych polskich organach gra 
ją wybitni artyści; 9.30 „Sukce­
sorzy” — fragm. książki J. Sa­
waszkiewicza; 9.50 Gra Polska 
Orkiestra Kameralna p.d. J. Mak 
symiuka; 10.30 Muzyka operowa; 
11 Moja antologia poezji — fel.: 
11.10 Muzyka Straussów; 12.05 F. 
Chopin: I Konc. fortep. e-moll 
op. 11; 13 Teatr PR: „Lord z
walizki”; 14.05 Klasycy muzyki 
rozrywkowej — H. Wars; 14.35 
Muzyka ludowa; 15 Radiowy 
Teatr dla Młodzieży: „Nasza wici 
ka. piękna zabawka”; 15.50 Kia 
sycy muzyki rozrywkowej — Co 
le Porter i Jereme Kern; 16.20 
„Chcesz osobę jaką usidlić mi­
łością ku Tobie? czyli o mocach 
tajemnych ziół i kamieni”; 16.50 
Orkiestra p.d. George'a Szella w 
Filharmonii Narodowej; 18.35 „Ja 
skółki mody" — fel.; 19 Nowe 
nagrania W. Kłosiewicza; 20 ,,Jar 
mark cudów”; 21 Klasycy mu­
zyki rozrywkowej — M. Legrand; 
21.35 „Kolekcjonerzy”; 22.05 K. 
Penderecki — Konc. skrzypcowy; 
23.10 Uroczysta Msza Chorałowa 
na Święta Wielkanocy; 23.35 Pu 
blicystyka międzynar.; 23.40 Kia 
sycy muzyki rozrywkowej — A 
Wertyński.

WindwneSct: 530, 6.30, 7 30. 10 80
23.80.

PROGRAM III; 8.35 Na góral­
ską nutę: Śmigus dyngus w Jur 
kowie; 9 ..Zakaz wjazdu” — ode. 
pow.; 9.10 „Ubierz sie kochanie, 
idziemy do ślubu” — piosenki dla 
nowożeńców; 9.30 Magazyn kul­
turalny; 9.50 Dawnych orkiestr 
czar; 10.40 Legendy wód — aud. 
poetycka; 11 „Nieznany syn W. 
A. Mozarta" — Prix Musical do 
Radia; ie „Strzały w hotelu Lie 
gois” — aud. dokum.; 12.30 Mu 
zyczny maraton filmowy: 13.07 
Doktor Pejda — rep.; 13.30 Mu­
zyczny maraton filmowy; 14.35 
Teatrzyk „Zielone Oko”: „Wizy­
ta u pani Slater”; 14.50 Muzycz 
ny maraton filmowy; 15.20 ,,o- 
gród ziemskich rozkoszy” — słu­
chowisko; 16 Muzyczny maraton 
filmowy; 16.40 Teatrzyk „Zielo­
ne Oko": „Powiedział twoje 

knię”; 17 Muzyczny maraton fil 
mowy; 16 Galeria starych mi- 
strzów.„; 19 Pow. w wyd. dźw.: 
„Zwycaę&two”; 18.35 Opera — W. 
A. Mozarta: „Idomenee, król Kre 
ty”; M-50 „Zakaz wjazdu” — ode. 
pow.*; 20 60 minut na godzinę; 21 
Zielony karnawał w dyskotece; 
22.08 Śpiewa Gai Costa; 22.15 J. 
Szaniawski — „Opowieść picf. 
Tutki”; 22.30 Zielony karnawał 
z myszką; 23 Wiosenne nastroje; 
23.05 Zielony karnawał ze swin­
giem; 24 A. Vivaldi: „Gloria”.

Wiadomości: 
0.59.

8.30, 14, 19.30, 22,

PROGRAM IV: 7.10 F. Schubert 
— Msza As-dur op. 678 : 8.05 Świą 
teczne spotkania; 8.45 Stereo: Po 
ranek muzyczny; 9 Pisanki ete­
ryczne; 16 Klub Młodych Miłoś 
ników muzyka; 11 Słynni ludzie 
w anegdocie — P. Picasso; 11.20 
Pieśni i tańce dyngusowe: 11.35 
„Jajko i śmigus” — o zwycza­
jach świątecznych; 12.05 Teatr 
Klasyki dla Młodzieży: „Lalka” 
— cz. II; 13.T0 Montserrat Cabal 
le w recitalu pieśni hiszpańskich; 
13.55 W. A. Mozart: Divertimen- 
to D-dur (stereo); 14.10 Gdy ci 
przebiegnie drogę — co myślą o 
przesądach ludzie w różnych śro­
dowiskach; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 „Wawelskie arrasy” — słuch.; 
16.05 Spotkania przy mikrofonie, 
17 Stereo: Muzyczne pisanki; 17.30 
Warszawski Tygodnik Dźw.; 18 
„Łowcy dźwięków”; 18.30 Mię­
dzy fantazją a nauką — „Nie mów 
do mnie Patrycja” — słuch.; 19 
„Wielka woda” — piosenki dla 
autorów (stereo); 20.05 Grand 
Prix du Discjue dla koncertów 
skrzypcowych (stereo Szymanow­
skiego); 20.35 Nowe nagrania ra­
diowe (stereo); 21.10 Odtworze­
nie konc. symf. berlińskiej ork. 
filharmenicznej pod dyr. C, Ab 
bado.

Wiadomości; 12, W, 22.95.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
W KOSZALINIE 

(dła woj. pilskiego)

SOBOTA: 6.30 Studio -Bałtyk;
12.05 R etransmisja programu Wy 
brzeża; 12.55 Serwis rybacki; 16.40 
Przegląd aktualności Wybrzeża: 
16.54 Z tygodnia na tydzień; 17 
Przegląd muzyczny; 17.40 Parada 
gwiazd.

PONIEDZIAŁEK: 8.TO Felieton 
aktualny; 8.20 Znany człowiek z 
Łobżenicy — rep.; 8.35 Z cyklu: 
„Perturbacje literackie”; 8.50 Mu 
zyczka wielkich mistrzów; 9.30 Pro 
gram z pisanką; 10 Koncert ży­
czeń: 10.30 W świąteczne przed­
południe — koncert stereof.

muzea
B3S

Uwaga; 6. IV .wszystkie muzea 
są nieczynne. 7. IV. •— muzea czyn 
ne; 8. IV — wszystkie muzea 
oprócz MUZEUM RZEMIOSŁ 
ARTYSTYCZNYCH i MUZEUM 
HISTORII m. POZNANIA są nie­
czynne.

W poniedziałki 1 dni poświątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M. POZNANIA i RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne,

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wod­
na 37) — codziennie g. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (St 
Rynek) — g. 10—15, śr. i piąt. g. 
12—16, sob. i dni przedśw. — za­
mknięte, „Wyzwolenie i odbudo­
wa Poznania w dokumencie archi 
walnym" (do 15. IV).

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 9—17, 
niedz„ św. 10—18; wystawa: 
Poznań 1945 w fotografii „Naro­
dziny nowego życia”

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek) — g 9—15, 
niedz. i św. g. 10—15 — 30 III 

zamknięte, „Henryk Wieniawski” 
(od 1. IV —30.IV).

NARODOWE (al Marcinkowskie­
go 9) — Galerie Malarstwa Ob­
cego Sztuki Średniowiecznej Ma­
larstwa Polskiego, Potekiej Sztuki 
Współczesnej — g. 9—L3, niedz. 1 

św. g. 10—15, „Prace pedagogów 
PWSSP”.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE — g. 9—18, niedz. i 
św. g. 10—15 , od 8. IV do 24. IV 
— zamknięte.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (w Smiełowie) — g. 10—16.

MUZEUM ROLNICTWA (Szre­
niawa — g. 9—116.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— wt., czw„ piąt g. 9—15. po.n„ 
śr. g 12—18, niedz ‘ 1 święta g. 
10—15, sob. 1 dni przedśw. zam- 
mknięte .wolne sob. g. 10—15.

MUZEUM W ROGALINIE — 
g 10—16, niedz. g. 10—18.

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (w Uzarzewie) — 
g 10—17.

MUZEUM LITERACKIE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA (St. Rynek 
34) — g. 11—17, niedz. g. 11—15

SKANSEN PSZCZELARSKI w 
Swarzędzu g. 7—W.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) — g. 9—w, nźedz. 1 
św. g. 10—«.

MUZEUM b. oixxz>u karno-śŁed- 
czego 1943—45 w Zaklikowie (ul. 
Niezłomnych Ą — g. 9—16, niedz. 
g 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g. 10—16.

MUZEUM W GNIEŹNIE — g. 
W—17.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa fotografików litewskich 
(do 10. IV).

KLUB MPŁK (Osiedle Piastow­
skie 25) — Wystawa ilustracji 
książkowej A. Jeziorkowskiego do 
poezji R. Daneckiego — g 10—20, 
niedz, 1 wolne soboty — g 12—18 
(od 2. IV. do 16. IV.).

PAŁAC KULTURY (Sala Mar­
murowa) — Japońska książka dla 
dzieci; PK (hall Sali Kinowej I 
ptr.) — „Daleka Polska — we 
wspomnieniach i wyobrażeniach” 
— g. 12—20 (do 8. IV).

Dużą chłodnię zmontują 
oborniczanie w Grecji

Nowy rodzaj płyt warstwowych zaczęto wytwarzać — jafc 
już informowaliśmy — w kombinacie „MetaLplast” w Obotr- 
nikach (Poznańskie). Można z nich stawiać chłodnie (doftyeb- 
czas z obornickich płyt montowano jedynie pawilony han­
dlowo-usługowe, 1 stołówki, biurowce). Obiektów takich za- 
pLanowano w kraju wiele, a więc z budulcem — do tej poory 
importowanym — nie powinno być teraz kłopotów.

Zainteresowali się nim również zagraniczni odbiorcy i 
ostatnio wpłynęło pierwsze zamówienie — z Grecji. W tych 
dniach wysłano tam znaczną ilość płyt, które też obormefka 
ekipa montować będzie w komorę chłodniczą. Będzie to 
jedna z największych chłodni w Grecji. Zainteresowana ona 
jest taikże zakupem budulca na następne takie obiekty.

Rok bieżący jest zresztą wyjątkowo pomyślny dla kombi­
natu pod względem zamówień eksportowych. Ich wartość 
jest prawie trzykrotnie większa od zeszłorocznych wysyłek 
eksportowych. W Związku Radzieckim z obornickich płyt 
budowane będą stacje obsługi samochodów, a w Jugosławii 
— obiekty magazynowe. Także do Libii rozwija się opłacal­
ny eksport, (bop)

Pokaz w „Browarze”

Modne stroje 
na razie tylko 

z laboratorium
Laboratorium Odzieżowe w 

Poznaniu jest jednym z czte­
rech działających przy Krajo- 

iwym Związku Odzieżowych 
Spółdzielni Pracy w Warsza­
wie. Specjalizuje się w okry­
ciach damskich i dziewczęcych 
— dla spółdzielni pracy opra­
cowuje nowe wzory wraz z do 
kumentacją produkcyjną, przy 
goto-wuje oferty eksportowe, 
wykonuje prace dotyczące or­
ganizacji produkcji, organizu­
je giełdy oraz wymianę doś- 
w i a d cze u ma ęd z y prod uc e nta- 
mi i handlem.

Ostatnio w poznańskim „Bro 
warze” ^dbył się pokaz kolek­
cji n>a jesień i zimę 1980—81, 
przygotowanej przez Laborato 
rium. Przedstawicielom odzie­
żowych spółdzielni pracy i or­
ganizacji handlowych zaprezen. 
(cwano 45 wzorów okryć dam­
skich i dziewczęcych oraz 
odzieży sportowej. Kolekcja ta 
została opracowana z uwżględ 
nienaem najnowszych tenden­
cji w modzie, a więc elegancki 
krój linia blisko ciała, zazna- 
czona talia, poszerzone ramio 
na, małe kołnierze, staranne 
wykończenie. Kolekcja została 
wykonana z tkanin i dzianin 
wełnianych dostępnych dla 
producentów. Są zatem możli­
wości, żebv odzież, której wzo 
ry podobały się na pokazie — 
znaiaała się w produkcji i w 
handlu, (gra)

Od 14 kwietnia?

Mleko znów rano pod drzwiami
W minioną środę krytycznie pisaliśmy o dostawach w Po­

znaniu mleka do domu między godziną 12 a 19, zamiast ra­
no. Przypomnijmy bowiem, że Miejski Zakład Mleczarski — 
za pośrednictwem ogłoszenia prasowego — poinformował 
„odbiorców mleka ajencyjnego, iż w konsekwencji trudności 
transportowych u przewoźnika dostawy mleka pod drzwi w 
ciągu dnda będą realizowane do dnia 4 maja br.”.

Jak się dowiedzieliśmy, przewoźnikiem tym jest Spółdziel­
nia Transportu Wiejskiego Oddział II Mleczarski w Pozna­
niu. Przeprowadzona tam w lutym br. kontrola wykazała 
niedociągnięcia. Polegały one na tym, że niski był tak zwa­
ny wskaźnik gotowości technicznej transportu — na 100 sa­
mochodów aż 40 nie wyjeżdżało na ulice miasta. Odpowie­
dzialnych za ten stan rzeczy odwołano ze stanowisk. Nowe 
kierownictwo spółdzielni przystąpiło do pracy 1 marca. Szyb­
ko uporano się z problemem terminowych dostaw mleka do 
sklepów (z tym — jak się okazuje — też były kłopoty), a 
następnie podjęto starania o zwiększenie dyspozycyjności 
transportu. Obecnie na 100 samochodów, pozostaje w bazie 
19, a więc'połowa mniej, niż w lutym. Skoncentrowanie uwa­
gi na remontach taboru przyndosk) zatem wyniki. Kolejne 
usprawnienia pozwolą — jak poinformował nas dyrektor 
spółdzielni Stanisław Wdowicki — tak zorganizować pracę 
transportu, aby poznaniacy otrzymywali mleko pod drzwi, 
jak dawniej, rano. Nastąpić to ma 14 kwietnia. Oby ten ter­
min został dotrzymany, (pik)

Helena O„ Pobiedziska. — Osad 
w imbryku porcelanowym, na 
szklankach lub filiżankach moż­
na bardzo łatwo usunąć myjąc 
je szmatką nasyconą solą. (846)

Henryk Uliwiak, Dąbrówka. — 
Radzimy zwrócić sie do Ośrodka 
Informacji o Usługach w Pozna­
niu, ul. Czerwonej Armii 52/53. 
Tam otrzymać można adresy ,u- 
sług farbiarskich. (920)

Joanna S.. Kórnik. — Pociemnia 
le garnki aluminiowe można czyś 
cić, gotując w nich np. rabarbar 
(rzewień) lub obierzyny z jąbłek. 
Również w drogeriach znaleźć moi 
na specjalne preparaty do mycia 
naczyń aluminiowych. (744)

Wiosna i góry

Bank informacji
Kto wybiera się na wczasy w 

kwietniu i maju skorzystać może 
z ciekawych propozycji Banku 
Informacji, który prowadzą współ 
nie: Wydział Zatrudnienia i Spiaw 
Socjalnych Urzędu Wojewódzkie­
go w Poznaniu, WRZZ i „Glos 
Wielkopolski”.
Poznański Kombinat Budowlany 

(tel. 200-081) zaprasza do Jaszow- 
ca koło Wi^ly od 14 do 27 kwiet 
nia i od 15 do 28 maja oraz do 
Zawieji w Suchej Beskidzkiej od 
17 do 30 maja. Zespół Elektro­
ciepłowni Poznań (tel. 572-11) do 
Szklarskiej Poręby w dniach od 
11 do 24 kwietnia. Wojewódzka 
Spółdzielnia Mieszkaniowa w Po­
znaniu (tel. 205-081) do Szczyrku 
na turnusy trwające od 26 kwiet 
nią dó 9 maja i od 11 do 24 ma 
ja, Zjednoczenie Zaplecza Tech­
nicznego Gospodarki Komunalnej 
(tel. 202-011) ma wolne miejsca w 
Wiśle między 10 a 23 kwietnia 
oraz od 7 do 20 maja, a także 
w Polanicy od 4 do 17 maja i od 
19 maja do 1 .czerwca.

Skierowania ostąpią również: 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych (tel. 652-21) do Za 
kopanego od 14 do 27 kwietnia. 
Wojewódzki Związek Kółek Rolni 
czych (tel. 460-01) do Krynicy 
Górskiej w terminie od 17 do 30 
maja, do Polanicy od 28 maja do 
10 czerwca i do Szklarskiej Po­
ręby od 11 do 25 kwietnia, Wo­
jewódzka Spółdzielnia Mieszkanie 
wa w Lesznie (tel. 35-80) do Za­
kopanego od 14 do 27 kwietnia. 
Do Zakopanego można jechać rów 
nież na skierowania Kuratorium 
w Poznaniu (tel. 696-578) na tur­
nus od 17 do 30 kwietnia, Spół 
dzielni Transprtu Wiejskiego, (tel. 
699-171) od 2 do 15 maja i Zespo 
łu Opieki Zdrowotnej na Jeży­
cach (tel. 420-35) od 17 do 30 ma­
ja. (sf)

Henryk Talar, Kościan. — „Ju- 
wentur” — Biuro Zagranicznej 
Turystyki Młodzieży, ma swą sie­
dzibę w Poznaniu, ul. Ślusarska 
15. (720)

P. Ch. z O. — Narodowy Bank 
Polski (Oddział) mieści się w Gro

. dzisku przy ul. 3 Maja 8. (792)
Młoda mamusia z Leszna. ~ 

Iveta (imię pochodzenia czeskie­
go) obchodzi swe święto- 7 czerw­
ca, (811)

Powstaniec z Kokosowa. — O 
miniaturki odznaczeń państwo­
wych radziińy zapytać u „Jubil" 
ra” w Lesznie; w Poznaniu zaś 
nabyć je można przy placu Wol­
ności 5 w sklepie „Jubiler”. (846)

Piotr Jaskuła z L. — Oddział 
Sanatorium Reumatologicznego 
mieści. Się w Błociszewku-Wieś, 
woj. poznańskie (pod Śremem).
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Przed sezonem

Zasady wyjazdów zagranicznych 
zmotoryzowanych turystów

Murarzy - tynkarzy za­
trudnię. Praca stała tel. 
33-33-03. 25494g

Dwa fotele Ludwiki 
sprzedam. Rzeszowska 8.

26417g
komunikat

W nadchodzącym sezonie wie 
lu polskich turystów wybiera 
wę za granicę własnymi samo 
chodami. Warto więc przypom 
nieć podstawowe zasady tych 
wyjazdów. Kierowca samocho 
du obowiązany jest przede 
wszystkim posiadać ważne pra 
wo jatzdy. Na terenie krajów 
socjalistycznych honorowane 
jest jednokartkowe prawo jaz­
dy wydane przez Wydział Ko­
munikacji po 1 stycznia 1964 r. 
W europejskich krajach kapi- 
talistycznych natomiast obo­
wiązuje dwukartkowe prawo 
jazdy z napisem ,,PL” wydane 
po 1 stycznia 1971 r. W RFN i 
Szwajcarii wymagane jest po­
siadanie międzynarodowego 
crawla jazdy. Można je uzyskać 
bez większych kłopotów w Biu 
rze Turystyki Zagranicznej 
FZMot po przedstawieniu waż 
nego prawa jazdy, złożeniu jed 
nego zdjęcia i wniesieniu 100 
zł opłaty.

Każdy turysta wyjeżdżający 
własnym samochodem do kra­
jów socjalistycznych lub ka­
pitalistycznych zobowiązany 
jest zaopatrzyć się w placów­
ce PZMot w Książeczkę Mię­
dzynarodowej Pomocy Samo­
chodowej. Koszt takiej ksią­
żeczki wynosi 200 zł. Posiadacz 
Książeczki Międzynarodowej 
Pomocy Samochodowej może 
na jej podstawie opłacać za

granicą usługi, takie jak po­
moc techniczna w przypadku 
unieruchomienia pojazdu, ho­
lowanie samochodu do naibłiż 
szego zakładu naprawczego, na 
prawe pojazdu w warsztacie 
łącznie z dostarczeniem nie­
zbędnych części zamiennych o 
ile są one dostępne na terenie 
danego kraju oraz wysyłkę usz 
kodzonego pojazdu do Polski, 
w przypadku gdy naprawa nie 
jest możliwa. Turyści nie mo­
gą jednak przekroczyć ustalo­
nego limitu w Książeczce Mię­
dzynarodowej Pomocy Samo­
chodowej, który w krajach so­
cjalistycznych. z wyjątkiem 
ZSRR i NRD, wynosi 3 000 zł, 
a w krajach kapitalistycznvch 
stanowi równowartość 300 fran 
ków szwajcarskich.

Należy pamiętać, że Ksią­
żeczkami Międzynarodowej Po 
mocy Samochodowej nie moż­
na pokrywać kosztów innych 
napraw, które nie są niezbęd­
ne do uruchomienia pojazdu, 
takich jak wymiana zespołów 
części i ogumienia, które uległy 
normalnemu zużyciu, zakup do 
dołkowego wyposażenia i akce 
soriów, przeglądy, mycie, sma­
rowanie i zakup paliwa, opła­
ty na campingach itp.

Turyści wyjeżdżający za gra 
nicę własnymi samochodami 
zobowiązani są również do

ubezpieczenia pojazdu w towa­
rzystwie ubezpieczeń i rease­
kuracji „Warta” oraz do umie­
szczenia znaku „PL” na samo­
chodzie. W br. istnieje możli­
wość wykupienia dodatkowo 
bonów benzynowych pnzy wy­
jazdach docelowych lub tran­
zytem przez NRD, Bułgarię i 
Jugosławię. Ponadto Biuro Tu 
ry styki PZMot umożliwia wy- 

■ kupienie karnetów campi.ngo- 
w *.h do wszystkich krajów eu 
ropejskich. które są członkami 
Międzynarodowej Federacji 
Campingu i Caravanmgu 
(FICC). Karnet wykupiony w 
kraju za 130 zł od osoby upo­
ważnia turystę do zniżki na 
zarejestrowanych w FICC cam 
oingach oraz ^est podstawa do 
odszkodowania w wypadkach 
losowych dla osób i rzeczy pod 
czas pobytu na campingach. 
Turysta wyjeżdżający na ur­
lop własnym samochodem nw- 
że również ubezpieczyć się w 
„Warcie” na wypadek choro­
by, kradzieży pojazdu w czasie 
trwania podróży.

Po powrocie z zagranicy tu­
rysta zobowiązany jest doko­
nać rozliczenia z PZMot-em w 
przypadku wykorzystania czę­
ści lub całości limitu w Ksią­
żeczce Międzynarodowej Porno 
cy Samochodowej. Wartość 
książeczki trwa jeden rok od 
daty jej zakupienia. (PAP)

Zatrudnię do wykonywa­
nia dziewiarstwa na dru­
tach i szydełku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 25813g._______________  
Inwalida I grupy samot­
ny poszukuje opiekunki 
z prawem jazdy, referen 
cje konieczne. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 26618g.

Przyjmę szycie do domu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 26637g.  

Krawcową do krojenia 
na pół etatu zaraz za­
trudnię. Tel. 20-50-68. wie 
czorem. 26645g

Pensjonat „Widok” Wałcz 
Podgórna 22 tel. 32-04 do 
06 zatrudni kwalifikowa­
nych kucharzy i kelne­
rów. 26673g

Fryzjera lub fryzjerkę 
męską zatrudnię. Praca 
stała. Poznań, Woźna 9.

26717g

Zakład Murarski Luboń, 
ul. Kościuszki 67 przyi- 
mie pracowników do 
przyuczenia murarza.

26723g

Potrzebna dziewiarka z 
maszyną oraz do zszywa­
nia swetrów. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
26756g.

Frezera i ślusarza zatrud 
ni Warsztat Mechaniczny 
ul. Naramowicka 112.

26778g

Zatrudnię panią do pro­
wadzenia domu, tel. 
20-44-93. 26787g

Zatrudnię dziewiarkę o- 
raz panią do zszywania 
swetrów. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
26792g.

Międzynarodowa ■ Amerykański raport
współpraca 

projektantów
Praktyczne cele przyświeca 

ją seminariom organizowanym 
od kilku lat w różnych krajach 
świata przez Międzynarodową 
Radę Stowarzyszeń Projekto­
wania Przemysłowego — 
ICSID. Seminaria „Interdesign” 
są w istocie zgrupowaniem spe 
cjaliśtów — projektantów, -któ­
rzy zbierają się by pracować 
nad tematami określonymi zgod 
nie z potrzebami poszczegól­
nych krajów. Zespołowe projek 
towanie, jedna z form mię­
dzynarodowej współpracy, poz 
wala na optymalne rozwiąza­
nie wielu problemów.

W ubiegłym roku seminaria 
„Interdesign” odbyły się w 
czterech krajach. W Norwegii 
zajmowano się rozwojem drób 
nych przedsiębiorstw przemy 
słowych, na Węgrzech — roz­
wiązaniami wzorniczymi dlą 
przemysłu sprzętu medyczne­
go, w NRD — urządzeniami 
dla zabaw dziecięcych. Tema­
tem spotkania projektantów w 
Austrii było wzornictwo sprzę 
tu turystycznego i campingo­
wego. •

W pracy zespołów projektan 
tów mają swój udział polscy 
specjaliści. Przedstawiciele Kra 
jowego Stowarzyszenia Proijek 
tantów Form Przemysłowych 
byli albo członkami tych ze­
rami. Co więcej — organizacja 
zacji — to m. in. seminaria w 
wszystkich seminariów spoczy 
wa także w rękach Polaka — 
Ryszarda Bojara, -wiceprezesa 
ICSID. (PAPi

52 milio
zmuszone

Na świecie pracuje około 52 
miliony dzieci w wieku poni­
żej 15 lat — podano w rapor- 
cje Ministerstwa Pracy USA. 
Zdaniem autora raportu — 
Wjlliama Knighta — zjawisko 
pracy dzieci nie wiąże się już 
tylko z przemysłową pracą w 
kopalni lub fabryce. Obejmuje 
ono wysiłek małego indyjskie­
go gałganiarza, meksykańskie­
go tragarza, służącego w Pe­
ru, robotnika huty szkła w 
Tajlandii, robotnika rolnego 
we Włoszech oraz małej dziew 
czynki, wyplatającej dywany 
w Maroku i Pakistanie. We­
dług danych Międzynarodowej 
Organizacji Pracy, w samych 
tylko Stanach Zjednoczonych 
zatrudnionych jest, w większo 
ści na farmach, 327 000 dzie­
ci poniżej 15 roku życia.

Najwięcej dziecięcych pra­
cowników liczy sobie jednak 
południowo-wschodnia Azja — 
ich rzeszę ocenia się taim na 
29 milionów. W Indiach pracu 
je 16.5 miliona dzieci od 5 do 
14 roku życia, w Azji wschód 
niej — 9,1 miliona i w Afry­
ce 9,7 miliona. Zdaniem Knigh 
ta, czynnikiem decydującym o 
wykorzystywaniu pracy dzieci 
jest ubóstwo, nie bez znacze­
nia jest jednak poszukiwanie 
przez pracodawców jak naj- 
t-ń-zej siły roboczej.
W Maroku przypuszczalnie 

około 1/3 wszystkich zatrud-

iy dzieci
do pracy

nionych przy wyrobie dywa­
nów to dzieci poniżej 12 roku 
życia. W niektórych fabry­
kach wskaźnik ten bywa jesz 
cze wyższy. Dzieci mają czę­
sto po 8, 9 lufo 10 lat. Godziny 
pracy są długie. W dwóch fa­
brykach tydzień pracy ma 72 
godziny, w pięciu od 60 do 64 
godzin. Połowa fabryk, z tych 
które udostępniają informacje, 
przekracza dopuszczalny usta­
wowo czas pracy dla dotro- 
słych. Płacę są niewielkie, a 
tzw. uczniowie nie zarabiają 
nic.

W Tajlandii małe huty szkła 
zatrudniają dzieci od 11 roku 
życia. Fabryki te często mie­
szczą się w barakach, podłogi 
to beton lufo klepisko. Pomie­
szczenia są zatłoczone, duszne 
i źle oświetlone, co kontrastu­
je niemiło z klimatyzowanymi 
pokojami kadry kierowniczej. 
Dzieci pracują tu od 7.30 ro- 
no do 17 po południu, z godzin 
ną przerwą na obiad.

Typową pracą dla małych 
Meksykanów jest zawód traga 
rza. Ponieważ nie istnieją żad 
ne przepisy o dopuszczalnym 
ciężarze, dzieci dźwigają czę 
sto zbyt duże ładunki.

Pomimo że prawie wszyst­
kie kraje mają przepisy nor­
mujące pracę dzieci, zjawis­
ko zatrudniania młodocianych 
przyjmuję coraz większe roz­
miary — konkluduje William 
Knight. fPAP)

Przyjmę krawcową, szy­
cie koszul. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26800g.

Pracownik potrzebny. 
Gospodarstwo rolne. Po­
znań, ul. Starołęcka, 184. 

26806g

Narzędziowiec ze znajo­
mością obsługi maszyn 
podejmie pracę na pół 
etatu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
26813g.

Lakiernika samodzielne­
go zatrudnię zaraz, Swa­
rzędz, Kórnicka 25.

26816g
Zatrudnię dwóch tapice­
rów i uczniów na dob­
rych warunkach. Tel. 
562-44, po godz. 18.

2682łg

Asystent matematyki — 
solidne korepetvcje. Ła- 
będzki Głogowska 81 m. 
5. 25866g

Korepetycje matematyki 
i fizyki. Zuzanna Gąsior 
tel. 473-83. 26704g

Kupię zbiór znaczków 
pocztowych poczt jeniec­
kich (oflagów). Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24765g.

Szablę, sztylety, hełmy, 
odznaki, ordery, stare 
monety srebrne, miedzią 
ne. również cały zbiór 
kupię. Szczegółowe ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24281g.

Kupię tokarkę do meta­
lu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 26620g.

Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
119, dla 26760g.

W „POLITYCE” — Andrzej Mo- 
zołowski w artykule „Ryba nie za 
jąc” analizuje przyczyny braku po 
prawy w zaopatrzeniu w ryby 
słodkowodne, stwierdzając, iż mi 
mo odpowiednich zarządzeń rady 
kainej poprawy nie widać.

W „itd” — w sondzie „Jak przy 
gotować ludzi do życia?” wypo­
wiada się pirof. Bogdan Suchodol 
ski, który uważa, iż przede wszy- 
stkdm trzeba zaznać pracy w ży 
ciu, i to pracy realnej.

W „ZDROWIU I TRZEŹWOŚCI” 
— artykuł pt. „Dobra praca nie 
da się pogodzić z pijaństwem”. — 
_.w pracy — wcale, a poza nią — 
raczej symbolicznie. Taka jest — 
prosta przecież — recepta na ru­
gowanie z naszego życia — czy­
tamy w artykule — nałogu pijań­
stwa.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Janusz Wasylkowski w 
artykule „Komu potrzebne anty 
kwariaty?” namawia m. in. do 
aktywnej ieh działalności w poeta 
ci organizowania skupu takich

książek, które potrzebne są nowym 
nabywcom.

W „MAGAZYNIE RODZINNYM” 
— trzy pozycje na temat potrze­
by i metod chronienia tradycji, 
obyczaju, dzieł i pomników kul­
tury.

W „TYGODNIU” — rozmowa z 
doc. dr. bab. Janem Sandorskim 
na temat „Szpiegostwo i dyploma 
cja”.

W „LITERATURZE” — Zbig­
niew Branach publikuje artykuł 
„Toruń: zdążyć przed zawałem”. 
Autor upomina się o szybką od 
nowę Toruńskiego Zespołu Staro- 
miejskiego.

W „KULTURZE” — Teresa Ku­
czyńska omawia sprawy stylu 
schyłku naszego wieku. Krytykuje 
tkwiącą w nas skłonność do wy 
sękiego połysku, do zadęcia w Lak 
wielu dziedzinach kultury materiał 
nej. — W najbogatszych krajach 
Europy — pisze — nie zobaczymy 
tak kosztownie zdobionych lokali 
średniej klasy jak w Polsce. Tam 
wszystkie wysiłki Mą na to. aby

były one wygodne i miłe, aby sto 
ły i krzesła były solidne, oświetlę 
nie przyjemnie, zaplecze sprawne i 
higieniczne. U nas znajdziemy prze 
de wszystkim imponujące ma Iow i 
dla albo mozaiki. — Oczywiście, 
chodzi nie tylko o restauracje lub 
przydrożne zajazdy, ale także o 
styl urządzania mieszkań itp.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” — 
prezentacja kolejnej uczelni woj­
skowej, tym razem Wyższej Szkoły 
Oficerskiej Służb Kwatermistrzów 
Skich im. Mariana Buczka w Poz 
nanńi.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Ja­
nusz Pmdera w airtykule „Nie­
szczęśliwy wypadek czy przestęp­
stwo?” analizuje sprawy odpowie­
dzialności za wypadki, czasami tra 
giczne, w sporcie.

W „TYGODNIKU DEMOKRA­
TYCZNYM” — na pytania o sens 
wspinania się na największe szczy 
ty świata odpowiadają płk doc. 
dr med. Zbigniew Sarol, zdobyw 
ea Mount Everestu Leszek Cichy 
i psycholog dr Helena Grzegołow- 
Ska.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — wy 
wiad na zamówienie ze znanym 
aktorem Janem Kobuszewskim na 
temat różnych aspektów umiejęt- 
temat różnych aspektów umiejęt­
ności bawienia siebie i innych. Ty 
tul — „Sprawa niepoważna?”

LEKTOR

Srebrną zastawę ’ (rów­
nież niekompletną), pa­
pierośnicę', zegarek kie­
szonkowy, monety kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 26809g.

Segment Kowalskich ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 26834g.

’ Sprzedaż , >

Płytki marmurowe i la- 
strikowe, stopnie schodo­
we, parapety okienne 
sprzedam. Poznań, ul. 
Pokrzywno 23.

26516g

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU w Po­
znaniu, ul. Grobla nr 15 — zawiadamiają 
wszystkich mieszkańców JAROCINA ko­
rzystających dotychczas z gazu miejskiego, że 
w dniu 9 kwietnia 1980 roku o godzinie 10 —

NASTĄPI WPROWADZENIE
w miejsce dotychczasowego gazu miejskiego

Prasowalnicę elektryczna.
NRD. Grodziska 19 m. 1.

26554g 1

Sprzedam nową prasował 
nicę „Veritas” Tel
49-29-47. 26566g

GAZU ZIEMNEGO 
podgrupy 10-tej (wg PN-71/C-96001)

Przystosowanie urządzeń gazowych u odbior­
ców w zakresie robocizny i materiałów od­
będzie się

NIEODPŁATNIE 
na koszt Zakładów Gazownictwa.

Terminy przystosowania urządzeń gazowych 
w poszczególnych posesjach będą podane do 
wiadomości mieszkańców przez specjalne ogło­
szenia w klatkach schodowych lub w Gazow­
ni, ul. Poznańska 26, nr telefonu 28-73.

Do czasu przybycia monterów nie należy 
urządzeń eksploatować.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania urządzeń gazowych w sta­
nie technicznie sprawnym, gdyż będzie to wa­
runkować przystosowanie urządzenia do spa­
lania gazu ziemnego.

Dyrekcja 
Wielkopolskich Zakładów 

Gazownictwa i Górnictwa Nafty i Ga»u 
w Poznaniu, ul. Grobla 15

1202-K1

Sprzedam Zenit Fotosnaj 
per. Rolna 28 m. 12.

26628g
1Tokarkę uniwersalną wie 

lózadaniową stołową
sprzedam, teł. 665-793. :

26649g

Stroiciel gitarowy firmy 
„Korg”, wah-wah „Coior 
sound” sprzedam. Miro­
sław Michalak, Poznań, I 
Czerwińskiego 6, od godz, ! 
8—10. 26656g '

Sprzedam dwa tunele mi- 
nikowskie 6X30 m. Tel. 
66-51-24 po godz. 16. 

26668g

Sadzonki pomidorów
sprzedam. Konieczny Cho 
męcice, ul. Poznańska 31. 

26678g

Sprzedam nowo wybudo 
wany kurnik ha 5000 kur 
oraz dom, zabudowania 
gospodarcze, atrakcyjna 
miejscowość 35 km od Po 
znania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
26685g.

W.S.O.P. ZAKŁAD ZAOPATRZENIA 
OGRODNICZEGO W POZNANIU

ZAWIADAMIA P.T. KLIENTÓW, ŻE 
ZOSTAŁ URUCHOMIONY 

NOWY SKLEP 
NASIENNO-ZAOPATRZENIOWY 
przy ulicy Piotra Ściegiennego 129 

(od ulicy Grunwaldzkiej).
1134-K1

Bulwocebulę, siewkę mie 
czyków i sadzonki kala­
fiora sprzedam. Środa 
tel. 27-31. 26690g

Złotą bransoletę próba 
585, 32 g sprzedam. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 26704g.

Każdą ilość płytek elewa 
cyjnych imitacji pia­
skowca sprzedam. Pusz­
czykowo, ul, Różana 6, 
tel. 243 . 26721g

Sprzedam 400 kurcząt 8- 
tygodniowych. Krzyżów­
ka. Poznań, ul. Winogra­
dy 76. 26726g

Żuka — furgon sprzedam. 
Winogrady, Wyżyny 6 
przy Pasiece. 26514g

Aparat fotograficzny 
„Pentagon six” sprze­
dam. Tel. 67-51-00.

26728g

Automat do wypieku wa­
fli tortowych sprzedam. 
Pabich Zielona Góra, Ję- 
drzychowska 19 tel. 21-80. 

26729g

Samochód Dacia — może 
być do remontu kupię. 
Oferty tylko z ceną kie­
rować: St. A. Poznań 9, 
skrytka 356 . 26592g

; M-4 własnościowe umeblo 
wane, Osiedle Kopernika 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26437g.

Sprzedam korzystnie psa 
boksera 10-miesięcznego. 
Tel. 67-11-99 . 26741g

Kombajn Bizon sprze­
dam. Franciszek Duda 
Szewce 37, 64-320 Buk.

26746g

Ciągnik 330, siewnik za­
wieszany, nowe sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
26752g.

Sprzedam kiosk z kwiata 
mi w atrakcyjnym miej­
scu, zaprowadzony w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
26795g.

WSK 175 sprzedam. Grun 
waldzka 161. 26820g

Nowy akordeon niemiec­
ki 120-basowy „Weltmei- 
ster Amigo” z roczną 
gwarancją sprzedam. Tel. 
534-68. 26832g

Zestaw fotele. „Danuta”, 
maszynę do szycia „Łucz 
nik” wieloczynnościową, 
pianino Fuchs — Mohr 
sprzedam św. Wojciecha 
27 m. 8. 26849g

Mercedesa 220D, rocznik 
1974 sprzedam. Leonarda 
la m. 4. 27156g

Fiata 125p combi, rocznik 
1974 sprzedam. Poznań, Ju 
nikowska 27c.

26408g

Trabanta 1975 sprzedam.
Bruna 111. 26425g

Fiata 1800. 9,5 1/100 km ta 
nio sprzedam. Poznań, Os. 
Przyjaźni 7 m. 71. 26484g

Warszawę 223 tanio sprze 
dam. Tel. 67-35-50.

26439g

Trabanta 601, 1967, stan 
dobry sprzedam. Poznań, 
Średnia 7 po południu.

26596g

Dla młodego małżeństwa, 
członków SM wynajmę na 
dobrych warunkach 1 lub 
2 pokoje z kuchnią na 
okres 2'lat. Tel. 600-91. lub 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 26368g.

10 ton słomy sprasowanej 
jęczmienno-owsianej sprze 
dam, gm. Lwówek. Wia- i 
domość: Poznań, telefon 
445-30. 27128g

Fiata 126p rocznik 1975 — 
sprzedani. Kosińskiego 8 
m. 16. 16459g

Sprzedam przyczepę cam 
pingową 126 b nową. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24994g.

Sadzonki chryzantem 
sprzedam, przymuję za­
mówienia. Luboń 3, Dłu­
ga 59. 25740g

Pawilon handlowy sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
26619g.

Sprzedam Ursusa C-355, 
młocarnię MC10. Ogło- 
wiacz liści buraka cukro 
wego 2-rzędowy Birkut i 
Warszawę 223. Wierzeja 
13, stacja kol. Buk.

2«527g

VW Mikrobus oraz Ny­
sę Towos sprzedam. Ur­
bański, Rosnówko, ul. 1 
Maja 20 k/Stęszewa.

25464g

Fiata 131, rocznik 1977 
sprzedam. Obozowa 8, I 
ptr. 26241g

Simcę Aronde 1300 okazyj 
nie sprzedam. Ofery „Pre 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
26427g.

Nysę 521 Towos sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 42, 
warsztat do godz. 16.

26574g

Fiata I25p — odbiór Pol­
mozbyt kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 2654^.

Warszawę górnozaworową 
w bardzo dobrym stanie 
oraz taksometr „poltax — 
2” sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 352/360 m. 
9. 26606g

Syrenę 104, bardzo dob­
rym stanie sprzedam. Os. 
Piastowskie 33 m. 15, po 
godz. 16.. 26675g

Skodę Octavię na chodzie 
lub na części sprzedam. 
Tel. 66-01-67 . 26698g

Fiata 125p sprzedam. Kór 
nik, Staszica 12 m. 7.

26701g

Zastawę nową sprzedam.
Tel, 715-81. 26713g

Warszawkę 204 sprzedam.
Poznań, Glebowa 45A.

26715g

Volkswagena combi i Fia­
ta combi 1973 sprzedam. 
Tel. 519-96. 26719g

Syrenę odbiór Polmozbyt 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
26727g.

Wołgę grudzień 1976, no- 
wa karoseria, sprzedam. 
Chomęcice, Stęszewska 1 

26730g

Skodę S 100 sprzedam, 
Michałowska 13 m. 5.

26732g

Nadwozie Fiata 126p sprze 
dam. Tel. 451-10. 26745g

Tarpana rocznik 1978 za­
mienię na Żuka lub Ny­
sę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 26749g.

Fiata 126p-S nowego sprze 
dam. Tel. 22-42-90. 26772g

Syrenę 1Ó4 sprzedam. Tel 
22-07-03. 26829g

Zastawę 1100 nową sprze 
dam. Os. Wielkiego Paź­
dziernika 5 m. 223. 26847g

lękalę
Spółdzielcze M-3 w Gdań 
sku 47 mi zamienię na 
równorzędne w Poznaniu 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 26423g.

Kawalerkę własnościową 
lub pokój z kuchnią, zde 
cydowanie kupię Telefon 
22-46-37 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26493g.

Farmaceutka poszukuje 
niekrępującego pokoju, 
najchętniej przy starszej 
osobie. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 26487g.

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat samochodo­
wy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 25475g.

Wynajmę mieszkanie na 
rok, płatne z góry. Chęt­
nie Pobiedziska, Kostrzyn 
Wlkp. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 26395g

Poszukuję lokalu na sklep 
Poznaniu lub byłego woj. 
poznańskiego w dobrym 
punkcie handlowym. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 26400g.

Mieszkanie 65 m2 (willa) 
telefon, c.o. sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 26419g.

Dwa mieszkania samo­
dzielne w starym budow­
nictwie pokój z kuchnią 
34 m2. I ptr., dwa pokoje 
z kuchnią 56 ms III ptr. 
zamienię na 3 pokoje z 
kuchnią. Wiadomość: tel 
32-06-91. 26590g

Bezdzietne małżeństwo 
członkowie SM poszukują 
pokoju od czerwca. Teł. 
32-17-16, po godz. 17.

266ff?g

M-3 własnościowe kupię. 
Ofery „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 26652g.

Poszukuję lokalu w cen­
trum na ciche rzemiosło. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 26739g.

Mieszkanie 2-pokojowe, 
III ptr., stare budownic­
two 74 mz Jeżyce, zamie­
nię na mieszkanie 3—4-po 
koj owe w nowym budów 
nictwie. Tel. 22-25-79 do 
godz. 18. 26147g

Pokoju niekrępującego 
lub mieszkania 2-pokojOr- 
wego z łazienką na okres 
roku poszukuję Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
cila 26821g.

Mieszkanie' 3-pokojowe, 
M-5, własnościowe, I ptr. 
na Winogradach — bar­
dzo dobrym punkcie, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
2G836g.

Nieruchomości

! Połowę dom;i bliźniacze­
go, obszernego, komforto 
wego sprzedam. Oferty 
. Prasa”, Grunwaldzka M, 
dla 2641.8g.

Sprzedam pół domu błŁź 
niaczego: 3 pokoje, kuch 
nia, łazienka, hol (93 m2), 
wysoki parter, podpiwni­
czony z 2 garażami i du­
żym tarasem. Ogrzewanie 
c.o. i elektryczne, ogród 
700 m2 (drzewa owoco­
we). 62-400 Słupca, pl. 
Szkolny 11, tel. 35 po godz. 
15- 26337g

Komfortowy segment w 
szeregowcu sprzedam. Po 
znań. Błońska 27, przy

Leszczyńskiej. 1660^,



INSTYTUT ORTOPEDII i REHABILITACJI 
AM w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 135 zatru­
dni natychmiast

— PALACZY C.O.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Technicznym, tel. 31-03-45. 964-K1

Zatrud.iię uo wykonywa­
nia dziewiarstwa na dru­
tach i szydełku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25813g.
Przyjmę panią do szycia. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 270<Bg

ZAKŁADY PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO 
„G 3 PL A N A” w POZNANIU

O G Ł A S Z A J Ą
ZAPISY KANDYDATÓW 
na rok szkolny 1980/81 do klas I 

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOW EJ
W ZAWODACH:

Pracownik potrzebny. O- 
grodnictwo Nowy Dwór, 
Gnieźnieńska 7, poczta Ko 
bylnica, autobusem, ko­
leją — Ligowiec 258O0g

Pawilon warzywa — owo 
ce w dobrym punkcie ku 
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 26526g.

Sprzedam Trabanta 601.
Tel. 777-530 sobota godz.
15—19. 27131g

Kupno
Betoniarkę 220 V kupi 
Oferty „Prasa” Grunw: 
dzka 19 dla 26885g.

dla PRACUJĄCYCH

0
©

CUKIERNIK PRZEMYSŁOWY
Ślusarz

(dziewczęta i chłopcy) 
(chłopcy)

O FREZER (chłopcy)
© TOKARZ (chłopcy)

OKRES
MECHANIK SAMOCHODOWY

NAUKI:
' hłopcy)

w zawodzie cukiernika przemysłowego — 2 
w zawodach mechanicznych — 3 lata

lat

WARUNKI PRZYJĘCIA KANDYDATÓW:
1.
2.
3.

Ukończone 8 klas szkoły podstawowej.
Stan zdrowia pozwalający na wykony wanie zawodu.
Miejsce stałego zamieszkania na terenie miasta Poznania lub jego okolicy 
— do 20 km.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE i INFORMACJI UDZIELA:
DZIAŁ SPRAW OSOBOWYCH i SZKOLENIA, Poznań, ul. Wawrzyńca 11
w godzinach 7 — 15, telefon 404-81. 1236-K1

Dnia 28 marca 1980 r. zmarł śmiercią tragicz­
ną. przeżywszy 33 lata, mój ukochany mąż i tro­
skliwy tatuś

Dnia 1 kwietnia 1980 roku zmarła na 
64 roku życia moja droga żona, matka, 
siostra i ciocia

STANISŁAW FORNAL1K
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm. o godz. 

12.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną 
27055g

HELENA GOLDMANN
z domu Krężel

Dnia 4 kwietnia 1980 r. 
cowite, pełne poświęcenia 
żywszy lat 76

zakończyła swe pra-
i dobroci życie. prze-

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 8 bm. 
o godz. 12.00 na cmentarzu miłostowskim.

Pozostawiony w żalu i smutku
mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji
Poznań, Nowy Sącz. 27035g

STANISŁAWA NOWICKA Dnia 1 kwietnia 1980 roku zmarł mój kochany

z domu Matuszak
i drogi mąż, najdroższy ojciec, teść, 
i brat

dziadek

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 8 bm o 
14.00 w Swarzędzu przy ul. Poznańskiej

godz. LEON GÓRNY
W smutku pogrążona

rodzina

Z głębokim ‘żalem zawiadamiamy, że dnia
2 kwietnia 1980. r zmarł, przeżywszy lat 71

Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm. 
13.50 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona 
żona z rodziną 

Ul. Roosevelta 3 m. 6.

o godz,

688-U3

KAZIMIERZ MORAWSKI
emeryt HCP

tDnia 2 kwietnia 1980 roku zmarła, przeżyw­
szy lat 84, moja kochana mama, teśęiowa 
i babcia, śp.

Pogrzeb odbędzie 
11.00 na cmentarzu

się w sobotę, 5 bm. o godz. 
górczyńskim.

Strapiona
rodzina

HELENA WICHTOWSKA

Ul. Radosna 18 m. 2.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bui. o 
11.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

887-U3

4- Dnia 4 kwietnia 1980 r. zmarł po krótkich 
• cierpieniach, mój najdroższy mąż. ojciec, 

teść, dziadek, brat i szwagier, przeżywszy lat 68

KLEMENS NOWACKI
Msza św odprawiona zostanie wtorek

tDnia 4 kwietnia 1980 r. zakończył swój bar­
dzo pracowity i uczciwy żywot, przeżywszy 
lat 76. nasz najukochańszy mąż. tatuś, teść 

i dziadek

prof. dr JÓZEF JANICKI
8 bm. o godz. 15.00 w kościele parafialnym św. 
Marcina w Swarzędzu, po czym pogrzeb na 
cmentarzu parafialnym.

Msza żałobna odbędzie się w czwartek, 10 bm. 
o godz. 8.30 w kościele na Sołaczu, pogrzeb te-

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Swarzędz, Rynek 16. 27277g

go samego dnia o godz. 13.30 
łąckim przy ul. Lutyckiej.

W nie dającym Się opisać
żona z synami i

Ul. Śląska 2.

na cmentarzu so-

smutku pogrążone
rodzina

27285g

4- W dniu 2 kwietnia 1980 roku zginął śmiercią 
I tragiczną, mój najukochańszy mąż. tatulek. 
syn, brat, wujek, szwagier, przeżywszy lat 45, śp.

Dnia 3 kwietnia 1980 r. zasnęła w Bogu na-

MARIAN CHYTRY
I sza kochana mama, teściowa 
przeżywszy lat 74, śp.

babu-nia,

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 kwietnia br. 
cmentarzu sołackim przy ul. Lu-o godz. 15 na

ELŻBIETA KURCZEWSKA
z domu Kaźmierczak

Pogrążona w smutku

Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm. o godz 
13.30 na cmentarzu wdniarskim.

żona z synkami i rodziną
W głębokim smutku pogrążeni

743-K3 synowie, synowe i wnuki

Os. Wielkiego Października. 27233g

Serdeczne podziękowanie Wsz; 
okazali nam pomoc i współczucie.
dzie Zakładowej. Kierownictwu

ystkim, którzy 
!, Dyrekcji, Ra-

Współpra- Dnia 2 kwietnia 1980 r. zmarła opatrzona Sa-

Nowy klarnet francuski 
Selmer 9 lub 10 kupię. Ko 
ziegłowy, ul. Gdyńska 29. 
62-004 Czerwonak 26880g

Fiata 127p rocznik 1974 
sprzedam. Parking, Koś­
cielna po godz. 15. 27060g

Trabanta combi 601 sprze­
dam. Poznań, ul. Wie-

Barakowóz kupię. Tel
732-24. 2694ag

■> przed am nową betoniar

192.
Pobiedziska, tel.

26864g

Szczenięta, dogi niemiec­
kie rodowodowe sprze­
dam. Gronowski, Koziegło 
u y, ul. Gdyńska 29, 62-004 
Czerwonak 2688Jg
Pomidory Revermun Vit-| 
sona. Norton sprzedam. I 
Henryk Depczyński. Swa I 
rzędz, ul. Słowackiego 24.

26887g

Sprzedaż

durową Nortona i Osłona.
Tel. 200-455. 27126g
Sprzedam cebule kwiatów 
super frezji — możliwość 
□reparacji. 62-081 Przeź­
mierowo, ul. Rynkowa 9

26403g
Sprzedam nową maszynę 
„Oyerlock” typu Calanda

nościową prod, RFN

czykowo k Poznania.
pcrmka 69. 27064g

Pawilon handlowy w do­
brym punkcie Poznania 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

126p sprzedam. Poznań.
Kartuzka 5a. 26897g

272B7g.

1959
755-47.

dobrym
1800 w

M-20 rocznik

125p Mli sprzedam

26982g

Garaż potrzebny Oferty

dla 26861g.

Pracująca po studiach po 
sziikuje samodzielnego po 
koju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2fl892g.

Dom jednorodzinny, ogro 
dem 1400 ma przy stacji

nieczna 62-051 Wiry. Pół­
nocna 9. 26491g

Kupię działkę budowlaną 
700 — 1000 m2, najchętniej 
w Smochowicach Przeź­
mierowie lub . Baranowie. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 26994g.

Poznań Smochowice.
Segment szeregowca do 
wykończenia sprzedam. 
Przvgodzki, ul. Ustrońska 
nr 6 teł. 32-17-86 26552g

mia 3 kwietnia 1980. r. odeszła od nas na 
iwsze, po ciężkich cierpieniach, opatrzona

PELAGIA
z domu

KNASIAK
Dostatnia

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm o godz
13.30 na cmentarzu parafialnym w Kicinie.

W głębokim smutku i żalu pogrążona 
rodzina

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 13.20.
Koziegłowy, ul. Poznańska 20. 27197g

s.tp.
BRONISŁAW MATUSEWICZ

urodzony 55 grudnia 1877 r„: źasnął w Pand- dnia 
3 kwietnia 1980 r.

Msza św. odbędzie się we wtorek, 8 bm. o godz. 
8.30 w kościele księży Pallotynów przy ulicy 
Przybyszewskiego, pożegnanie ukochanego ojca 
nastąpi w środę, 9 bm. o godz. 13.00 na cmen­
tarzu górczyńskim.

Córka
Proszę o nieskładanie kondolencji.

Ul. Grochowska 139 m. 8.

'nia 3 kwietnia 1980 r.

JÓZEF STY RN A

Kupię 0,50 ha ziemi, brą­
zowe mieruszki. Tęl. 647-65 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 26956g.

Przyjmuję zamówienia na 
ukorzenione sadzonki 
chryzantem. 64-100 Lesz­
no, Szymanowskiego 10.

26852g
Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę domu bliźniaczego 
w Piątkowie, tel 453-61 

26993g

willi

597-39.
2661Og

Działkę rekreacyjną spr <e

Grunwaldzka 19 dla 26660g

Uszczelki do wszelkich po 
I jazdów samochodowych i 
I traktorów wykonuje za- 
। kład. Frąckowiak, Poznań 
i Nowowiejskiego 25. 24470g

Działkę budowlaną 2500

dam najchętniej rzemieśl­
nikowi. Oferty „Prasa”

Grunwaldzka 19, dla

0,5 ha budynek 
wodę, kanali-

ę na hodowle 20 km
od Poznania sprzeda 
Oferty „Prasa” Grt 
waldzka 19. dla 26TO6g.

Działkę budowlaną w Swa

dam. Wiadomość: Poznań, 
Gs. Piastowskie 98 m. 37
godz. 17—19. 20789:

Działkę do 0,5 
do 30 km od

Pralki automatyczne — na 
prawia, instaluje — Mań 
czak, tel. 657-76 godz. 
8—10. 26416g

Pasmanteria — galanteria
( poszukuje
! Tel. 41-11-49.

dostawców. 
26494g

i Otwieram sklep poszuku 
l ję dostawców art. moto-
I ryzacyjnych, elektrotech-

•' drobiaz-1001
.i gów. Pleszew, tel. 
| po godz. 20.

22-677
2651 Ig

i Hartownia — inż. Ziółkow
1 ski poleca swoje usługi.

tel. 130-124.
26541g

{•Uwaga! Otwarto sklep w 
zakresie skupu i sprzeda

I ży atrakcyjnej odzieży i 
f galanterii przy ul. Dzier- 
। żyńskiego 27. Kasprzak —

26867g

spodarczym, Poznań, tel. 
761-68 po godz. 17 26865g

Oddam w dzierżawę dział 
kę około 2 ha, opłotowa- 
ną z letnim domkiem

Swarzędz — Jasin. tel. 459
26889g

Działkę budowlaną Grun­
wald. Jeżyce, Sołacz, Wi 
nogrady kupię. Oferty 
. Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 26947g.

, Naprawa telewizorów. Te 
lefon 67-38-85 Roszak.

I 261I3g

równikom ZOM nr 1, WPHW — Oddział Obro­
tu Ubiorami w Poznaniu. KreWnytn, Przyjacio- 
łorh. Sąsiadom oraz tym Wszystkim którzy 
uczestniczyli w ostatniej drodze naszej ukocha­
nej żony, matki teściowej i babuni

' kramentami św., przeżywszy lat 83, 
najukochańsza mama, teściowa, babcia, 
babcia, siostra, szwagierka i ciocia, śp

HELENA NAGLEWICZ

pra-

JADWIGI NOWAK
składa:

mąż z rodziną
36710g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci ukocha­
nego męża i ojca. śp.

prof. dr. MIECZYSŁAWA 
WOJTOWICZA

zostanie odprawiona msza św., w czwartek
10 bm. o godz. 19 w kościele św. Zbawiciela przy 
ul. Fredry.

O czym zawiadamia

żona z synem

22222L,__ - u ii ..  - •-—-

z domu NewK

Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm. o godz. 
8.50 na cmentarzu janikowskim.

Syn z rodzinę

Ul. Grunwaldzka 35B m. 6. 2T240g

Wielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, Przy­
jaciołom i Znajomym za okazane wyrazy współ­
czucia oraz udział w pogrzebie śp.

IRENEUSZA FIGASA
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA

składa:

siostra z rodziną
Gniezno. Pozn»ń. WMg

Panna 25-letnia ładna, wy 
kształcenie wyższe, sytuą 
wana, mieszkanie, pozna 
odpowiedniego kawalera. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 26697g.

Wysoki, przystojny, opie 
kuńczy 3<ł-letni kawaler, 
wyższe wykształcenie, po 
zna pannę, ładną, wyso­
ką, zgrabną do lat 26, wy 
kształconą, sytuowaną. 
Cel matrymonialny. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwald.tka 
19. dla 25775g.

| 31-letni, przystojny, inży- 
; nier, rozwiedziony z mie- 
: szkaniem, samochodem po 
I zna atrakcyjną dziewczy 

nę. Cel matrymonialnv.
i Oferty ..Prasa”. Grunwal 
! dzka 19 dla 26946g,

tDnia 1 kwietnia 1980 roku zmarła opatrzona
Sakramentami św. przeżywszy lat 83 nasza 

kochana matka, teściowa, babcia i prababcia,
śp.

ELŻBIETA LAMPE
z domu Stasiewska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 8 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

i ul., Kosińskiego 15 m. 8.

27231g 1

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 bm. o godz. 
9 00 na cmentarzu parafialnym w Lesznie

o czym zawiadamia

córka z rodziną
.. 27266g

4- Dnia 2 kwietnia 1980 roku odszedł od nas na 
I zawsze, nasz kochany, najtroskliwszy i naj­
lepszy ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier, 
przeżywszy lat 63, śp.

EDWARD PRZYBYSZ

syn z rodziną

27031g

+ Dnia 31 marca 1980 rókii zmarł nagle w wie- 
• ku 47 lat, kończąc swój pracowity i pełen 
poświęcenia dla rodziny żywot, mój najuko­
chańszy mąż, nasz nieodżałowany tatuś, syn, 
brat, zięć, teść, szwagier, wujek i dziadek, śp.

JÓZEF BAŃDURSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 kwietnia 

o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w głębokim smutku 
żona z córkami i rodziną 

Autobus „Taskomont” odjedzie z parkingu 
przy Al. Marcinkowskiego 20 o godz. 9.20.
Ul. Kozia 12 m. 3. ‘ 689-U3

tDnia 3 kwietnia 1980 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 43, mój ukochany 
mąż, nasz drogi tatuś, syn i brat, śp.

WIESŁAW URBAŃSKI
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w 

poniedziałek, 7 bm. o godz. 14.00 w kościele pa-
rafialnym w S 
wyprowadzenie 
w Morasku.

zwłok
Lesie, po czym nastąpi 
na cmentarz parafialny

smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
Pogrzeb odbędzie się

14.30 na cmentarzu na

Ul. Lodowa 20 m. 2.

we wtorek, 8 bm. o godz. 
Janikowie.

Strapiona
rodzina

Suchy Las, rri. Szkółkarska 13. 27248g

731-U3

tDnia 3 kwietnia 1980 r. po długiej i ciężkiej 
ehorobie zmarł przeżywszy lat 64^ mój mąż, 
r.asz ojciec i dziadek

tDnia 4 kwietnia 1980 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana siostra 
i ciocia, śp

TERESA JANISZEWSKA
z domu Piotrowska

KAZIMIERZ OWCZARZAK
Pogrzeb odbędzie się

11.00 na cmentarzu na
we wtorek, 8 bm. o godz. 
Miłostowie.

smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Matejki 60 m. 5B. 27247g

Wszystkim, którzy okazali nam. tak wiele 
współczucia i życzliwości oraz uczestniczyli 
w pogrzebie naszego męża i ojca

CZESŁAWA PAWLICKIEGO
SERDECZNE -PODZIĘKOWANIE

składa

żona z dziećmi 
26833g

t Wszystkich życzliwych pamięci naszego dro­
giego męża i ojca, śp.

dr ANTONIEGO KONDELLI
zawiadamiamy, że msza św. w pierwszą rocz­
nicę śmierci odprawiona zostanie w poniedzia­
łek, 7 bm. o godz. 15.30 w kościele św. Michała.

Zona i córka
26963g

Wprowadzenie zwłok do kościoła z kaplicy 
szpitalnej we wtorek, 8 bm. o godz. 10.30, po 
czym pogrzeb na cmentarzu w Pniewach.

W smutku pogrążona
rodzina

Pniewy, Sadowa 6. 27288g 
BOBKSRFSt

tDnia 4 kwietnia 1980 r. zakończył swój twór­
czy i pracowity, pełen poświęcenia żywot, 
najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

WIKTOR NOWACZYK
Ostatnie pożegnanie odbędzie się w środę, 

9 bm. o godz. 12.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smwtka pogrążona

żona x rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
27262g

KOLEŻANCE

URSZULI BRANIEW1CZ
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

Matki
składają

Dyrekcja. Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy 

STW Oddz. II-M Poznań 
___________________________________________
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KRZYŻÓWKA nr 12

pon urn e rowa - 
ich częściach.

z pól
dolnych

Litery 
nych w 
czytane w kolejności od 1 do
38 utworzą ostateczne rozw.ą- 
zanie. Dwie liczby -występują­
ce przed określeniami oznacza­
ją pola początkowe i końco­
we wyrazów. Drogę wpisu na­
leży odgadnąć.

Znaczenia wyrazów: 0—17) 
np. dentysta, 0—22) ssak lub 
znak aodiaku, 0—32) znajdziesz 
w aptece, 1—23) łączność lub 
wyłącznik, 1—29) syn króla, 
2—8) napój alkoholowy. 3—2) 
gatunek papugi, 4—7) radiowy 
lub telefoniczny, 4—24) ozdob- 
ny uchwyt, 5—10) kij Wł. Ko­
zakiewicza, 7—3) brutto minus 
netto, 7—6) przykre sytuacje, 
7—23) kolejny etap pracy sil­
nika, 8—4) na łóżku. 8—7) ju­
bilerska miara ciężaru, 9^-35) 
mebel służący do przechowy­
wania naczyń 1 przyborów sto­
łowych, 11—8) nowela B. Pru­
sa. 11—14) pradziad, 11—19) na 
dachu. 11—23) nieubrana rzeź­
ba, 12—3) atrybut ministra,' 
13—12) termin znany nie tylko 
W. Fibakowi, 14—13) pląs, 
15—12) roślina śródziemnomor­
ska. 16—3) np. Warta. 16—11) 
biblijny niegodziwiec. 18—14) 
w ręce stangreta. 18—34) z kro­
wami na ty. 20—21) ma kolce, 
20—36) ,,1”, 22—15) daszek na 
nr zyst an k u t r am wa jow ym,
25—10) ręka oseska, 25—34)

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 10
Prawoskrętnie: patoka, rakarz, dekarz, kaipela, Selene, Leszno, 

lokata, patera, paralela
W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują: 

Janina Mądra, Poznań; Bronisław Bartoszewski, Poznań; Bo­
gusław StTyęhałski, Ujście.

Nagtody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

'Wilkołak ?

woj. Lubelskim, 26—18)miasto w
metoda postępowania, 26—24a) 
baran rozpłodowy, 27—30a) np 
Poznań, 28—30a) drożdżowe lub 
biszkoptowe, 30—33) smar 
31—37) lekki utwór sceniczny 
33—24a) mimowolny skurcz 
mięśni, 33—44) podpiera pomi­
dory. 35—44) prymitywne na­
rzędzie orne. 37—48) drzewo 
wysokogórskie. 38—49) po „An. 
wa”, 39—51) przymusowe miej 
sce pobytu Napoleona I po 
abdykacji. 40—52) wąska dro­
ga, 41—42) z wodą na torze 
przeszkód. 41—13) 'kulszowa 
42—41) duży worek, 42—52) ka- 
balarka. 45—56) umiarkowane 
zimno, 46—55) czółenko w ma­
szynie do szycia. 47—51) rama 
na boisku. 50—41) gęsty, stary 
las. 53—55) powyżej kolan 
54—55) miejsce urodzenia Zeu­
sa, 56—46) antonim góry,
57—51?) diabeł.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązanie niniejszej 
krz- żówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzyżów­
ka nr 12” — czekamy do piąt­
ku, 11 kwietnia br. Wśród czy­
telników, którzy prześlą pr? 
widłowe rozwiązania rozlos • 
jemy 3 książki po 100 złoty"?’ 
Nasz adres: „Głos Wielkonol- 
ski”, skrytka pocztowa 1074, 
kod 60-959 Poznań.

Raz w roku, w dwu $ mar­
ca. panowie występują w 

■marżowej roli dżentelmenów. 
Rozdają kwiatki, całują rączki, 
fundują kawki i inne płyny, wy 
powiadają różne banały, a na 
wet udostępniają miejsca sie­
dzące w środkach komunikacji 
masowej. Następnego dnia bo 
haterska działalność okolicznoś 
ciowa zanika i mężczyźni z ul­
gą wracają do roli pana i wład 
cy. Oczywiście — nie zdając 
sobie sprawy, że jest to rola 
co najmniej pozorna.

Już bowiem jako noworodek 
przyszły mężczyzna dostaje się 
całkowicie w ręce kobiet. Po­
tem podlega matriarchatowi w 
domu, żłobku i przedszkolu, a 
co raz częściej także na wyż­
szych szczeblach edukacji. Właś 
dwa polka zaczyna się jednak 
po uzyskaniu tzw. pełnoletnoś 
ci, kiedy to mężczyzna jest u- 
zależniony od kobiet na dobre 
i złe, niezależnie od stanu cy­
wilnego.

No i tu problem właśnie, jak 
powiedział jeż spotykając ślicz 
ną żabkę. Najtęższym bowiem 
umysłom nie udało się jedno­
znacznie stwierdzić, czy owo 
dobro przeważa nad złem, czy 
też jest może odwrotnie. Jeden 
ze współczesnych myślicieli poi 
skich śpiewa w radio, że kobie 
"y są jakie są. To głębokie 
stwierdzenie trafia mi bardzo 
io gustu. Dodałbym wszakże, 
że wpływ kobiet na męski ży­
wot jest o wiele bardziej dodat 
ni, niż nam się to wydaje.

Przytoczę tu choćby banalny 
urzykład Mickiewicza Adama, 
który, jak wiadomo ze szkółki, 
zanim został wieszczem, kochał 
się w niejakiej Wereszczak Ma 
ryli. Miłość tę zwykło się trak 
tować jako nieszczęśliwą, co 
jest wierutnym przeinaczaniem

HDZIMIERS ŚCISLOWSKT

Not at n i k

Na parterze okno otwarte — 
działa prywatna dyskoteka. 
Syrena wyje przed startem, 
pies zamknięty nad głową szczeka. 
Pracuś z góry przybija coś młotkiem — 
takie hobby ma już od roku!
Gdy przybije — wygląda oknem 
i narzeka na hałas w bloku.
Na trzecim znowu bełkot: 
— Jak ja ci przy.^ 
— Jak ja ci przy— 
Ktoś rości pretensję wielką 
i t o już od trzech dni.
Pan Karol reperuje motocykl 
i smrodzi jak huta zelaza 
Dym gryzie już w oczy, 
lecz pan Karol na to nie zważa. 
Zza ściany płyną znów gamy, 
Ok-pastępy są sporej

Tak sobie myśię.-.

Zanim nastąpi kres
faktów. Bo przecież gdyby nie. 
owa Wereszczak, to liryka mi 
łosna okresu romantyzmu, a co 
za tym idzie — pozycja Mickie 
wieża w literaturze ojczystej — 
byłaby o wiele uboższa. Miłos 
ne cierpienia bowiem przeno­
szą cierpiącego w górne rejony 
ducha, sprzyjające twórczości.

Nie tylko literackiej zresztą, 
o czym pouczają współczesne 
dzieje niejakiego Walczyka Ire 
neusza, magazyniera z zawo­
du i kibica piłki kopanej z po­
wołania. Otóż kiedy owemu 
Walczykowi odbiło pewnej 
wiosny na tle seksownej błon 
dynki Szczypiór Yioletty, a ta 
miała go w nosie, to co zaczął 
tenże Irek wypraioiać? Zaczął 
pić wódkę, opuszczać mecze 
Lecha nawet te wygrane i 
wyrzucać premie na toto­
lotka, czyli staczać się w 
dół jak kto głupi. W koń­
cu jednak (i tu morał blis­
ko) rzucił Wiolettę w diabły ra 
zem ze śrubkami w magazynie 
i wyjechał do Karpacza, gdzie 
po krótkim czasie stał się rołaś 
cicielem dobrze prosperującej 
budki z ciasteczkami. Dziś by­
ły nieszczęśliwy kochanek jeź­
dzi sobie jak panisko icłasnym 
Fiatem, dużym, bo na benzynie 
on oszczędzać nie musi.

Bardzo nieładnie świadczy tu 
o mężczyznach fakt, że zamiast 
dziękować swym Maryłkom i 
Yiolettkom za to że dały im ko 
pa, nazywają, je na ogół wielce 
paskudnie. I tak Mickiewicz 

poinformował całą Polskę i Lit 
wę wierszem, że jego luba — to 
puch, marny w dodatku. A Wal 
czyk, jako prozaik, oświadczył, 
iż ta Violetta była zwyczajną 
szantrapą. I jak tu zrozumieć 
duszę mężczyzny?

Ta godna pogardy nie­
wdzięczność męska ciągnie 
się od samego zarania ludz­
kiego rodu. Starożytni Gre­
cy, ludzie bądź co bądź kul­
turalni, twierdzili bezczel­
nie, że kobieta została stworzą 
na jako kara, wymierzona 
przez Zeusa (oczywiście —męż 
czyznę), który wnerwił się na 
ludzi. I że tą pierwszą kobietą 
była piękna, lecz niezbyt mądra 
Pandora. Ta sama, która z bab 
skiej ciekawości odetkała wie 
ko od tajemniczej puszki, w re 
zultacie czego na- świat wypeł 
zło wszelakie zło, nieszczęścia 
i choroby... Nie lepiej obszedł 
się z kobietą Stary Testament, 
suponując, że apetyt Ewy na 
witaminy sprawił, iż Adaś i my 
wszyscy zostaliśmy hurtem wy 
gnani z raju. To znaczy, że gdy 
by nie Pandora lub Ewa, łazili 
byśmy do dziś dnia bez sensu 
na golasa i wąchali kwiatki peł 
ni szczęśliwości. Nie trzeba być 
kobietą, by dostrzec, jak gruby 
mi, typowo męskimi nićmi szy 
te są te opinie, rzucające wred 
ny cień na nasze poczciwe pra­
prababki.

I kiedy się pomyśli, że te 
niegodziwe pomówienia sfa­
brykowane przez zadufanych 

Sąsiada syn trzasnął drzwiami, 
wali patykiem a poręcz. 
Telewizory i radia 
nie zasługują na wzmiankę! 
Słychać je zewsząd za dnia, 
słychać wieczorem i rankiem. 
Głowa rołń się ciężka, 
jak kwint uwiędty opada — 
nie pomagają przekleństwa, 
stukanie do sąsiada. 
Woda w mrze uparcie jęczy, 
więc kołdrę zarzucam na głowę 
i marzę przed snem zajęczym 
o życiu pozablokowym!

*) Z nowego zbioru satyr pt. „Mój peryskop 

w środowisko”, który ukazał się nakładem Wy- 

dewnictwa Poznańskiego z rysunkami Stanisła­

wa Mrowińskiegw.

w siebie mężczyzn trwają do 
dziś, wówczas nie trudno zro­
zumieć, czym jest w istocie 
dzień 8 marca. Jest mianowi­
cie świętem wymyślonym przez 
mężczyzn, którym po cichu 
dokuczają wyrzuty sumienia i 
którzy naiwnie wierzą, że tą 
jednodniową daniną dżentel- 
menerii odbębnią wiekowe za­
ległości i zatrą swe winy.

Ha! — jak mawia Janusz 
Przybysz. I słusznie mawia, 
bo kobiety nie śpią. Ich pozor­
na potulność i słabość zanika 
w zastraszającym tempie. Po­
trafią już nie tylko pisać na 
maszynie, lecz również latać 
w kosmosie i wchodzić na róż­
ne eweresty. 1 nie zdziwiłbym 
się wcale, gdyby za lat kilka­
naście nastąpił na świecie ma­
triarchat totalny.

Nie byłoby to zresztą takie 
głupie z kilku powodów. Prze­
de wszystkim kobieta boi się 
huku i produkowałaby zapew­
ne bombki wyłącznie choinko­
we. Nie należy jednak zapo­
minać, że kobiety bywają bez­
względne dla pokonanych.

Trzeba więc liczyć się z tym 
iż przyjdzie również dzień, w 
którym panowie dostaną od 
nich po kwiatuszku i zajmując 
w tramwajach miejsca siedzą­
ce — pojada dumni i bladzi z 
tym kwiatkiem do domu prać, 
sprzątać, niańczyć dzieci, przy 
szywać guziki i gotować 
obiadki.

GNOM

DOBRE
(TAAAKIE SOBIE)

— ND i jak, podobał się pana 
marsz żałobny Chopina w moim 
wykonaniu?

— Rozpaczłiwre-j już me mećaw..

— Czy na tej wŁiey mieszka pan 
Nowak, Anatol Nowak?

— Chyba tak...
— A może mi pan podać nwrrer 

domu?
— Nie, atle muner jest nsa bna- 

mie tego dcm tt.

— Nic ci żona nie powsier^aSa. 
że nad ranem wróetrłeś dn dcmn,

— Nie, n-ie.
— Dziwne.
— Wcale nie dziwne, ona wró­

ciła godzinę po mnie.

— A nieboszczyk, mąż panś, był 
przytomny gdy umierał?

— Całkiem, nawet interesował 
się ceną tej kiecki żałobnej, którą 
sobie fundnęłam w „Modzie Pol­
skiej”.

*
— Dlaczego pod a je pa<n rybę 

przed zupą?
— Żeby ryba była świeższa.

Święta, święta
Rys. GWIDON MIKLASZEWSKI

♦ U mm w hróde świata wi-

miedzy
■ WIERSZAMI

— moja żoea krbi 
całować—

si jemioła 
się

— Chciełiśmy najpierw zate­
lefonować, ale wołaliśmy 
rnieć pewność, że zastanie­

my was w domu.

— Moja zona most przestrzegać theły— — A no deser każdy jeszcze dostanie duży kawałek tortu!

MłLiON DOLARÓW NIEDUŻO

Dla bogatego księcia Johanna 
von Thurn and Taxis willa była 
za mała, dla słynnej Zofii Loren 
za droga, ale dla amerykańskie­
go tenisisty Vitasa Gerulaitisa w 
sam raz. Kupił on za milion do­
larów willę w słynnym austriac­
kim Kitzbuehel od -opularnego 
piosenkarza Udo Juergensa. 
Witta ma 360 m kw., 15 pokoi, 
tOO-metrowy hall z kominkiem, 
7 pokoi sypialnych, 5 pokoi go- 
ścwwtych, a także kryty basen 
kąpielowy.

Piosenkarz musiał się rozstać 
ze swoją nieruchomością, aby 
zapłacić podatki na sumę milio­
na dolarów.

MEWA RATUJE ŻYCfE

W miejscowości Cape Cod 
(USA) mewa uratowała życie 
82-letniej kobiecie, która ją sta­
le dokarmiała. Pani Rachel 
Flynn podczas spaceru brzegiem 
morza wpadła w skalną rozpa­
dlinę, rozbiła kolano ; nie mogła 
wyjść z pułapki o własnych si­
łach. Na krzyki o pomoc nadle­
ciała, mewa. „Znajomy'' ptak po 
frunął do okna, gdzie każdego 
dnia otrzymywał pożywienie i 
tok długo tłukł dziobem o szy­
bę, aż zwrócił na siebie awagę 

siostry pani Flynn. Mgc za pta­
kiem, który wskazywał jej dro­
gę, znalazła siostrę, sprowadziła 
pomoc i wydobyła ją z matni.

NA ZŁODZIEJU CZAPKA GORE

W Kolonii wyskoczył przez 
okno z drugiego piętra gangster, 
który właśnie okradał jedno z 
przedsiębiorstw. Przestraszył snę 
on syreny i świateł policyjnego sa 
mochodu, który zatrzymał się 
przed domem. Gangster był prze 
konany, że policja przyjechała po 
niego, a tymczasem ścigała ona 
kierowcę mercedesa, który je­
chał z nadmierną szybkością. Ma 
złodzieju czapka gore.

MARMOLADA 
NA AUTOSTRADZIE

Na autostradzie koło Bremen 
(RFN) wpadła w poślizg na obłe 
dzonej jezdni wielka ciężarówka. 
Przewróciła się do góry kołami i 
„zgubiła" cały ładunek — 16 ton 
marmolady z czarnych jagód oraz 
wiśni. Połączenie lodu z marmo­
ladą okazało się niezwykle nie­
bezpieczne. Trzeba było zamknąć 
autostradę, wezwać na pomoc 
wojsko i oczyścić dokładnie na­
wierzchnię. Straty wyniosły oko­
ło 15 000 moreó.


